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Wskazówki
d la  współpracowników

1) Prace nadsyłano do druku powinny być prze­
pisane na maszynie, jednostronnie, z dużymi odstę­
pami wierszowymi. Należy unikać poprawek atra­
mentem i skomplikowanych wstawek, które zaciem­
niają tekst i utrudniają pracę składacza.

2) Rysunki należy wykonywać starannie, we­
dług zasad kreśleń technicznych, tuszem, na kalce 
lub białym kartonie. Ponieważ prawie wszystkie 
rysunki są zmniejszone, linie powinny być kreślone 
grubo, a wszelkie napisy i oznaczenia winny oyc 
duże, tak, by po 2-krotnym pomniejszeniu były czy­
telne.

3) Fotografie, wykonane w miarę możności na 
błyszczącym papierze, powinny być kontrastowe i 
w yra źn e . Wskazane jest, aby przedstawiany obiekt 
znajdował się na jasnym tle.

4) Należy unikać wzorów-z greckimi literami. 
W razie konieczności wskazane jest przepisać wzory 
tuszem na osobnych (luźnych) kartkach, z zachowa­
niem zasad podanych w punkcie 2.

5) Każda praca winna być opatrzona imieniem 
nazwiskiem i adresem autora. O ile prace mają b> < 
oznaczone tylko inicjałami lub pseudonimem, nale­
ży zaznaczyć to wyraźnie.

0) Notatki, będące streszczeniem, omówieniem 
lub tłumaczeniem artykułów prasowych muszą po­
woływać się na źródło (Tytuł czasopisma, miejsce 
wydania, Nr., rok, data). Recenzje książek winny 
podawać imię i  nazwisko autora, tytuł, rok i  miejsce 
wydania, o ile możności wydawcę i ilość stron.

7) Objętość artykułu nie powinna przekraczać 8 
scron maszynopisu. Prace dłuższe będą musiały uka­
zywać się częściami w kilku numerach kolejnych. 
Najdogodniejsza długość artykułu: 4 — 5 str. ma­
szynopisu.

8) Redakcja zastrzega sobie prawo poczynienia 
w tekście, w miarę potrzeby, pewnych poprawek lub 
skróceń, nie zmieniających myśli pracy. Dotyczy to 
przede wszystkim prac nie zamówionych.

9) Nadsyłane-materiały Redakcja zwraca tylko 
na wyraźne życzenie, za zwrotem kosztów przesyłki. 
O przyjęciu artykułu nie zamówionego Redakcja za­
wiadamia w rubryce „Odpowiedzi Redakcji“ . Brak 
odpowiedzi w jednym z dwu najbliższych numerów 
pisma oznacza nie przyjęcie artykułu.

19) Honoraria za artykuły i notatki wysyła Ad­
ministracja w ciągu 2 tygodni od chwili ukazania 
się danych prac, w druku.
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Wpływ środowiska morskiego na konstrukcje
Chciałbym tu przedstawić ujemne wpływy, na 

jakie są narażone główne materiały konstrukcyjne 
jak drzewo, beton i żelazo wbudowane w konstruk­
cjach u brzegu morza. Pominę w tym miejscu nato­
miast wszystkie zniszczenia, które powstają rów­
nież i w innych warunkach, a więc, jeśli chodzi np. 
o konstrukcje drewniane, to nie będę omawiał wpły­
wu pewnych gatunków grzybów, jak grzyb domo­
wy (Merulius lacrimans), grzyb piwniczny (Coniop- 
hora cerebella) oraz Polyporus vaporarius; a w przy­
padku betonu nie będę mówił o wpływie mrozu, kry 
lodowej, ani o działaniu chemicznym rozlanych, 
względnie trzymanych w zapasach różnych cheini- 
lcalii i olejów. Z tego samego powodu nie będę tu 
też omawiał wpływu tlenu, pary wodnej i ognia, 
które w normalnych warunkach też wywołują zja­
wiska korozji w stali i żelazie.

Chodzi mi tu jedynie o omówienie wpływów śro­
dowiska morskiego na konstrukcję, a to przez swo­
jo charakterystyczne działanie chemiczne, przez 
swoją faunę i w mniejszym stopniu także i  przez 
florę. ' ’ .

I. Drzewo.
1. Jeśli chodzi o wpływ chemiczny wody mor­

skiej na konstrukcje drewniane, to jest on raczej 
dodatni i mniej szkodliwy, niż wody słodkiej, woda 
morska bowiem będąc roztworem solanki przeciw- 
działa gniciu drzewa.

2. Fauna morska natomiast posiada olbrzymi 
wpływ na konstrukcje drewniane. Pewne bowiem 
gatunki małych stawonogów i mięczaków żyjące w 
wielkich ilościach w morzu powodują znaczne ich 
zniszczenia. Drzewo służy im jako pożywienie, 
w zględnie toczą w nim kanaliki mieszkalne, tak, że 
normalny pal może w ciągu 10 lat wskutek nagry­
zania pewnych gatunków skorupiaków ulec całko­
witemu zniszczeniu. Zniszczeniu tym sposobem ule­
gają nietylko konstrukcje nadbrzeżne, ale i drew­
niane części okrętów, które znów przyczyniają się 
do rozprzestrzeniania tych niebezpiecznych gatun­
ków' zwierząt morskich przez przenoszenie ich z por­
tu do portu.

Ze stawonogów wchodzi tu w rachubę rozgłąb- 
ka (Ohelura terebrans) i nawierć (Limnoria lignoria).

Należą one do Arthrostraca. Głowa i tułów nic są 
u nich zrośnięte, jak u raków słodkowodnych, lecz 
z 6 pierwszych członów utworzona jest tarczka, dość 
luźno związana. Z niej wschodzą 2 czułki, 3 pary 
szczęk i pierwsza para odnóży chodnych. Dalszych 
7 członów łączy się ze sobą już luźno. Oczy mają 
stale osadzone. Obydwa wymienione gatunki nie 
przekraczają wielkości 5 mm.

Rozgłąbka: tułów jest bocznic spłaszczony, od­
nóża przednie osłaniają skrzela, posiada 3 pary od­
nóży do pływania i 3 pary do skoku, na odwłoku. 
Na dwui pierwszych parach odnóży posiadają szczyp­
ce, a na trzecim członie odwłoku kolec skierowany 
ku tyłowi..

Nawierć: głowa spłaszczona poprzecznie, 5 pierw­
szych członów odwłoka ma złączone luźnie, a ostat­
nie zrośnięte na tarczkę ogonową. Z wyjątkiem o- 
statniej pary odnóża odwłoku są płaskie i zmienio­
ne w skrzela. Ostatnia para odnóży posiada zagięty 
nazewhątrz pazurek. Gatunek ten żłobi kanaliki w 
drzewie bardzo gęsto koło siebie położone, tak, że 
pozostają tylko bardzo cienkie ścianki.

Z mięczaków należy wymienić:
Teredo navalis — świdrak okrętowiec.
Pliolas dactylus — skałotocz palczak.
Pholas crisoata.
Świdrak okrętowiec: należy do małży, chociaż 

długie jego ciało przypomina raczej robaka. Na no­
dze posiada przyssawkę, którą przyczepia się do 
drzewa. Brzegi muszli są opatrzone drobnymi ząb­
kami, poruszając nimi drąży kanaliki w drzewie. 
Kanaliki te leżą jak u nawierci jeden obok dru­
giego.

Wielkie szkody wywołane przez ten gatunek 
małży zauważono na brzegach morskich Holandii. 
Zwołano tam specjalną komisję do badania tych 
szkód i przeciwdziałania im.

Stwierdzono, że nie pomagają tu ani środki an- 
tyseptyczne, ani impregnacyjne. Także całkiem gę­
ste obicie gwoźdźmi nie skutkowało, larwy bowiem 
wdrążały się w najmniejsze szczeliny drzewa. Pra­
wdę wszystkie gatunki drzewa zostają w ten sposób 
zniszczone. Jedyną ochroną okazało się całkowite 
napojenie drzewa smołą węglową.

1
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Drugim gatunkiem małż, to skałotocz palczak, 
o długości 8 — 12 mm. Drąży on kanaliki do głę­
bokości 5 mm (średnica kanaliku do 2 cm). Wydzie­
la on fosforyzujący śluz.

Wreszcie trzeci gatunek, Pholas crisoata drąży 
również kanaliki w drzewie. Dotychczas spotykano 
go tylko w morzach północnych, obecnie pojawił 
się także w Bałtyku.

3. Jeśli chodzi o wpływ flory morskiej, to bez- 
wątpienia istnieje on również, jednak większego 
znaczenia praktycznego nie posiada, Wpływem grzy­
bów na konstrukcje drewniane zajmuje się obecnie 
stacja badania grzybów przy Akademii Górniczej. 
Po ukończeniu tych badań podamy wyniki, któreby 
interesowały budownictwo portowe.

II. Wpływ środowiska morskiego na beton.
1. Wpływy chemiczne: działanie wody morskiej 

na beton spowodowane jest zawartością takich soli, 
jak chlorek magnezu, siarczan magnezu i kwas wę­
glowy. Niszczące działanie ich objawia się przede 
wszystkim na powierzchni wody, przy' zetknięciu /, 
powietrzem, a to z tego powodu, że w tym miejsc u 
powstaje roztwór najbardziej stężony. Miejsce naj­
bardziej wystawione na niszczące działanie obej­
muje warstwę odpowiadającą najniższemu i najwyż­
szemu stanowi wody w czasie przypływu i odpływu. 
(Pogäny: Vereinfachte Methode zur Bestimmung 
derViderstandäfaehigkeit des Betons gegen aggres ­
sive Loesungen, Zement, Berlin 1934). Zawartość 
soli w wodzie wpływa na zwiększenie niebezpieczeń­
stwa rdzewienia żelaza, Wapno znajdujące się w be­
tonie (wzgl. cemencie) wiąże się z kwasem węglo­
wym na węglan wapnia, który w przypadku gęstego 
betonu może działać jako warstwa ochronna prze­
ciw działaniu wody morskiej. Natomiast do betonu 
porowatego, względnie posiadające szczeliny, woda 
morska wnika. We wnętrzu powstaje wtedy sol po­
dwójna gipsu i glinianu wapniowego, t. zw. bakcyl 
cementowy. Sól ta zawiera dużą ildść wody krysta- 
lizacyjnej, to też przy powstawaniu wywiera duze 
ciśnienie krystalizacyjne. Przy tym procesie struk­
tura betonu powoli ulega zniszczeniu i całosc zamie­
nia się na miękką masę. _ .

Innym powodem zniszczenia betonu jest częścio­
wa zamiana jonu wapniowego w solach wapnionych 
betonu przez jon magnezowy, pochodzący z wody 
morskiej. Przy tym procesie powstaje rozpuszczalny 
w wodzie chiorek wapnia, który zostaje wymyty, 
powodując powstanie porowatości w betonie. Taki 
beton jest w następstwie mniej odporny na wpływ 
wody morskiej.

Zrozumiałym jest, że konstrukcje o mniejszych 
przekrojach i równocześnie stosunkowo dużej po­
wierzchni łatwiej ulegają zniszczeniu, niż konstruk­
cje duże.

Technologia betonu, a wr szczególności zagadnie­
nie dobrania betonu odpowiedniego do środowiska 
wody morskiej została już w bardzo dużym zakre­
sie opracowana w Ameryce, Anglii i Niemczech 
(American Concrete Institute, Wig. a. Ferguson, 
Grover, Harrison; The determination of concrete in 
Sea and Alkaliwater, Eng. News Bee. 1925, Bureau 
of Public Hoads).

Badania te dały następujące.wskazania, w jaki

sposób uzyskać beton możliwie odporny na działa­
nie wody morskiej:

Należy stosować: cement o wysokiej zawartości 
kwasu krzemowego, ubogi w wodorotlenek glinu i 
tlenek żelaza.

Dodatek trasu zwiększa odporność.
Duże znaczenie ma dobór kruszywa, a mianowi­

cie nie powinno być drobnoziarniste (piasek mor­
ski), lecz gruboziarniste (kwarzec).

Beton powinien być możliwie gęsty. Tłusty be­
ton, o dużej zawartości wody jest odpowiedniejszy, 
niż chudy, ubogi w wodę (wg. badania Departamen­
tu Marynarki USA). Badania te zresztą wykazały, 
że nietylko sama woda morska, ale i powietrze za­
wierające porwane z parą wodną małe ilości soii po­
siada wpływ na konstrukcje betonowe, nawet bar­
dziej odległe od wybrzeża (chodzi tu specjalnie o 
zbrojenie betonu). Grover poleca: użycie gotowych 
konstrukcji betonowych, które przed umieszczeniem 
w wodzie morskiej uległy już całkowitemu związa­
niu. Czas wiązania powinien wynosić conajmniej 
30 dni, o ile jednak możliwe — 60 dni. Wiązanie 
powinno być przeprowadzone częściowo w wilgot­
nym, częściowo zaś w suchym stanie. Do rozrabiania 
nie należy używać wody morskiej. Jeżeli użyjemy 
piasku morskiego jako kruszywa, należy go uprzed­
nio dokładnie wymyć wodą rzeczną.

Beton zgęszcza się przez silne ubijanie i wstrzą­
sanie. Przy palach żelazo-betonowych należy spo­
rządzić warstwę betonową od środka żelaznego do 
powierzchni o grubości conajmniej 7,5 cm. Przy 
wbudowywaniu konstrukcji betonowych należy sto­
sować jaknajdalej idącą ostrożność, by uniknąć po­
wstania jakichkolwiek rys i pęknięć, równocześnie 
należy zważać na to, aby przy zestawianiu poszcze­
gólnych elementów konstrukcji nie powstawały 
szczeliny i by konstrukcja była możliwie jednolita.

Sposób Torkretu daje nieprzemakalną warstwę 
ochronną. Warstwa ochronna na powierzchni ze smo­
ły' bitumicznej, wzgl. fluorokrzemianów działa rów­
nież dodatnio.

Jeżeli możliwe należy zastosować pokrywanie 
klinkerytem związanym asfaltem.

Chciałbym również jeszcze wskazać na badania 
Plaegermanna (Haegermann: Versuche ueber die 
Widerstandfaehigkeit von Portlandzementen in Ma- 
gnesiumloesung, Zement 19). Podaje on dokładne 
przepisy dla sporządzenia betonu całkowicie odpor­
nego na działanie wody morskiej, stosujące się jed­
nak bardziej do fabrykacji cementu, niż do samego 
sporządzania betonu.

III. Działanie środowiska morskiego na konstrukcje
żelazne.
Ze wszystkich metali najzawilsze zjawisko ko­

rozji zachodzi przy żelazie. Badania wykazują, że w 
środowisku suchego powietrza jak i w wolnej od 
rozpuszczonego tlenu wodzie, żelazo praktycznie bio­
rąc nie rdzewieje. Rozpuszczony tlen w roztworach 
wodnych soli utlenia metale nieszlachetne. Metal w 
postaci jonu przechodzi do roztworu. Zjawisko to za­
chodziłoby aż do całkowitego rozpuszczenia metalu, 
gdyby nie utworzyła się warstwa pokrywająca me­
tal, będąca-zarówno warstwą ochronną. Warstwa ta 
nie jest jednak całkiem jednostajna i ciągła, toteż 
w miejscach, gdzie brak jej, zjawisko przechodzenia
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metalu do roztworu posuwa się daiep W pr^>pad 
ku miedzi, ołowiu i glmu warstwa powstała przez 
działanie roztworu solanki jestjednostaj . .
miast przy żelazie proces korozji me jest .ledno^aj 
nv tak że powstają znaczne miejscowe nadżarcia, 
które powodują znaczne zmniejszenie mecliamcznycn 
własności żelaza-

Wiadomym jest, że zawartość tlenu rozpuszczo­
nego w wodzie jest znacznie większa, nw zawal tost 
w powietrzu. Podczas gdy stosunek tlenu do azotu 
w powietrzu wynosi 2 1 :7 8 % , to powietrze^rozpusz- 
czone w wodzie zawiera 35% tlenu i 6o/0_ <
Ten fakt również wpływa ujemnie przy zjawisku

Do odczyszczenia powierzchni pokrytej rdzą uży­
wa się dmuchawki piaskowej Przez to powierzchnia 
chropowacieje, a co za tym idzie zwiększa swój wy­
miar co ułatwia działanie żrących roztworow.

Żelazo użyte do konstrukcji w wodzie morskiej 
powinno wykazywać jaknajmniejsze skłonności do 
rdzewienia. Konstrukcja nie powinna posiadać za­
zębień dla zatrzymywania wody, otwartych szcze­
lin i wolnych naroży. Stal zawierająca 0,2—U,a>/o 
miedzi wykazuje dość znaczną odporność na rdze­
wienie. Ńaskutek obecności korodującej powierz­
chni wstrzymuje postępowanie rdzewienia. W po­
wietrzu stal miedziowana wykazała dobre własności. 
W wodzie morskiej natomiast nie osiągnięto przy 
jej zastosowaniu zadawalających rezultatów. Mie­
dziowaną stał używa się głównie w wodzie morskiej 
do ścian szczelnych.

Zendra powinna być w każdym razie usunięta 
Dawniej coprawda sądzono, że posiada ona własno­
ści ochronne przed rdzewieniem, w rzeczywistości 
jednak tworzy isilę podrdzewienie, wskutek czego 
opada potem laseczkami w przeciągu kiótkiego 
czasu. Chodziło więc o znalezienie odpowiedniego 
środka* ochraniającego, któryby umieszczony na po­
wierzchni żelaznej przeciwdziałał rdzewieniu, i in­
nym szkodliwym wpływom wody morskie.

Przede .wszystkim warstwa ochronna powinna od­
ciąć żelazo całkowicie od dostępu wody i powietrza. 
Dotychczasowe badania wykazały, że warunki te naj­
lepiej zostają spełnione przez smarowanie żelaza bi­
tuminami i pochodnymi węgla kamiennego. W ostat­
nich czasach stosowano metalizację cynkiem, oło­
wiem i glinem, jednak nie dało to zadawalających 
wyników. Metoda ta bowiem jest nietylko dosyć 
kosztowną, lecz wymaga oprócz tego zupełnie czy­
stego metalicznego podłoża. Jeżeli nałożona war­
stwa. metalu nie jest zupełnie szczelna i wolna od 
por, (co w wypadku cienkich warstw pokrywają­
cych jest trudne do osiągnięcia), to posuwanie _ się 
rdzewienia przez rozpad elektrolityczny przybiera 
katastrofalne rozmiary.

Elementy żelazne, przeznaczone do konstrukcji 
podmorskich smaruje się często dla ochrony gorą­
cym smarem, wtedy nie potrzeba ich uprzednio grun­
tować. Gruntowanie jest kosztowne. Dodatek oleju 
lnianego do warstwy pokostowej nie jest w tym 
wypadku korzystny, gdyż olej lniany pochłania 
znaczne ilości wody. Przed pokryciem ochronną 
warstwą pokrywającą, warstwa pierwsza, tzw.  ̂giun- 
towa, musi uprzednio twardnieć przynajmniej 2 o 
tygodni. iSilne nasłonecznienie szkodzi. Gdy wpro­
wadzimy właściwą warstwę ochronną za wcześnie,

wtedy minia zostaje zaatakowana bituminem, lub 
inną" warstwą pokrywającą. Pokrywanie warstwą 
ochronną powinno być przeprowadzone bardzo s a- 
rannie, tak, aby nie powstały pęcherze powietrzne.
W miejsce pęcherzy. może się dostać woda morska, 
która będzie atakować konstrukcję bez możności 
skontrolowania i stwierdzenia głębokości wżeru.

Pod nazwą smaru bitumicznego rozumiemy roz­
twory bituminu i smoły powstałej z suchej destylacji 
węgla kam iennego , lub też smoły, otrzymanej z na­
turalnego asfaltu. ,

Jako rozpuszczalnika trzeba używać płynów o ni- 
skim punkcie wrzenia, a łatwo lotnych. Jako do- 
datki do smarów stosuje się stałe tłuszcze, utwar­
dzone oleje oraz substancje nieorganiczne^

Wszystkie te substancje po odparowaniu rozpu­
szczalnika nie dopuszczają wody do konstrukcji. Ple- 
o-ają jednak łatwo rozkładowi pod wpływem pro­
mieni'ultrafioletowych, znajdujących się w promie­
niach słonecznych. Przy pokrywaniu warstwą 
ochronną należy zwracać uwagę na gatunek smaru, 
gdyż pokrycie surową smołą, wzgł. smołą medesty 
lowaną nie tylko nie przeciwdziała rdzewieniu, ale 
jeszcze proces ten przyśpiesza.

Na dobór środków ochronnych należy .zwrocie 
specjalną uwagę z uwzględnieniem warunków w ja­
kich' będą pracować, oraz materiałów, które mają
chronić. .

Ponowne smarowanie konstrukcji wymaga 
uprzednich dokładnych oględzin, a najlepiej usunię­
cia resztek starego smaru. Jest przez to kosztowno.

Części konstrukcji, które są stale zanurzone w 
wodzie morskiej atakowane są również przez małe 
raczki, które są w stanie przedziurawić warstwę bitu­
miczną grubości nawet kilku milimetrów i przez to 
ułatwiają dostęp wody morskiej do konstrukcji. Prze­
ciwko tym szkodnikom zastosowano środki ochronne, 
dodając do masy bitumicznej substancji trujących. 
Substancje te nie działają na dłuższy okres czasu 
gdyż są wymywane. Chcąc zabezpieczyć się̂  pized 
różnymi szkodnikami Anglicy i Amerykanie używają 
w żelaznych konstrukcjach wojskowych znajdujących 
się nad brzegiem morza, smaru woskowego silnie za­
prawionego trucizną.

Smar ten z jednej strony nie dopuszcza do osa­
dzenia się na elementach konstrukcji flory i fauny 
morskiej, z drugiej zaś strony stanowi doskonały 
środek ochronny przed rdzewieniem. Najnowsze ba­
dania wykazały, że najlepiej chronią masy zawiei a- 
jące żelazo-chloropropan

Konstrukcja pokryta związkami żelazo-chloropro- 
panu jest odporna na chemiczne działanie wody mor­
skiej, a przez odpowiednie dobranie kauczuku z za­
wartością żelazochloropropanu wytwarza się na na­
wierzchni konstrukcji elastyczna, ale dostatecznie 
twarda powłoka, która jest wodoniejirzemkliwa^ a 
równocześnie chroni przed atakującymi raczkami i in­
nymi stawonogami.

Ostatnio prowadzone były próby nad połączeniem 
związków żekizochloropropanowych z substancjami 
bitumicznymi, sztucznymi żywicami oraz żywicami 
kumarynowymi.

Badania nad warstwami ochronnymi dla wszel­
kiego rodzaju konstrukcji rozpoczęte przed wojna są 
w dalszym ciągu kontynuowane w Zakładzie Górnic­
two I I  Akademii Górniczej w Krakowie.

3



NR. 5TECHNIKA MORZA I WYBRZEŻA

Inż. H. Markiewicz,
Z-ca Prof. Politechniki Gdańskiej.

Trolleybusy gdyńskie na tle zagadnień komunikacyjnych
Wybrzeża

(Dokończenie).
Wozy trolleybusowe. Trolleybusy gdyńskie dys­

ponowały w dniu 19. 3. 1946, t. j. w chwili podjęcia 
eksploatacji na odcinku miejskim w Gdyni 10-ma 
wozami trolleybusowymi, typu Henschel, które od­
remontowane zostały całkowicie z pozostałych po 
działaniach wojennych, wraków. Wozy te każdy o 
wadze całkowitej 11,550 kg, mogące pomieścić ok. 
60 pasażerów, zaopatrzone w silnik elektryczny, o 
mocy jednogodzinnej 110 KM, przy napięciu 550 Y, 
rozwijają największą szybkość 55 km/godz. Wypo­
sażone są w elektryczne ogrzewanie, automatyczne 
zamykanie i otwieranie drzwi sprężonych powie­
trzem, sygnalizację, zasilaną z baterii akumulatorów 
12 V, służącej zarazem do oświetlania wozu, oraz 
wszelkie inne urządzenia elektryczne pomocnicze, 
służące do zapewnienia pewności i bezpieczeństwa 
ruchu. Sterowane są przy pomocy nastawników, u- 
ruchamianych pedałem nożnym kierowcy, skutkiem 
czego zmiana szybkości odbywa się w sposób taki 
jak w autobusach, z tą różnicą, że trolleybusy nie 
posiadają sprzęgła, skrzynki biegów i innych akce­
soriów mechanicznych.

Prócz wspomnianych wozów jednosilnikowych 
istnieją jeszcze typy wozów dwu i czterosilnikowe 
Te ostatnie nie posiadają dyferencjałów, jednak tru • 
dny dostęp do silników, ogromnie utrudniony ich 
demontaż i inne wady tego systemu powodują ich 
niepopularność. Niektóre typy wozów (Fiat) stero­
wane są prądem pomocniczym o napięciu 24 V; sys­
tem ten jednak nie jest tak pewny, jak system ste­
rowania bezpośredniego. Silniki w wozach jednosilni­
kowych są z reguły dwukolektorowe, celem możli­
wości łączenia obu uzwojeń twornika szeregowo i 
równolegle, dla uzyskania zmiany szybkości. Zalety 
stosowania silników dwuuzwojeniowych widoczne są 
z rys. Nr 2. Podane tam jest zużycie energii elektry­
cznej w zależności od odległości przystanków, dla 
dwóch rodzajów wozów: jedno- i dwusilnikowych. 
Jak widzimy oszczędność w zużyciu energii jest do­
syć duża. Warto przy tym zauważyć, że kwestia od­
ległości przystanków trolleybusowych, to nie jest

Odległość przystanków:
A  — 1 silnik el. 80 KM 
B — 2 silniki el. po 40 KM.

wyłącznie kwestia wygody pasażerów. Ze wspom­
nianego wykresu widać, że przystanków nie należy 
orzewidywać gęściej niż co 300 m, a najlepiej co 
400 — 500 m. Poza zużyciem samej energii elektry­
cznej do napędu, jeszcze większy wpływ na wybór 
odległości przystanków, ma zużycie hamulców, sprę­
żonego powietrza i inne czynniki, układające się bar­
dzo niekorzystnie, o ile przystanki przewidziane są 
zbyt gęsto.

Zużycie energii elektrycznej wynosi średnio 1,4 
— 1,5 kWh/Wkm (wozokiłometr). Przy obecnej ce­
nie 2,50 zł/1 kWh, koszt ruchu jednego wozu na od­
cinku 1 km wynosi ok. 3,50 — 3,75 zł, oczywiście 
bez uwzględnienia wydatków personalnych, amorty­
zacji wozów i innych urządzeń i kosztu napraw. 
W każdym razie jednak widać z tego, że jest to 
koszt 6 — 7 razy niższy od analogicznego kosztu 
dla autobusów.

Sieć jezdna. Sieć jezdna różni się od sieci tram­
wajowej, zasadniczo. Poza tym że jest to sieć dwu­
przewodowa, samo wykonanie sieci musi być zupeł­
nie inne. Nie wdając się w szczegóły techniczne wy­
konania, warto zaznaczyć, że istnieją dwa rodzaje 
zawieszenia sieci trolleybusowej: sztywny, podobnie 
jak w tramwajach i elastyczny, gdzie drut jezdny 
posiada swobodę wychyleń w kierunku poprzecz­
nym. Jeżeli chodzi o praktykę trolleybusową, to bez­
względnie korzystniejszy jest system zawieszeń ela­
stycznych, zarówno ze względu na zużycie zbieraczy 
prądowych wozów, jak również ze względu na prze­
noszenie drgań i uderzeń zbieraczy, na sieć zawie- 
szeniową. Zasadniczo różni się od tramwaowego, 
wykonanie wszelkich łuków, które muszą byc znacz­
nie łagodniejsze, niż w sieci tramwajowej.

Sieci trolleybusowe, muszą posiadać w punktach 
węzłowych, odoowiednie zwrotnice i krzyżówki. 
Zwrotnice wyjazdowe muszą być sterowane, elek­
trycznie luli mechanicznie, dla umożliwienia prze­
jazdu zbieraczy w dwóch kierunkach. O ile dawniej­
sze zarzuty pod adresem sieci trolleybusowej, stresz­
czające się w tym, że szpeci ona miasto, okazują 
się praktycznie mało słuszne, o tyle o wszelkich 
zwrotnicach i rozjazdach trolleybusowych, musi się 
niestety powiedzieć, że powodują one znaczne ze­
szpecenie, zwłaszcza o ile są nieodpowiednio wyko­
nane, czy zawieszone.

Fakt ten był myślą przewodnią w przerzuceniu 
linii trolleybusowej z ul. 10-go Lutego w Gdyni, na 
ul, Śląską, poza oczywiście innymi istotnymi wzglę­
dami. Druty jezdne nie różnią się niczym od dru­
tów tramwajowych. Przekrój ich wynosi 80 wzgl. 
100 mm2.

Pewnym niedomaganiem trolleybusów w okre­
sie zimowym, jest sadź osiadająca na drutach jezd­
nych. Można ją usuwać albo w sposób mechanicz­
ny, albo elektrycznie przez zwieranie obu przewo­
dów na sieci i podgrzewanie ich w ten sposób prą­
dem. Jeżeli chodzi o inne akcesoria sieci, jak słu-
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py, kable zasilające ito., to tu wszystko jest pra­
wie identyczne, jak w sieciach tramwajowych.

Stacje transformatorowe i prostownicze. Sieć 
trolleybusową na Wybrzeżu zasilają stacje trans­
formatorowe - prostownikowe, które przetwarzają 
prąd zmienny trójfazowy o napięciu 15 kV, w re­
zultacie na prąd stały o napięciu 60() V. Jest ich 
ogółem 5, z czego ostatnia, położona w Sopocie 
(obecnie w trakcie budowy) zasilać ma również sieć 
tramwajową, dochodzącą do Sopot. Z wyjątkiem tez 
tej ostatniej, wszystkie stacje wyposażone są w pro­
stowniki rtęciowe w naczyniach żelaznych, chłodzo­
nych powietrzem i nie posiadających pomp próżnio­
wych. Stanowią więc pod tym względem ostatni 
wyraz techniki. Stacje zbudowane są dla pracy au­
tomatycznej, bez obsługi. Zarówno uruchamianie 
prostowników, jak też, załączanie poszczególnych 
kabli zasilających odbywa się samoczynnie, stero­
wane przez szereg najrozmaitszych przekaźników. 
W trolleybusach gdyńskich zastosowany został w 
aparaturze stacyjnej, system pozwalający na załą­
czenie kabli zasilających, tylko w takim wypadku, 
o ile sieć nie wykazuje zwarć, powstałych czy to 
skutkiem uszkodzeń, czy też spowodowanych inny­
mi przyczynami ruchowymi. W wypadku istnienia 
zwarcia w sieci, następuje trzykrotna próba załącze­
nia, przez opór ochronny, a gdy w ciągu tego czasy 
zwarcie nie zniknie, odpowiedni kabel odłącza się 
całkowicie, przy równoczesnym uruchomieniu urzą­
dzeń alarmowych.

. Pętla trolleybusową w Orłowie

Ogólna moc zainstalowanych prostowników, w 
stacjach zasilających, wynosi 2.160 kW, moc trans­
formatorów prostowniczych wynosi natomiast o.bJ 
kVA, nie wliczając w to stacji w Sopocie, potrakto­
wanej jako rezerwa i mającej poza tym zasilać też 
tramwaje. Moce te rozłożone są w sposób następu-
jący:

Podstacja Grabówek, 
prostownik 360 kW, 

Podstacja Gdynia, 
prostowniki 720 kW, 

Podst acja Redłowo. 
prostownik 300 kW, 

Podstacja Sopot I,

transformator 1.000 kVA, 

transformator 800 kVA, 

transformator 800 kVA, 

transformator 1.000 kVA,
prostowniki 720 kW„ _

Jak widzimy, istnieją dalsze możliwości powięk­
szenia mocy staeyj po stronie prądu stałego, pizez

dodanie dodatkowych naczyń prostowniczych, w 
stacjach Grabówek i Redłowo i podniesienia w t f‘ri 
sposób mocy całkowitej do 2.880 kW, o ileby za­
szła tego potrzeba. Sprawa ta wygląda dosyć cie­
kawie. Obciążenie średnie pochodzące od jednego 
wozu, obliczone ze zużycia energii, wynosi w tej 
chwili przy ruchu 16 wozów na wszystkich liniach, 
ok. 25 kW/wóz. Obciążenie to ma tendencję zniżko­
wą w miarę zwiększania się ilości wozów w ruchu. 
Jest to zjawisko dla dalszej rozbudowy komunikacji, 
trolleybusowej ogromnie korzystne (zachodzi ono 
zresztą również i w tramwajach). Okazuje się bo­
wiem, że istniejące urządzenia zasilające trolleybu- 
sv, wystarczą do zasilania ponad 60 wozów w 'ru­
chu współczesnym, bez potrzeby jakichś zmian czy 
powiększeń w urządzeniach stacyjnych. Widać z te­
go jak niewiele już brakuje nam do należy tego roz­
wiązania urobieniu komunikacyjnego na W ybrzeżu, 
przynajmniej w ramach w jakich mogą to uczynić 
trolleybusy.' Należy tylko powiększyć kilkakrotnie 
ilość wozów, a zagadnienie przynajmniej na odcin­
ku Gdynia — Sopot, będzie naprawdę rozwiązane.
■ Zajezdnia. Najsłabszym punktem komunikacji 

trolleybusowej na Wybrzeżu, jest zajezdnia trolley- 
busów, a właściwie brak odpowiedniej zajezdni w 
Gdyni. Jest ona w chwili obecnej za ciasna dla 
zwiększającego się ciągle taboru trolleybusowego 
(tymbardziej że tylko w części użytkowana przez 
trolleybusy) nie wyposażona dostatecznie w odpo­
wiednie urządzenia warsztatowe, nie jest i nie bę­
dzie w stanie utrzymać całości urządzeń trolleybu- 
sowych na odpowiednim poziomie, niezbędnym ze 
względu na pewność ruchu. Jedynym wyjściem z tej 
trudnej sytuacji, jest natychmiastowe przystąpienie 
do budowy dużej, nowoczesnej i odpowiednio wy­
posażonej zajezdni, obliczonej nie na potrzeby obec­
ne, ale przede wszystkim na zwiększony i zwielo­
krotniony ruch, w przyszłości, gdyż to jedno nie 
ulega już dziś najmniejszej wątpliwości.

Trzeba sobie dobrze zdać z tego sprawę, że trol­
leybusy Wybrzeża, po przedłużeniu lin ii z Sopotu 
do Gdańska (do czego zmusi wkońcu _ samo życie) 
i wykonaniu inwestycji na innych odcinkach, mają 
widoki stać się jednymi z największych w Europie, 
a już w każdym razie w Polsce.

Perspektywy na przyszłość. Ilość zdecydowanych 
wrogów komunikacji trolleybusowej, jak również 
ilość sceptyków — nieustannie maleje. Poważne do­
chody, płynące z ich eksploatacji, w obecnym  ̂sta­
dium rozbudowy, kiedy trolleybusy dalekie są jesz­
cze od całkowitego zaspokojenia potrzeb komunika­
cyjnych, wygoda i sympatia ze strony publiczności, 
zmuszą w końcu do zaniechania nierentownych m- 
westycyj na odcinku tramwajowym i przerzucenia 
punktu ciężkości komunikacji na trolleybusy, zgod­
nie z ogólnym procesem, jaki w tej dziedzinie odby­
wa sie na całym świecie.

W związku z tym, stoimy w przededniu ogrom­
nego rozwoju trolleybusów na Wybrzeżu, którego 
kres sięga dalekiej przyszłości.

Jeżeli chodzi o najkonieczniejsze inwestycje, to 
wymienimy tylko najbardziej palące:

W Gdyni czekamy na'wybudowanie połączenia 
komunikacyjnego z portem. Linia trolleybusową po 
odbudowaniu wiaduktu Nr 4 nad torami kolejowymi
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w ul. Mostowej, winna dochodzić do Dworca Mor­
skiego, skąd po nawróceniu winna przebiegać ulicą 
Polską w kierunku ul. Rotterdamskiej i przez wia­
dukt Nr 1 dochodzić do dworca kolejowego w Gdy­
ni, skąd winna biec dalej do placu Kaszubskiego. 
Możliwe są również inne warianty tego rozwiązania.

0,sobne zagadnienie to linia trolleybusowa na 
Oksywie. Mimo jej długości, inwestycje z tym zwią­
zane nie będą zbyt kosztowne, gdyż zasilać ją można 
ze stacji Grabówek, która dzięki temu, będzie też 
lepiej obciążona.

W dalszym przedłużeniu lin ii chylońskiej, trzeba 
poprowadzić trolleybusy, do Cisowej, a może nawet 
do Rumii.

TECHNIKA MORZA I  WYBRZEŻA ---------------- -

Fragment odbudowy lin ii trolleybusowej na Chylonie;

Z innych satelitów Gdyni, Witomino i Kack cze­
kają na połączenie komunikacyjne przy pomocy 
trolleybusów. Niezależnie ód powyższych, należało­
by poprowadzić w Gdyni linię wewnętrzną do ob­
sługi miasta, którą można przekształcić w linię do­
chodzącą do Wzgórza Focha, jako linię okrężną, dla 
zapewnienia tej dzielnicy, możliwości odpowiednie­
go rozwoju. Linia ta w okresie letnim spełniać bę­
dzie bardzo dochodową rolę „ lin ii plażowej“ “ .

Oddzielne zagadnienie, to linia trolleybusowa w 
obrębie Sopotu. Duże to i  szeroko rozrzucone osie­
dle, cierpi od dawna na brak połączenia komunika­
cyjnego w swoim obrębie. Chodzi o to, ażeby miesz­
kańcy tej pięknej nadmorskiej miejscowości letnis­
kowej, nie musieli przyjemności mieszkania tu, opła­
cać koniecznością wielokilometrowych marszów, dla 
dostania się czy to do plaż, czy do centrum miasta. 
Możliwości takie istnieją, nawet dla dwóch linii, 
względnie jednej okrężnej i w sprawie tej decyzje 
należy powziąć możliwie najrychlej. Nie ulega wąt­
pliwości, że linia w obrębie Sopotu, byłaby bardzo 
dochodowa, zwłaszcza w okresie letnim.

Oliwa posiada z Jelitkowem, połączenie tramwa­
jowe, które na razie jest wystarczające.

Osobne zagadnienie, wcale niełatwe, stanowi 
Wrzeszcz z okolicą. Możliwości budowy lin ii trolley-

busowych, istnieją tu niewątpliwie, komplikację sta­
nowi fakt, że Wrzeszcz, przynajmniej z grubsza ob­
sługiwany jest przez tramwaje. Należałoby na ra­
zie pozostawić tramwaje, tam gdzie one już są, na­
tomiast nowe linie wykonywać raczej jako trolley- 
busowe, zwłaszcza w takich okolicznościach, gdzie 
mogłyby one stanowić zamkniętą całość, niezwiąza- 
ną z tramwajami.

Poza zagadnieniem połączenia ¡Sopotu z Wrzesz­
czem, za pośrednictwem komunikacji trolleybuso­
we, do czego w końcu musi dojść, pozostaje-Gdańsk, 
który będzie odbudowany. Zagadnienie komunikacji 
w obrębie Gdańska, to przyszła domena trolleybu­
sów. Budując na/wskroś nowoczesne miasto, jakim 
Gdańsk kiedyś niewątpliwie będzie, nie można doń 
wprowadzać archiwalnych środków komunikacji, ja­
kimi staną się do tego czasu tramwaje. Siedlice, 
Sianki i inne osiedla podgdańskie, stanowią osobny 
problem.

Byłyby to w przybliżeniu najważniejsze inwesty­
cje trolleybusowe na Wybrzeżu, z których większość 
ze względu na swą pilność i niewielki ich koszt, 
winna być objęta planem trzyletnim, w zakresie ko­
munikacji. Na tak rozbudowanych liniach trolley- 
busowych kursowałoby 60 — 80 wozów. Jak już 
wspomniano, okolicznością niezmiernie ważną w tym 
wszystkim, jest fakt że do zasilania większości tych 
linii, (z wyjątkiem Gdańska i Wreszeza) nie potrze­
ba praktycznie powiększać urządzeń zasilających, 
t. j. stacyj transformatorowych. Jest to tak ważne 
w zagadnieniu usprawienia komunikacji na Wybrze­
żu, że wstrzymanie, czy zahamowanie dalszych in- 
weśtycyj w tej dziedzinie, byłoby działaniem wbrew 
oczywistemu interesowi Wybrzeża.

Przy tej okazji warto wspomnieć, że zagranicą 
są już w użyciu wozy trolleybusowe, wyposażone 
w dodatkowy silnik Diesla, napędzający generator 
prądu stałego, do zasilania wozu trolleybusowego w 
wypadku zaniku napięcia na sieci, lub też w oko­
licznościach, zmuszających trolleybus do zjechania 
z jego normalnej trasy, zaopatrzonej w przewody 
jezdne (np. imprezy sportowe, zator uliczny itp.). 
Dzięki temu pozbawiono trolleybus przyrodzonej mu 
wady, jaką niewątpliwie jest przywiązanie do ści­
śle określonej trasy. Warto o tym pamiętać, w związ­
ku z koniecznością zakupu nowych wozów trolley- 
busowych dla Wybrzeża.

Wnioski końcowe. Jak wspomniałem już po­
przednio, same trolleybusy nie są w stanie, rozwi­
nąć całkowicie problemu komunikacyjnego na Wy­
brzeżu, gdyż stanowią one zawsze tylko uzupełnie­
nie kolei, lub innego podobnego środka komunika­
cji, przewidzianego do szybkiego przerzucania du­
żych mas ludzkich, na dalsze przestrzenie. W na­
szych warunkach środkiem tym jest kolej. Jeżeli 
za tym weźmiemy pod uwagę całość zagadnień ko­
munikacyjnych. Wybrzeża, to trzeba stwierdzić, że 
bez radykalnych ulepszeń w dziale kolei, nie dadzą 
się one w 100 proc. rozwiązać. Ulepszenia te stresz­
czają się, krótko mówiąc, w znacznym skróceniu 
czasu przejazdu z Gdyni do Gdańska i odwrotnie. 
Da się to osiągnąć wyłącznie przez zastosowanie i 
na kolei, trakcji elektrycznej.

Dotychczasowy przejazd koleją z Gdyni do Gdań­
ska, trwa ok. 45 — 50 minut. Szybkość przeciętna

. ___________  NR. 5
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zatem na tym odcinku wynosi tylko 28 km/godz. 
Po przejściu na nowoczesną trakcję elektryczną na 
tym odcinku, połączonym z budową drugiej linii 
dwutorowej, dałoby się osiągnąć średnią szybkość 
pociągów elektrycznych, ok. 80 km/godz., co dałoby 
w rezultacie czas przejazdu na trasie Gdynia — 
Gdańsk, ok. 16 minut.

Jest to cyfra tak nieoczekiwana, że dla nas 
wszystkich przyzwyczajonych do prymitywnych i 
zmiennych jak kameleon, warunków komunikacyj­
nych na Wybrzeżu, wydawać się będzie w chwili o- 
becnej, raczej utopią, niż dającą się zrealizować rze­
czywistością.

Na szczęście tak nie jest. Jest to zagadnienie 
najważniesze dla Wybrzeża i jako takie zostanie nie­
wątpliwie prędzej czy później zrealizowane.

Dopiero z tą chwilą mielibyśmy prawo powie­
dzieć, że na odcinku komunikacji Wybrzeża czegoś 
dokonaliśmy. Dopiero wtedy możnaby mówić o „roz­

wiązaniu“ problemu komunikacyjnego na Wybrze­
żu, gdyż to wszystko co się dotychczas robi, jakkol­
wiek jest bardzo cenne, bardzo ważne i konieczne, 
bodzie zawsze w głębszym ujęciu problemu komuni ­
kacyjnego Wybrzeża — tylko i wyłącznie półśrod­
kiem.

Całkowite rozwiązanie omawianego problemu, 
pozwoliłoby na nieskrępowany niczym rozwój Wy­
brzeża, przez skoncentrowanie działalności handlo­
wej i przemysłowej w Gdyni i odbudowanym tym ­
czasem Gdańsku, oraz wykorzystanie obszarów mie- 
szkalno-łetnisk owych Wybrzeża (Orłowo, Sopot, 
Oliwa i inne), w sposób zgodny z charakterem tych 
osiedli, co w rezultacie stworzyłoby tutaj naw,skroś 
nowoczesne i higieniczne warunki pracy, i stałoby 
się powodem harmonijnego rozwoju Wybrzeża, jako 
całości, w rozmiarach, których dziś nawet przewi­
dzieć nie jesteśmy w stanie.

Inż. Witold Sławiński
(Gdańsk-Sopot)

Nieszczęśliwe wypadki przy przeładunku portowym

„ In ż y n ie r ia  je s t n a u ką  o u ja rz m ia n iu  s i ł  p rz y ­
ro d y  i  o ś rodkach  w y k o rz y s ta n ia  je j  bogactw  d la  
dobra lu d zko śc i; je s t to  sz tu ka  k ie ro w a n ia  i  o rg a n i­
zow an ia  p ra c y  lu d z k ie j.”  *)

N ieszczęśliw e w y p a d k i p rz y  p ra c y  są n ie w ą tp l i­
w ie  je d n y m  z p rz e ja w ó w  „n ie u ja rz m io n y e h ”  jeszcze 
s i ł  p rz y ro d y . D obrze  zo rgan izow ana  i  k ie ro w a n a  
p raca  n ie  dopuszcza do ła m a n ia  rą k  lu b  nóg, u t r a ty  
p a lców  w zg lę d n ie  in n y c h  obrażeń c ie lesnych . S łusz­
nym  w ięc  je s t, aby  w ła śn ie  in ż y n ie r , obok in n y c h  
k ie ro w n ik ó w  p ra c y  lu d z k ie j, z w ró c ił na  to  zagadn ie ­
n ie  szczególną uw agę. Z w racać uw agę to  znaczy: 
zb ie rać  m o ż liw ie  ścis łe  dane o n ieszczęś liw ych  w y ­
padkach. m a te r ia ł te n  ana lizow ać, op racow yw ać na 
te j pods taw ie  ś ro d k i zapobiegawcze i  w  c ie ląc  je  w  
życie. A k c ja  ta  b y ła  przed  w o jn a  ju ż  dosc da leko  
posun ię ta , ' za rów no  te o re tyczn ie  ja k  p ra k ty c z n ie . 
Is tn ia ły  liczn e  m a te r ia ły  s ta tys tyczn e  i opisowe, w y ­
d a w n ic tw a  in s tru k c y jn e  i  p ropagandow e, ko m is je  
o raz k o ła  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy , p ro w a ­
dzące a kc ję  w e w s z y tk ic h  w iększych  ośrodkach i  za­
k ładach . B y ła  też pew na ilo ść  fachow ców  p ra c u ją ­
cych w y łą czn ie  w  te j dz iedz in ie .

W o jn a  zn iszczy ła  w  znacznym  s to p n iu  ten  d o ro ­
bek spo łeczny i  k u ltu ra ln y .  R ozp roszy ła  lu d z i, zde­
zo rg a n izo w a ła  in s ty tu c je . M a te r ia ły  i  w y d a w n ic tw a  
za g in ę ły . W szys tko  to  trze b a  n am  te ra z  m on tow ać
na nowo. , , . . ,

P on iższy  a r t y k u ł  m a na ce lu  om ów ien ie  s tanu  
bezpieczeństwa, lu b  racze j — n iebezp ieczeństw a p rz y  
p rz e ła d u n k u  p o rto w y m . . . . ,

P ods taw ą  o p racow an ia  są don ies ien ia  w y p a d ­
kow e do In s p e k c ji P ra c y  za okres 10 m ieś. (styczeń 
—p a ź d z ie rn ik  1946) odnośnie  p o r tu  w  G d yn i i  za 
okres 6 m ies ięcy  (styczeń—czerw iec 1946) odnośnie 
Gdańska. Są to  w szys tko  w y p a d k i pow ażnie jsze  z 
p rz e rw a  w  p ra c y  pow yże j 3 d n i, te  bow iem  p o d ­
le g a ją  o b o w ią zko w i zg łaszan ia  do U bezpieczana 
Społecznej i  In s p e k c ji P ra cy .

Ogółem zanotowano w  w yże j w y m ie n io n y m  
okres ie : lrn

w  G d y n i 133 w y p a d k i, t j .  w  s tosunku  roczn. m9
w  G dańsku 47 „_____ >»,_______ a------------ -------——
R azem  180 w yp a d k ., t j .  w  s to su n ku  roczn. 2o3

*) § 1 s ta tu tu  A m e ry k a ń s k ie j R ady In ż y n ie rs k ie j 
(American E n g in e e r in g  C o u n c il).

(Z Ins ty tu tu  M edycyny M orsk ie j Akadem ii Lekarsk ie j w  Gdańsku 
D yrek to r  prof. dr. Jerzy M orzycki)

Miarą porównawczą stanu bezpieczeństwa są 
w spółczynniki częstotliwości i  ciężkości wypadków.
Częstotliwość jest to stosunek liczby wypadków do 
przepracowanych robotniko-godzin lub robo trak o- 
dni zwykle 100.000 rob.-godzin. Ciężkość wypadków 
jest to stosunek straconych dniówek wskutek nie­
zdolności do pracy do pewnej stałej liczby dniówek, 
zwykle 1000 Wypadki śmiertelne ocenia się, zgodnie 
z obliczeniami zakładów ubezpieczeniowych, prze; 
cię tnie na 6000 fob.-dni. Wypadki stałej częściowej 
niezdolności do pracy odpowiednio mniej, zależnie 
od stopnia inwalidztwa. , , , ..

Nic posiadamy niestety żadnych danych do obli­
czenia ciężkości wypadków portowych.

C zęsto tliw ość  w y p a d k ó w  na 100.000 rob .-godz in  
p rze d s ta w ia  się ja k  n a s tę p u je : *)

dla Gdyni

d la  Gdańska =

_____ 159 X  100.000___________33
596.000 d n ió w e k  X  8 godz. - l  ’

94 X  100.000__________  32
370.000 d n ió w e k  X  8 godz.

S to ty s ię c y  rob .-godz in  to  tro ch ę  w ię ce j n iż  okres 
zdo lnośc i zaw odow ej cz łow ieka . T rz y  w y p a d k i w  c ią ­
gu tego okresu  to  n ie  je s t m a ło . P o ró w n a jm y  tę 
c y frę  z la ta m i p rze d w o je n n ym i.**)

R o k  1935 1936 1946

Liczba, wypadków 
Częstotliwość

281 246
4

159
3.3

Z m n ie jszen ie  lic z b y  w y p a d k ó w  w  1936 r .  w  s to ­
sunku  do poprzedn iego  p rz y p is u je  m sp. H e lb re e h t 
p o d ję te j w  ty m  czasie w a lce  z w y p a d k a m i, p rz y c z y n i 
szereg zarządzeń a u to r  p rzy tacza ***)

U derza znaczne zm n ie jszen ie  częs to tliw ośc i w 
p ie rw szym  ro k u  po w o jn ie . W y tłu m a c z y ć  by to  m o ­
żna zm ie n io n ym  c h a ra k te re m  o b ro tó w  to w a ro w y c h  
oraz ' zm n ie jszen iem  in te n s y w n o ś c i i  w y d a jn o ś c i p rą ­
cy. D ro b n ica , p rz y  k tó re j w y p a d k i są częstsze wiz 
p rzy  tow a rach  m asow ych , s ta n o w i dziś odsetek w ie le

*) Liczba dniówek wg. danych Urzędu Zatrud­
nienia. , _ . , , . , . .

**) p a trz  J. H e lb re e h t: „B ezp ieczeństw o i  h ig ie n a  
p ra c y  w  p o rc ie  G d y ń s k im  w 1935 i  1936 r. — I  rze- 
g ląd  Bezp ieczeństw a P ra cy  N r  12 (1937).

***) J. H e lb re e h t — op. e it.
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mniejszy niż dawniej. Spadek wydajności jest na­
stępujący:

w Gdyni w 1935 r. przeładunek na rob.-dniówkę 
wynosił 10,9,

w Gdyni w 1936 r. przeładunek na rob.-dniówko 
wynosił 10,1,

w Gdyni w 1946 r. przeładunek na rob.-dniówkę 
wynosił 6,2«**)

Gdyby ilość przeładowanego towaru na dniówkę 
była ta sarna co w r .  1935, tj. 10,9, to częstotliwość 
wypadków musiałaby wynosić 5,5.

Zwróćmy uwagę na jeszcze jeden wskaźnik, któ­
ry przy pracy przeładunkowej jest szczególnie cha­
rakterystyczny. Jest to stosunek liczby wypadków 
do ilości przeładowanego towaru.

G d yn ia 1935 1936 1846

Liczba wypadków 281 246 159
Obrót towarowy w tvs. ton 7.474 7.742 3.743
Liczba wypadk. na 

towaru
100.000 ton

.3,7 3,2 4,2

Widzimy tu te same co w poprzednim zestawie­
niu zmniejszenie wypadkowości w 1936 roku, nato­
miast zwiększenie w 1946 r. Byłoby to zrozumiałe 
wobec braku doświadczenia napływowego elementu 
z którego rekrutują się obecnie robotnicy portowi, 
braku dyscypliny wśród robotników i organizacji 
bezpieczeństwa pracy oraz mocno zużytego sprzętu.

Jakie miejsce zajmuje wypadkowość przy prze­
ładunku portowym w porównaniu z niektórymi in ­
nymi gałęziami przemysłu?

Np. w  k o p a ln ia c h  i  h u ta c h  częs to tliw ość  
w y n o s i . • • • . . .  • . 4 8,75

w  p rze m yś le  m e ta lo w y m  . . . . .  6,25*)
w przemyśle d rz e w n y m ........................... 2,5
Widzimy, że przy przeładunku portowym wa­

runki bezpieczeństwa są lepsze niż w kopalniach 
i hutach, gdzie praca jest szczególnie niebezpieczna 
a także nieco lepsze niż w przemyśle metalowym- 
Są natomiast gorsze niż w przemyśle drzewnym, 
który bynajmniej nie należy do najbezpieczniejszych 
gałęzi przemysłu.

Zapoznajmy się skolei ze skutkam i wypadków  
w porcie. Pokazuje to następujące zestawienie:
Uszkodzona
część eia ła  Rodza j  uszkodzenia Razem

Z gn iecen ie  Z ła m a n ie  K o n tu z ja
zm iażdżen ie lu b  ska l.

G łow a — — 24 24 
(1 śm ie rt.)

T u łó w 34 — 22 56 
(2 śm ie rt.)

K o ń c z y n y  gó rne 25 6 9 40
K o ń c z y n y  do lne 22 9 26 57
B ra k  danych — — 3

Razem 81 15 81 180

Te suche lic z b y  n ie  m ó w ią  w szys tk iego . Je że li 
m ó w ią  o sum ie  nieszczęść, k tó re  s p o tk a ły  180 ro d z in  
i  w ska zu ją  pew ną  c iem ną  p la m ę  na  p ra c y  p o rto w e j, 
to  p rz e m ilc z a ją  jeszcze stra ty  gospodarcze, k tó re  te 
w y p a d k i za sobą p o c iąga ją . S tra ty  te  są p o w a żn ie j­
sze n iż  to  napozó r w yg lą d a .

S pec ja lne  badan ie  o p a rte  na  danych  z ro k u  1928 
i 1929 w yka za ło  nas tępu jące  obciążen ie  Z a k ła d ó w  
U bezpieczeń S po łecznych*) '

R e n ty  in w a ł. w yp ła ca n e  o fia ro m  
w y p a d k ó w  w ynoszą  roczn ie  63 m il io n y  zł. 

K o s z ty  leczenie o f ia r  w y p a d k. r .  42 m i l io n y  z ł
Razem 105 m i l io n y  z ł

«**) Obserwujemy tu te Sanie mniejwięcej 
zmniejszenie wydajności co np. w górnictwie, gdzie 
dane za rok 1946 podają 66°/o wydajności przedwo­
jennej.

*) wg. materiałów autora z okresu przedwojen.
*) Wacław Adamiecki: „Gospodarcze znaczenie 

bezpieczeństwa pracy” Warszawa 1933.

D o tego dochodzą s tr a ty  n ie w ^ p ro d u k o w a n y c li 
dóbr. Szacunek w g. s t ra t  za ro b kó w  ro b o tn iczych  
da je  w  s tosunku  ro czn ym  67 m ilio n ó w  zł, co da je  
ogó łem  172 m ilion y  z ł p rze d w o je n n y c h *)

T a k ie  s tra ty  b y ły  p rzed  w o jn ą  nas tępstw em  1000 
ś m ie rte ln y c h  W ypadków , 20.000 c ię żk ich  _ i  k i lk u s e t 
ty s ię c y  le k k ic h . T y le  bow iem  zdarza ło  się p rz e c ię t­
n ie  roczn ie  w  Polsce. N ic  też dz iw nego, że a k c ja  bez: 
p ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y  n ie  je s t b y n a jm n ie j 
a k c ją  op iekuńczą  lu b  f i la n t ro p i jn ą ,  ja k  to  się może 
n ie k tó ry m  lu d z io m  jeszcze w yd a je , lecz^ o p a rtą  na 
dobrze ro z u m ia n y m  in te re s ie  d z ia ła ln o śc ią  gospo­
darczą m a jącą  jednocześnie  w y b itn e  znaczenie spo­
łeczne i  k u ltu ra ln e .

P r z y jr z y jm y  się przyczynom  n ieszczęś liw ych  
w yp a d kó w  w  po rc ie . B ędzie  to  w s tę p n y  k ro k  do 
op racow an ia  ś rodków  zaradczych.

N ie  m ogąc zacytow ać w s z y s tk ic h  op isów , co b y ­
ło b y  n ie w ą tp liw ie  n a jb a rd z ie j pouczające, podam  
p rz y k ła d y  w yp a d kó w  ty p o w y c h , p o w ta rz a ją c y c h  się 
w ie lo k ro tn ie  z n ie w ie lk im i ty lk o  zm ia n a m i s y tu a c ji. 
O p isy  te  podane będą w  k o le jn o ś c i p rzeb iegu  p ra c y  
w y ła d u n k o w e j, t j-  poczyna jąc  od lu k  s ta tku  do na ­
b rzeży  i  m agazynów . S y tu a c je  zachodzące p rz y  za­
ła d u n k u  są ana log iczne.

N a  statku:
a) „R o b o tn ik  N  ła d o w a ł ru d ę  do c h w y ta k a  w  lu ­

ce. T ry m e rk a  na ty m  s ta tk u  b y ła  bardzo u- 
t ru d n io n a  przez n ie k o rz y s tn e  po łożen ie  lu k u . 
W  pew ne j c h w il i  c h w y ta k  zakleszczy ł rękę 
ro b o tn ik a  i  z ła m a ł ją .” *

b) „P rz y  w y ła d o w a n iu  m ą k i ze s ta tk u  ro b o tn ik  
X  p rz y g n ie c io n y  zosta ł w o rk a m i m ą k i w s k u ­
te k  obsun ięc ia  się sztap la . C iężk ie  uszkodze­
n ia  c ia ła  i  zgn iecen ie  nogi.

c) „Podczas w y ła d u n k u  b a w e łn y  ze s ta tk u  p rz y ­
g n ie c io n y  zosta ł ba lo tem  b a w e łn y  w a g i oko ło  
300 kg , k tó r y  się obsuną ł.”

d) „D e s k i p rzedz ie la jące  to w a r po w y ła d o w a n iu  
u łożono nabok. R o b o tn ik  X  o d k ła d a ł desk i 
i  s ta w ia ł podpo ry . W  pew ne j c h w il i  p o d p o ry  
się z a w a li ły  i  stos desek p rz y g n ió t ł  ro b o tn i­
ka. P o tłu cze n ie  g ło w y  i  k la tk i  p ie rs io w e j- 
D rzew o  używ ane  do sz ta p lo w an ia  n a le ży  po 
w y b ra n iu  to w a ru  zebrać w  w ią z k i i  w yd o b yć  
d źw ig ie m  na ląd , za m ia s t sk ładać  w  luce. 
P ra c y  te j ro b o tn ic y  d la  w y g o d y  u n ik a ją .”

W y p a d k i zachodzące na pokładzie m a ją  c h a ra k ­
te r  b a rd z ie j spo radyczny , np .: spadn ięc ie  z d ra b in k i,  
uderzen ie  szersztok iem , z ła m a n ie  się deski.

N astępna  faza, to  odbiór tow aru  na nabrzeżu
N ie p e w n a  p o zyc ja  na pom ostach, o p a rty c h  z je d n e j 
s tro n y  na  koźle, a z d ru g ie j o w agon, pow iększa 
liczbę  w yp a d ków .

e) „P rz y  podnoszen iu  h iw u  przez w inczę  spad ła  
paczka w a g i 23 k g  z w ysokośc i 3-ch m e tró w  
na g łow ę  ro b o tn ik a , p o w o du ją c  ranę  o tw a rtą .”

f )  „P rz y  w y ła d u n k u  śledzi, ro b o tn ik  X  spad ł z 
p ia n k i,  s łużące j do w ta cza n ia  beczek na  w a ­
gon. P o tłu cze n ie  i  p ękn ięc ie  b ło n y .

g) „R o b o tn ik  X  p ra co w a ł na  p iance  p rz y s ta w io ­
ne j do w agonu  i o d b ie ra ł b a lo ty  w e łn y , poda­
w ane przez w inczę. W  pew ne j c h w il i  b a lo t 
w e łn y  o d e rw a ł się i  spad ł na  ro b o tn ik a  X. 
s trą c a ją c  go na z iem ię. W  następs tw ie , uszko­
dzenie k rę g o s łu p a . N a  w in c z y  zam ocowane 
b y ły  2 b a lo ty  w e łn y , za m ia s t jednego, co je s t 
sprzeczne z in s tru k c ja m i.”

h) „Sztrop (lina) dźwigu był uszkodzony. Wsku­
tek zerwania się tegoż, cały ładunek, wagi 
około 1800 kg spadł na piankę, która była 
prowizoryczną rampą przy wagonie. Robot­
nicy na. rampie zostali wyrzuceni w górę i je­
den z nich padając, złamał rękę. Lina była 
własnością firmy.”

Prace magazynowe.
i )  „ W  czas ie  za ła d u n ku  w e łn y  w  m agazyn ie  

p ra c o w n ik  X  w  czasie o d b ie ra n ia  b a lo tu  n ie  
u w a ża ł i  spad ł ze sztap la . P rz y  czym  b a lo t 
u d e rz y ł go w  g łow ę  i  k la tk ę  p ie rs io w ą “ .
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i )  „P ra c o w n ik  X  p ra co w a ł p rz y  odb iorze  to w a ­
ru  w  w ą s k im  p rz e jś c iu  m ię d zy  w ysoko  u lo : 
żony m i sz ta p la m i baw e łny - W  pew nej c h w ili 
sztap le  się z a w a liły , p rz y  czym  jeden  ba lo t 
spad ł na  g łow ę  p ra c o w n ik a  X ,  po w o du ją c  pę­
k n ię c ie  p o d s ta w y  czaszki i  w . nas tęps tw ie

k) . P rz y  w y ła d o w a n iu  sztab że laznych  w  z b io r­
n ic y  z łom u, n ie  zdąży ł co fnąć  rę k i  i  pada jąca  
sztaba zm iażdży ła  m u  trz e c i pa lec p ra w e j 
rę k i

11 1 P rz y  w y ła d u n k u  części k o n s tru k c ji  m ostow e j 
sztaba w a g i 1500 kg . zunę ła  się i  p rz y g m o s ła
pa lce  u n o g i.“  1 t  •

n) „P rz y  w ażen iu  o ło w iu  je d n a  b ry ła  zsunęia^się 
ze sz tap la  na  nogę i  s iln ie  ją  p rz y g n io tła .

O ddz ie lną  g ru p ę  w ypadków  s ta n o w ią  w y p a d k i 
p rz y  w y ła d u n k u  w ęg la . R o b o tn ic y  z b ie ra ją  w e w ­
n ą trz  w agonu  w ęg ie l do k u p y  ło p a ta m i, ta k , aby  n a ­
s tępn ie  c h w y ta k  m ó g ł go zabrać. I  r z y  p o d n ie s ie n iu  
c h w y ta ka  zachodzą w y p a d k i p rz y g n ie c e n ia  podobne 
do w y p a d k ó w  w  luce  p rz y  p o d n ie s ie n iu  h iw u .

o) „R o b o tn ik  X  oczyszczał w agon  z w ęg la , k tó r y  
w rz u c a ł do chw ytaka - W  c h w il i  pod n ie s ie n ia  
c h w y ta k a  c h w y ta k  p rz y g n ió t ł  go do śc iany  
ła m ią c  m u  nogę-’

u) .P rzy  p odn ies ien iu  c h w y ta k a  z w ęglem  z w nę­
trza  w agonu  c h w y ta k  za ko łysa ł się i  p rz y ­
g n ió t ł  do śc iany  szczytow ej jednego  z ro b o tn i­
ków . W a g o n  po ru sza ł się- ( !)”

C a ła  se ria  podobnych  do s ie b ie / w y p a d k ó w  za­
chodzi p rz y  p rze ta cza n iu  w agonow . N p .; 
r)  P rz o d o w n ik  ka za ł podepchnąć za ładow any 

w agon  u d e rza jąc  go z rozpędu  d ru g im  pus­
ty m  w agonem . Za p ie rw s z y m  razem  uda ło  się 
ruszyć  w agon. R o b o tn ik  X  podskoczy ł p o p y ­
chać w agon da le j. Tym czasem  p rz o d o w n ik  ka ­
za ł p o w tó rzyć  operację . R o b o tn ik  X  dos ta ł się 
m ię d zy  zde rzak i obu w agonów  i  dozna ł uszko­
dzeń w ew nę trznych - , . . ,
P i w  D opychan iu  w agonow  dosta ł się m ię d zy  
zderzak i, k tó re  z g n io t ły  m u  k la tk ę  p ie rs io -

t) Wp r z y  p rze ta cza n iu  w agonów  trz y m a ł rękę  
w e w n ą trz  d rz w i, k tó re  b y ły  o tw a rte . P rz y  zde­
rzen iu  w agonów  d rz w i się za trza sn ę ły  u c in a ­
ją c  pa lce.”

W reszc ie  zachodzą na  nabrzeżu w y p a d k i m n ie j 
typ o w e , k tó re  n ie  da ją  się u ją ć  w  je d n ą  g rupę . P-- 

u l R o b o tn ik  X  sp ra w u ją c  dozór te ch n iczn y  nad 
u rzą d ze n ia m i do p rz e ła d u n k u  w ę g la  p o rw a n y  
zosta ł przez ru ch o m ą  taśm ę w ęg lo w ą  i  u le g ł 
zgn iecen iu  m ię d zy  taśm ą i częścią k o n s tru k c ji  
żelaznej- W  n as tęps tw ie  snnerc. 

w ) W szed ł do n ie  zam kn ię tego, tra n s fo rm a to ra , 
k tó r y  zn a jd ow a ł się opoda l m ie jsca  p ra c y  i  do­
tk n ą ł p rzew odów , dozna ł popa rzen ia  tw a iz j ,  
boku  i  rą k .”

Powyższe o p isy  są ja k  w id a ć  nade r skąpe i 
u w id a c z n ia ją  d o k ła d n ie  w ła śc iw ą ] p rz y c z y n y  w y p a d ­
ku . T ru d n o  zdać sobie częstokroć sp raw ę z m h Prze 
bieg.u N ie  w ie m y  ja k  to w a ry  b y ły  u łożone, co spo 
w odow a ło  ic h  obsunięcie , gdzie  z n a jd o w a li się lu d z ie  
i td. S tąd  p ie rw sza  w y ty c z n ą  w  w a ice  z w y p a d k a m i 
je s t sporządzać dok ładne  -o p isy  w ypadków - Od tego 
n a le ży  zacząć. O ty m  n a le ży  pouczyc odnośnych 
u rz ę d n ik ó w  lu b  le p ie j re fe re n tó w  bezpieczeństwa, 
k tó rz y , m ie jm y  nadz ie ję , będą p o w o ła m  w cześn ie j
lu b  późn ie j- . ,

O bok op isów  podstaw ą ra c jo n a ln e g o  p la n o w a n ia  
• lk c ii zapobiegaw czej je s t k la s y f ik a c ja  w yp a d ków , 
m in  w e d łu g  ic h  p rzyczyn . K la s y f ik o w a ć  m ożem y 
ba rdzo ' rozm a ic ie  za leżn ie  od tego co chcem y w y o d : 
re b n ić *) W  naszym  p rz y p a d k u  p o d z ie lm y  w y p a d k i 
na 4 g ru p y  za leżn ie  od tego czy „w m a  le ży  po s tro ­
nie u rządzeń techn icznych , czy tez w a d liw e g o  postę­
po w a n ia  cz łow ieka , jego  n iedoskona łośc i f iz y c z n e j

*) P a trz  A . M a z u rk ie w ic z  i  A- G ru że w sk i — „S ta ­
ty s ty k i, w yp a d ko w a  z p u n k tu  w id ze n ia  a k c j i  zapo­
b iegaw cze j’ — W arszaw a, 1933.

w zg l. zdarzeń losow ych- O trz y m a m y  zestaw ien ie  n a ­
s tępu jące :

I  Zepsute lu b  n ie o dp o w ie d n ie  u rzą - w v n a f i w  
dzen ia  techn iczne ; np- w y p a d k i „h  12 w yp a d kó w  

I I  N ie u m ie ję tn o ść , n iep rzes trzegan ie  
p rzep isów , i in s t ru k c j i,  n ieostroz-

S B ' ? ?  PraC° ' " lik 6 W ; “ E' »6 w yp a d ków
I I I  N iezręczność, b ra k i  fiz yczn e ; np. dków

w yp a d e k  „ k “  . . .  36 w yp a d kó w
I V  Z d a rze n ia  losowe p rz y n a jm n ie j w  w v u a d kó w

B rr ik S ła n y c h  do* z a k la s y fik o w a n ia  17 w y padków  
R a z e m  180 w yp a d kó w

W y p a d k i p ie rw sze j k a te g o r ii  są ja k  w id a ć  n ie ­
liczne  (6.6 proc.) co je s t z ro zu m ia łe  ja k o  ze w  p rze ­
c iw ie ń s tw ie  do p rz e m y s łu  m in im a ln a  Hosc ro b o tn i­
kó w  z a tru d n io n a  je s t tu  p rz y , u rządzen iach  te c h n i­
cznych. M o ż liw o ś c i zapob iegan ia  są tu  je d n a k  o ty le  
duże. że p rz y c z y n y  w yp a d kó w  są p rzew ażn ie  jasno  
określone, w iadom o  zatem  ja k  zapobiedz, podobnym
w yp a d ko m  w  p rzysz łośc i., , . • ;

N a  w y p a d k i z trz e c ie j a ty m  b a rd z ie j czw a rte j 
k a te g o r ii  m am y. w p ły w  n ie  w ie lk i.  G ra  tu  m e w ą tp i i 
w ie  pew ną ro lę  n a le ży ta  se lekc ja  p ra c o w n ik o w  i  p o ­
d z ia ł p ra cy , je j tem po oraz w a ru n k i ogo lne  ja k  n ,>. 
k o n d y c ja  fiz y c z n a  p ra c o w n ik ó w  (dobre o d żyw ia n ie ! 
a tm o s fe ra  psych iczna  trzeźw ość i. tp . 1. ty m 1 sd 
w a m i w in n a  się za jąć a k c ja  bezp ieczeństw a p ra c y  
Jes t to  je d n a k  e tap da lszy, m o ż liw y  do re a lizo w a n ia  
w tedy , g d y  d z ia ła  ju ż  w  p e łn i o rg a n iz a c ja  bezp ie ­
czeństwu i  h ig ie n y  p ra c y  .w  a tm osfe rze  ogo lnego 
w sp ó łd z ia ła n ia . W te d y  bo w ie m  m ożna lic z y c , ze P ro ­
ponow ane ś ro d k i s p o tk a ją  się z ko n ie czn ym  z i 
m ie n ie m  i  n ie  n a tra f ia  na  opor, ja k  to  m a  n ie je d m - 
k ro ta fe  m ie jsce  dziś. G ru n t ten  trzeba  dop ie ro  p rz> -

!?° tM u iw ię k s z e  m o ż liw o śc i zm n ie jszen ia  l ic z b y  w y ­
padków  p rze d s ta w ia  dziś I I  k a te g o r ia  w g. nasze^, 
ź ls ta w ie n ia , (53 proc.). „W in ę ”  ponos i tu  cz łow iek , 
na  n iego  w ie c  trzeba  o d d z ia ływ a ć  przez in s tru o w a ­
n ie  a kc ję  pedagog iczną, oraz s ta łe  os trzegan ie  o n ie  
lmzpfeczeńsPtw ieg L iczn e  p rz y k ła d y  z naszych  dosw iad  
czeń p rze d w o je n n ych  oraz z z a g ra n ic y  p o k a z u ją  ja k
w ie lk ie  re z u lta ty  os iągnąć m ożna za P«mocą ty c h  
metod- To też za n ie db yw a n ie  ic h  je s t ró w n ie  k a ry  
godne ja k  b ra k  p rze p iso w ych  osłon p rz y  m a szynach  
Jedne i  d ru g ie  m e tody , techn iczne  i  m s tru k c y jn o -  
p ropagandow e  w  ró w n y m  s to p n iu  zapob iega ją  m ep

( iz o b n jm  ^  bardzo  różne ś ro d k i in s tru k c y jn o -p ro -  
uagandow e, że w y m ie n ię  ty lk o  p la k a ty , z n a k i ostrze ­
gawcze, in s tru k c je  i  p rze p isy , podaw ane w  ro z m a i­
ty ch  fo rm a ch , f i lm y ,  w reszcie  c a ło k s z ta łt d z ia ła n ia  
t  zw. k ó ł  bezp ieczeństw a p ra cy .

S p e c ja ln ie  z je d n a n i d la  s p ra w y  m uszą b y c  fo r -  
o m n i ic h  bow iem  o b ow iązk iem  je s t in s tru o w a n ie  
ro b o tn ik ó w , o rg a n izo w a n ie  i  nadzo row an ie  p ra c y  
p rze ładunkow ej;. Z ic h  a u to ry te te m  lic z y  s ię ro b o tn ik

P1ZeL e c 7 a b y t to I w śzys tko  m o g ło  is tn ie ć , pow z ię ta  
być m u s i n a jp rzó d , ja k o  p u n k t  w y jś c ia  c a łe ; ¡ a k c j i  
zw a lczan ia  w yp a d kó w , decyz ja  c z y n n ik ó w  k ie ró w -

K!CZJest to  zasadnicza teza w sze lk ie j a k c j i,  bezp ie­
czeństwa. teza, że a k c ja  zw a lczan ia  w y p a d k ó w ,w  za; 
tru d n ie n iu , je ś li  m a b v ć  skuteczna, m e  może b yc  
p row adzona, bez w s p ó łd z ia ła n ia  ze s tro n y  k ie ro w n i­
c tw a  a ty m  b a rd z ie j n ie  może b yc  p row adzona  
w b re w  w o li k ie ro w n ic tw a . Teza ta  w y n ik a  z p rze ­
św iadczenia . że n iebezpieczeństw o w y p a d k ó w  n a ra ­
sta  s ta le  d z ię k i n ie u c h w y tn y m  n ie ra z  d ia  je d n o ra ­
zowego o bse rw a to ra  zan iedban iom  o rg a n iz a c y jn y m  
i  że da się zredukow ać ty lk o  przez w y tw o rz e n ie  
w śród  całego pe rsone lu  w a rsz ta tó w  a zw łaszcza u  
k ie ro w n ik ó w  św iadom ości, że dob ra  o rg a n iza c ja  p ra ­
cy  i bezpieczeństwo p ra c y  są to  z ja w is k a  w za je m n ie  
od s ieb ie  zależne*)- D o p ie ro  w te d y  g d y  fo rm a n  i  ro -

* )  P a trz  K . K o rn iło w ic z  — W y ją te k  z p rze m ó w ie ­
n ia  p rog ram ow ego  In s ty tu tu  S p ra w  Spo łecznych 
25.11. 1936 — „P rzeg ląd  Bezp ieczeństw a P ra c y  N r. 2.
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botnik będą przekonani, że tak myślą ich przełożeni 
przyjmą oni tę zasadą za swoją, i  uznają przepisy 
bezpieczeństwa za równic obowiązujące jak zasady 
wydajności pracy.

Budzenie tej świadomości przez organy Inspek­
cji Pracy drogą przymusu i nakazu, jakkolwiek ko­
nieczne i  cenne, nie mogą być wystarczające. Szczup­
łość aparatu Inspekcji Pracy i  obarczenie jej inny­
mi obowiązkami sprawia, że działalność Inspekcji na 
tym odcinku może być tylko doraźna i bardziej ogra­
niczona niż właściwego Kierownictwa warsztatów 
pracy. . . . . .

Ich to powołaniem jest organizowanie i  kierowa­
nie pracą ludzi tak, aby wydobyć z nich ;jaknajwię­
cej a jednocześnie ńie zmarnować, nie zniszczyć.

A  przy tym jest rzecz najważniejsza — stosunek 
do człowieka. Nie do „siły roboczej” , do „elementu 
gospodarczego”, lecz do człowieka, istoty obdarzonej 
zdolnością myślenia i czucia, członka jednej społecz­
ności, nie tylko przedmiotu ale i  podmiotu gospoda 
rowania. Walka z marnotrawstwem sił ludzkich, wal­
ka z nieszczęśliwymi wypadkami znamionuje troskę 
o człowieka, jest więc oznaką kultury.

Odnawia, się w pewnym mieście most- Robotnicy 
malują konstrukcję żelazną, stojąc na zawieszonym 
rusztowaniu, dosłownie na dwóch obok siebie umie­
szczonych deskach bez żadnych zabezpieczeń. Przy­
bywa kontrola robót. Ma sprawdzić jakość malowa­
nia. Na rusztowanie trzeba zejść po stromej dra­
bince. N ikt z kierowników nie odważa się na ten 
wyczyn. Posyłają majstra. Czy to jest stosunek rze­
telny do człowieka'?

Inż. I. Małecki w swym referacie na zebraniu 
inauguracyjnym N- O. T.w Gdańsku słusznie po­
wiedział, że „od technika wymagamy racjonalnej 
gospodarki trzema elementami; ludźmi, pieniędzmi 
i materiałem” . Ludźmi na pierwszym miejscu.

Niema racjonalnej gospodarki ludźmi tam, gdzie 
zachodzą nieszczęśliwe wypadki, niema prawdziwej 
kultury i niema „ducha w rzemiośle’ , jak wyraził 
się kiedyś jeden z robotników. Bo „z ludźmi jak z 
narzędziami należy obchodzić się uczciwie, ażeby wy­
dali moc, która w nich tkw i”**).

**).Tózef Conrad — „Zwierciadło Morza”.

Mgr. Franciszek Sokół
(G dańsk)

Teren Województwa Gdańskiego w 
materiałów budowlanych

produkcji

Województwo Gdańskie ma dostateczną ilość za 
kładów i warsztatów materiałów budowlanych; pro­
dukcja ich może pokryć nie tylko zapotrzebowanie 
terenu ale również może pewien ich odsetek odstąpić 
innym rejonom; dotyczy to szczególnie wyrobów ce­
ramiki czerwonej ozdobnej, kafli i  papy- Dotychcza­
sowe badania wykazały, że wytwórnie te mają w 
większości dostateczną ilość surowca, są zmechanizo­
wane lub przygotowane do zmechanizowania, moją. 
dobre warunki komunikacyjne i  to tak w obrębie sa­
mych wytwórni jak i  na zewnątrz.

W roku 1946 wytwórnie te n ie  pracowały należy­
cie; — miały dość znaczne zniszczenia a ponadto nie 
została od zaraz zdecydowana wyraźna administra­
cja tym i zakładami. W początkach zakładami tymi 
zarządzało Ministerstwo Przemysłu, później M in i­
sterstwo Odbudowy; znaczna część tych wytwórni a 
szczególnie cegielnie należą do Urzędów Ziemskich, 
do Samopomocy Chłopskiej, spółdzielni i  samorzą­
dów.

W odbudowie tych zakładów, jak dotychczas 
pierwsze miejsce zajmuje Ministerstwo Odbudowy, 
działające w Tczewie przez Okręgowe Zjednoczenie 
Wytwórni Materiałów Budowlanych.

Muszę podkreślić, że Wojewódzki Wydział Odbu­
dowy zabrał się ostatnio bardzo żywo do uporządko­
wania, tej dziedziny, szczególnie jeżeli chodzi o ure­
gulowanie własności i  administracji tymi zakłada­
mi, następnie ich odbudowy, wychodząc z założenia, 
że wielkiego programu odbudowy miast jak i wsi nie 
będzie można szybko i tanio zrealizować, jeżeli nie 
uaktywni się produkcji materiałów budowlanych na 
własnym terenie.

Jakimi zakładami rozporządza teren Wojewódz­
twa Gdańskiego:
I. CERAMIKA '

Zakładów ceramicznych obecnie zaewidencjono­
wanych jest na terenie Województwa Gdańskiego 66, 
z czego 10 jest czynnych, 19 w odbudowie i będą 
czynne jeszcze w tym roku, 25 nadaje się do odbudo­
wy i mają być odbudowane do 1948 roku. wreszcie 
12 zakładów zakwalifikowano do likwidacji,

Z ty c h  66 zak ładów  ce ram icznych  34 n a le ży  do 
O kręg . Z jedn . W y tw . M a t. B u d o w l, (10 czyn n ych , 11 
w  odbudow ie , 1 do odbudow y, 12 do l ik w id a c j i) ,  28 do 
U rzę d ó w  Z ie m sk ich  (7 w  odbudow ie , 21 do odbudo­
w y ), 4 do sam orządów  i  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h - 
N a le ż y  się l ic z y ć  z ty m , że na  te re n ie  W o je w ó d z tw a  
G dańsk iego  je s t w ięce j za k ła d ów  ce ram icznych  i  t u ­
ta j o tw ie ra ją  się duże m o ż liw o śc i szczególnie d la

se k to ra  społecznego i sam orządow ego, p rz y  czym  sa­
m orządy, d la  k tó ry c h  są dosyć o k ro jo n e  w p ły w y  
z poda tków , m ogą w  ty c h  p rze d s ię b io rs tw a ch  f in a n ­
se swe fundow ać.

O becnie p ro d u k c ja  w y ro b ó w  ce ram icznych  w y ­
nosi 24,5 m il. sz tuk  (cegła, dachów ka ); m a ksym a ln a  

-m ożliw ość p ro d u k c ji w s z y s tk ic h  zak ładów  n ie  je s t 
dotychczas ob liczona ; je d y n ie  O k r. Z je d n . W y tw - 
M a t. B udow l. ob licza  m a ksym a ln ą  w yd a jn o ść  p ro  
d u k c ji sw o ich  24 za k ła d ów  n a  oko ło  100 m ilio n ó w  
sz tuk . ' •
II. KAFLARNIE

O becnie je s t ic h  d w ie ; je d n a  czynna  i  je d n a  w  
odbudow ie ; p ro d u k u ją  130 tys . k a f l i  i 70 tys. p ły t  
g la z u ro w y c h ; m ogą p ro d u ko w a ć  560 tys . k a f l i  i  200 
tys . p ły t  g la zu ro w ych .
HI. PAPIERNIE.

Je s t ic h  10, w  ty m  8 czynnych , 1 w  odbudow ie  
i 1 z a k w a lif ik o w a n a  do odbudow y; w szystkie , na leżą 
do O kr- Z jedn . W y tw . M a t B u d o w la n ych .

IV. BETONIARN1E
Z aew id e n c jo n o w a n ych  je s t 11; 5 na leży  do O kr. 

Z jedn . W y tw . M a t. B u d o w l., 5 je s t n ie za ję tych , 1 n a ­
leży do S am opom ocy C h ło p s k ie j. Te w a rs z ta ty  p ra c y  
w y m a g a ją  spec ja lnego  za in te resow an ia  się n im i ze 
s tro n y  W o j. W ydz. O dbudow y.

V ŻWIROWNIE
Z e w id e n c jo n o w a n ych  je s t 7; 4 na leżą  do O kr. 

Z jedn- W y tw . M a t. B u d o w l., a  3 n ie  m a ją  usta lonego  
w ła śc ic ie la . Ż w iro w n ie  m a ją  boga to  złoża i  duże m oż­
liw o ś c i rozw o jow e.
VI STOLARNIE.

U ję ty c h  w  ew idenc ję  je s t 50; c zyn n ych  42, 3 w  
odbudow ie  a 5 nada je  się do odbudow y. Ze_ s to la rn i 
ty c h  U  n a le ży  do W o j. D y r. P rz e m y s łu  M ie jsco w e g o  
a 23 je s t w  rękach  p ry w a tn y c h -

Je s t p o d k re ś le n ia  godnym  fa k t .  że na sezon b u ­
d o w la n y  1947 ro ku  zgłoszono dostaw ę 12.300 sz tuk  
d rz w i i  okien-
V I r. PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANE.

C a ło k s z ta łt te j d z ie d z in y  je s t w  o p ra co w yw a n iu ; 
w ym aga  ona spec ja lnego  za in te re so w a n ia ; obecnie, 
je s t zaew idenc jonow anych  84 p rze d s ię b io rs tw  bud o ­
w la n y c h , k tó re  p o s ia da ją  swe p lace, m a g a zyn y  i  zna­
czny  sprzę t, a n ie k tó re  sp rzę t zm echan izow any.
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T e ren  G dańsk i m a m o ż liw o śc i, a n a w e t są po ­
c z ą tk i w y tw a rz a n ia  jeszcze ta k ic h  m a te rm ło w  b u ­
dow lanych. ja k :  o ku c ia  ok ienne  i  d rzw iow e , p ły t y  
izo la cy jn e , m a ty  trzc in o w e , fa ja n se  sa n ita rn e , ty n k  
sz lache tny, drzew o, sm o ła  i  w ie le  in n y c h .

J a k  zaznaczyłem , W o j. W yd z . O dbudow y przez 
sn e c ia ln ie  do tego ce lu  pow o łaną  k o m o rką  o rg a n i 
• / n e tia u o rza d ku je  na  sw o im  te re n ie  c a ło k s z ta łt za
S i a n i a  w y tw ó rn i m ateriałów b u d o w la n ych  na
k r e S c "  sobie zgodn ie , z te za m i N arodow ego  P la n u  
Gospodarczego nas tępu jące  w y tyczn e .

1. P rze p ra co w a n ie  s tanu  p ro d u k c j i  obecnej i  m a ­
k s y m a ln e j, s ta n u  za tru d n ie n ia , s to p n ia  i  *  
liw o ś c i m e ch a n iza c ji, w łasnośc i k o m u n im  J  ̂
i su row ca  w e w s z y s tk ic h  zak ładach  i  w y tw o  
Iliach m a te r ia łó w  b u d o w la n ych  swego terenu-

2. W  p ro g ra m ie  odbudow y tych  w y tw ó rn i u m ie ­
ścić na p ie rw s z y m  p la n ie  te za k łady , k « n  
m a ja  dobrą  k o m u n ik a c je ,. za p e w n io n y  su r 
w iec. w a ru n k i na, zm echan izow an ie  i  dostoso 
w an ie  ic h  do now oczesnych p o trzeb  b u d o w m

3. Dążenie, a b y  w  zakresie  produkcji m a te ria łó w  
b u d o w la n ych  te re n  w o je w ó d zk i b y ł  sam ow i

s ta rcza ln y , zw łaszcza do ty ch  m a te r ia łó w , k tó re  
ten  w y tw a rz a ł i może w y tw a rza ć .

4. P o p ie ra n ie  i  ro zb u d o w yw a n ie  p ro d u  j
te r ia łó w  zastępczych ta k  w  s tosunku  do d i 
wna, ja k  cem entu  i  żelaza. .

5. S zko len ie  fachow ców  te j d z ie d z in y  ze szc|e- 
g ó ln y m  zw rócen iem  u w a g i na  re jo n  Ł lb ią s k i,  
k tó r y  m a i  w a ru n k i na  to  i  t r a d y c ją

6 Z o rg a n izow a n ie  przez G. D. U -,. u  k i . vv y tw 
M a t B ud .. C- M. B-, Z jedn . P ańs tw . Przeds- 
B udow l., W . W . O. i B . O. P. sp e c ja ln e j K o ­
m is ji  d la  p rze p ra cow a n ia  s tu d ió w  te re n u  w

lo ^m o ż liw o śc i u ru c h o m ie n ia  p ro d u k c ji m a-

b) m a te r ia łó w  budow la -
n y c h  obecnie w y tw a rz a n y c h . .

c) zbadan ia  s tanu  surow ców , a szczególnie w  
k ie ru n k u  w y k o rz y s ta n ia  odpadków  p rz e m y ­
s łow ych . ru in ,  g ru z u  i  odpadków  drzew nych-

7. P row adzen ie  s e le k c ji p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la ­
nych , p rz y  czym  d la  w y b ija ją c y c h  sie p rze d ­
s ię b io rs tw  s tw a rzać  w a ru n k i d la  ic h  o d b iu ro ­
k ra ty z o w a n ia  i  c a łk o w ite g o  za o p a try w a n ia  w  
sp rzę t m echan iczny.

V Zjazd Haukowy 
Polskiego Związku Inżynierów Budowlanych

.  /  • _______ „ . . w w T b ł n i  n n o c l o

Tir cini-H-h 19 21 kw ie tn ia , r-b. o d b y ł sie w
W a rsza w ie  V  Z jazd  P Z IB . zw o ła n y  pod has łem  „O r ­
g a n iz a c ji i  te c h n ik i odbudow y” .

O b rady  Z jazdu  to c z y ły .s ie  w  dw u  sekc jach : ogoh 
; ; techn iczne j. W  s e kc ji o g o lne j poruszone b y ły  

za ¿a d n ie n ia : p la n ow a n ia , fin a n s o w a n ia  budów , s i ł  
fanłinwTc.ti szko ln ic tw a , m a te r ia łó w  b u d o w la n ych , 
łacho y , .  badań  n a u ko w ych  w  budow -
sp rze tu  ’ ^ o w ia n e g o  oa tco h n iczn e j: zagad-
u i^ T a  odbudowy k o n s tru k c y j,  m e c h a n ik i g ru n tó w , 
betonu i  że lbe tu  n o w ych  m a te r ia łó w  i  n o w ych  kon  
l  w i ;  m -o-anizacii b u d o w y  oraz zu zyc ia  g ru zu  ja -

b v ło b v  z b ra k u  m ie jsca  n iem oż liw e , 

g ł v  \ y  "z a h it^ re s o w a ć  ^ w fa t^ e e to ifc z n

o r-r/ inż . W . S ro ko w sk ie g o  p .t. „O g n io trw a ło ś ć  bu
d y n k ó w  w św ie tle  doświadczeń w o je n n y c h ^  o b ra z i-
jaev w y n ik i badań  i  o b se rw a c ji nad w p ły w e m  po 
ża rów  ua n ie k tó ro  e le m e n ty ..b u d o w la n e  ja k ^ ś c ia n y  
ró żn ych  g rubośc i, s tro p y  ro żn ych  rodza jów ,. Kon 
s trn k o ie  s ta low e, piece i  ku ch n ie , o k ła d z in y  i  t. p. 
B ^ e r a t  tern z a w ie ra ł także  w n io s k i idące w  k ie ru n ­
ku  nolepszenia ogn ioodpo rnosc i b u d yn kó w .

Z zagadn ien iem  odbudow y łą c z y  sie .rów n ież  
u ro b ie n i w y k o rz y s ta n ia  g ru zu , ja k o  m a te r ia łu  bu- 

' , 1_ +av  ak tu a ln v  w  G dańsku. S p ra w ie  te j

(THTł)
R n e b liw a  p la có w ka  badaw cza p rz y  ka ted rze

r ia łe m  ró w n o w a żn ym  z w y k łe j cegle ce ram iczne j i  
to  za rów no pod  w zg lędem  w y trz y m a ło ś c i uak i  łn  
gieny m ieszkań.

B a d a n ia  IB B  ( In s ty tu tu  B adaw czego B u d o w n i­
c tw a) pod k ie ru n k ie m  P ro f. Żenczykow skiego , do y  
c z y ły  zagadn ień  k l im a ty z a c y jn y c h  w  ^ ¿ y n k a c h  z 
u s tro ió w  g ru zo w ych , w  k tó ry c h  g ru z  b y t w yK o rzy  
“ any  *>  budow y ' ścian. d ro E ,.  a a s ro a m a  p u a tych  
T irzestrzeni m ie d zy  p rze g ro d a m i z ceg ły . W y n ik i  to  
dań s k ła n ia ją  racze j..do  pew nej
ilo  badane j k o n ce p c ji zu ż y tk o w a n ia  g ru zu , ale ze 
w zg lędu  ńa  to , że’'b a d a n ia  la b o ra to ry jn e  me: m ogą 
dać w  omawianym w y p a d k u  w y n ik ó w  śc is łych , 
a u to r w ysu w a  m y ś l w y k o n a iiia
czasie b u d v n k u  ekspe rym enta lnego , w  k tó r y m  na. 
p o d s ta w ić  badań m ożna by u s ta lić , czy w ysuw ane  
zastrzeżen ia  pod  adresem  now ych  u s tro jó w  g ru z o ­
w ych  są słuszne czy przesadzone.

In te re s u ją c y  b y ł  re fe ra t in fo rm a c y jn y  D r . An- 
druszew icza p.t. „N ow oczesny ro.zwoj b u d o w n ic tw a  , 
o b ra z u ją c y  w  p rz e jrz y s ty m  sk ró c ie  zdobycze o s ta t­
n ich  ła t  w  zakresie  in ż y n ie r i i  i  b u d o w n ic tw a

Z a g a d n ie n ia m i o rg a n iz a c ji b u d o w y  z a jm u je  sie 
re fe ra t inż. A- D yżew skiego , z a z n a jm ia ją c y  z trzema, 
p o d s ta w o w ym i p ro b le m a m i w y k o n a w s tw a : c z y n n i 

icm  o ra a n iz a c ii i  k ie ro w n ic tw a  b udow y, up rze m y- 
S o w ie n ie m  bu d o w y (t-j. p rzen ies ien iem  procesów  
dotychczas re a lizo w a n ych  bezpośredn io  na  budo 
w ach  do s p e c ja ln ych  za k ładów  w y tw ó rc z y c h , g d z i 
w y k o n u je  sie poszczególne e le m e n ty  k o n s tru k c y jn e , 
pozos taw ia jąc  bu d o w ie  ic h  m ontaż) oraz ju.echaniza- 

., r ohót. G odnym  p o d k re ś le n ia  je s t k i lk a k ro tn ie  
p o w ta rz a ją c y  sie m o ty w , że podstaw ą  o rg a n iz a c ji 
b u d o w y  (na ka żd vm  p o z io m ie : czy to  w y k o n y w a n e j 
m e todam i ..d z is ie jszym i“ , czy też u p rze m ys ło w io n e j 
lub  c a łk o w ic ie  zm echan izow ane j) w in ie n  bvc spe; 
e ja ln ie  ad hoc op racow any p ro je k t  o rg a n iz a c ji 
(w zg l. m on tażu  lu b  m e ch a n iza c ji) dane j ro b o ty , a 
n ie  ty lk o  do tychczas stosowane pow ie rzchow ne  h a r ; 
m onogram y- P ro je k t  o rg a n iz a c ji b u d o w y  w in ie n  b yc  
o p ra co w yw a n y  ró w n ie  szczegółowo ja k  i  p ro je k t  sa­
m e j bu d o w li-

Z in n y c h  p ra c  z te.i d z ie d z in y  z a s łu g u ją  na  uw a- 
,r(, dw a re fe ra ty  (D r. K ło s ia  i  inż. D re ck ie g o ), p o ru ­
szające zapoznaną u  nas a pow szechnie  stosow aną 
za g ra n icą  m etode w y k o n y w a n ia  bę tonow  w  c e n tra l­
n ych  w y tw ó rn ia c h  i  rozw ożen ia  ic h  p rz y  pom ocy
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betoniarek lotnych (samochodowych). Metoda ta 
może przy równoczesnym obniżeniu kosztów pro­
dukcji podnieść jakość betonu.

D obrze „o b e s ła n y “  b y ł  d z ia ł materiałów budów- 
lanych (13 re fe ra tó w  w  2 sekcjach). W y n ik a ją  z_nich 
m . in . nas tępu jące  p o s tu la ty : kon ieczność podn ies ie ­
n ia  jakości p ro d u ko w a n ych  u  nas m a te r ia łó w : ko ­
nieczność n a jd a le j idące j oszczędności drzew a i  w y ­
k o rz y s ta n ia  odpadków  d rze w n ych  d o _w y ro b u  pom o­
cn iczych  m a te r ia łó w  b u d o w la n ych  ja k  p ły t y  p i lś ­
n iow e, p ły t y  w ió row o -ce inen tow e  i t .p . ;  konieczność 
w iększego n iż  dotychczas w y k o rz y s ty w a n ia  kamie­
nia, ja k o  m a te r ia łu  k o n s tru k c y jn e g o  (z u w a g i na 
dzis ie jsze  nasze duże  ̂ zasoby i  m o ż liw o śc i w  ty m  
w zg lę d z ie ); kon ieczność da lsze j ro zb u d o w y  p rze m ys­
łu  cem entow ego a pew nego o g ra n icze n ia  p rze m ys łu  
w ap iennego , k tó re g o  p ro d u k c ja  o w ie le  przew yższa 
nasze p o trz e b y ; zalecenie w iększego rozpow szech­
n ie n ia  e lem en tów  p re fa b ry k o w a n y c h  z g ipsów  i  g ip - 
sobetonów , z k tó ry c h  m ożna w y k o n y w a ć  n a w e t lż e j­
sze e le m e n ty  k o n s tru k c y jn e , (w  ty m  w zg lędz ie  co 
p ra w d a  na ra z ie  m o ż liw o śc i nasze są jeszcze n ie  
w ie lk ie ) ; kon ieczność w zm ożenia  p ro d u k c ji m a te r ia ­
łó w  in s ta la c y jn y c h  ( ru r , a rm a tu r)  i  t  d.

Nie sposób wyliczać wszystkich poruszonych za­
gadnień, bardzo ciekawych i  aktualnych.

W ybrzeże  w y s tą p iło  z 5 re fe ra ta m i: D r. inż. N o ­
w ack iego : Zastosow anie  m e to d y  odkszta łceń  do b ło n  
o b ro to w ych ; P ro f. T. M a łe ck ie g o : Z agadn ien ie  a kus­
t y k i  w  b u d o w n ic tw ie ; P ro f. D r- B u ko w sk ie g o ; N ie ­
k tó re  p ro b le m y  te c h n o lo g ii b e tonu ; In ż . I .  M iz g ie ra : 
B u d o w n ic tw o  in s ta la c y jn e  oraz D r. In ż . W . B o g u c ­
k ie g o : S p raw a  u p ra w n ie ń  w  sensie o gó lnym . Pod 
w zg lędem  ilo ś c i i  ja k o ś c i re fe ra tó w  n ie  s ta liś m y  w  
ty le  za in n y m i o ś ro d ka m i n a u k o w y m i. G łó w n ym

\

przedstawicielem Wybrzeża na Zjeździe był prof. 
Dr. B. Bukowski, prezes oddz. PZIB, który prze­
wodniczył obradom sekcji technicznej.

*  *  *
Parę słów należy się i  drugiej, mniej oficjalnej 

stronie Zjazdu. Zainteresowanie Zjazdem było ogro­
mne. W obradach brało udział przeciętnie 300 osób, 
a. w ogóle w Zjeździe uczestniczyło ponad 400. Jak 
słusznie zauważył kol- Necbay w swym przemówie­
niu podczas wieczerzy koleżeńskiej, nie mniej waż­
nym od wyników naukowych Zjazdu był fakt spot­
kania się tylu kolegów i możność bezpośredniego 
nawiązania lub zacieśnienia węzłów przyjaźni. Wie­
le osób spotkało się na zjeździe po raz pierwszy od
r . 1939.

Z imprez zjazdowych najbarwniejszą było 
przedstawienie teatralne: znakomita komedia H. 
Morstina pt. „Penelopa“, najciekawszą wycieczka po 
Warszawie, a najmilszą wieczerza koleżeńska.

W czasie wycieczki pokazano uczestnikom zjaz­
du najważniejsze dotychczasowe osiągnięcia w od­
budowie stolicy, a więc: Most Poniatowskiego, Sejm, 
plac budowy kompleksu budynków Min. Przemysłu, 
kolonie mieszkaniowe na Żoliborzu z dwoma pierw­
szymi od fundamentów po wojnie, w Warszawie, 
zbudowanymi blokami mieszkalnymi, oraz inwesty­
cje na lotnisku w Okęciu.

Ta krótka, nieco może chaotyczna, bo na gorąco 
pisana notatka, jest skromnym odbiciem wrażeń 
zjazdowych. Obszerne sprawozdanie ukaże się nie­
wątpliwie w organie PZIB „Inżynierii i Budowni­
ctwie” . Zaznajomienie sic z nim a także z materiała­
mi, zamieszczonymi w „Księdze Zjazdowej” będzie 
bardzo korzystne dla każdego inżyniera i  technika
budow lanego.

Inż. St. Hiickel.

W dziale tym zamieszczamy krótkie wspo­
mnienia pośmiertne, dotyczące osób zasłu­
żonych na polu techniki morskiej a zmarłych 
w czasie wojny. Będzie to swojego rodzaju 
lista strat wojennych polskiej techniki mor­
skiej. Prosimy o nadsyłanie materiałów.

R e d a k c j a .

Ś. p. Inż. Władysław Maciejewski
Pierwszym ciosem, którym wojna ugodziła szczu­

płe grono okrętoweów7 polskich, była strata śp. inż. 
Władysława Maciejewskiego, krótko po zajęciu Gdyni 
przez okupanta, kiedy po nieudanej próbie przedar­
cia się na broniące się jeszcze Oksywie, ciężka cho­
roba szybko strawiła Jego siły i wkrótce śmierć wy­
rwała Go z grona budowniczych morskiej Polski.

Inż. W. Maciejewski był okrętowemu nie tylko 
dlatego, że ukończył studia na Wydziale Okrętowym 
Politechniki Gdańskiej z dyplomem inżyniera budo­
wy maszyn okrętowych, lecz już przed studiami po­
święcił się pracy na morzu, kończąc Wydział Mecha­
niczny P. Szkoły Morskiej, wówczas jeszcze znaj­
dującej się w Tczewie.

Urodzony w Warszawie w lipcu 1906, pobierał 
nauki w gimnazjum Stów. Techników im. Staszica 
i w Tczewie, gdzie po maturze wstąpił do P. S. Mor­
skiej w r. 1924. W latach 1924 — 25 uczestniczył 
w podróżach okrętu szkolnego „Lwów“ . Po ukoń­
czeniu P. S. M. wstąpił na studia okrętowe, w czasie 
których odbył szereg praktyk w warsztatach kolejo­
wych, fabryce silników „Perkun“ oraz stoczniach 
francuskich w Le Havre i w St. Nazaire przy bu­

dowie polskich okrętów podwodnych. Ponadto pływał
na duńskim s/s „Heilig Olaf“ na trasie New-York — 
Kopenhaga. Już w okresie studiów cieszył się inż. 
Wł. Maciejewski wielką sympatią kolegów, dla swej 
wyrobionej na morzu zdolności współżycia i zawsze 
zdecydowanej postawy wobec wielu zagadnień życia 
koleżeńskiego i pracy społecznej, której się z zapa­
łem oddawał. Był jednym z założycieli związku 
„Korab“ , tej kolebki okrętoweów polskich, a także 
czas jakiś, jako prezes tego związku, skutecznie prze­
ciwstawiał się wkorzenionym wówczas nawet wśród 
czynników urzędowych poglądom, że Polska nie po­
trzebuje okrętoweów! Pamiętne są przeprawy inż. 
Wł. Maciejewskiego w pewnych gabinetach war­
szawskich.

Po ukończeniu studiów pracuje czas pewien jako 
konstruktor silników „Stevit“ w Szwajcarii, lecz nie 
wytrzymuje długo zdała od swego morza i Gdyni, 
gdzie w międzyczasie krystalizuje się Stocznia Gdyń­
ska i zapowiada się budowa pierwszych statków. 
Wzywany przez kolegów, wraca by całą duszą oddać 
się rozwojowi naszej stoczni. Każdą nową maszynę 
sam.wybrał, ustawił i uruchomił — staczał boje o
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jeszcze większe liale, o lepsze maszyny, o lepsze wa­
runki pracy, był wszędzie, robił wszystko i wiedział 
wszystko. Widział wyniki swej pracy, na pochylni 
rósł kadłub pierwszego statku pełnomorskiego 
„Olza“ , którego każdą część zrobiły Jego maszny; 
każdy nit wbili Jego ludzie, których szkolił i których 
znał i  szanował.

A ludzie lgnęli do Niego. Jeszcze dziś wspomi­
nają Go dawni współpracownicy. Jego skromna mo­
giła na Witaminie była w ciągu całej okupacji ozdo­
biona kwiatami, kiedy nikogo bliskiego nie stało nad

morzem... Jego niezwykłe zdolności mechaniczne 
imponowały wszystkim,” od robotnika do inżyniera, 
gdyż wszystko umiał sam zrobić w warsztacie mecha­
nicznym, miał na wszystko sposób i szybką decyzję.

Mawiał o sobie, że jest „pesymistą na wesoło , ale 
tworzył naszą siłę na morzu z optymizmem i zawzię­
tością, poświęcając wszystko osobiste, nawet zdrowie.

g.‘ p. inż. Maciejewski pozostanie w pamięci ko­
legów w stoczniach i kolegów' na statkach, chociaż 
odszedł pierwszy. A takby się nam teraz przyda ...

inż. W ito ld  U rbanow icz

Ś. p. Leopold Mistat
W ostatnich dniach obrony Gdyni, we wrześniu 

1939 r. zginął jako oficer rezerwy Marynarki Woj. 
w Babim Dole, na Oksywiu ś. p. Leopold Mistat, któ­
rego śmierć stanowi dla polskiej techniki morskiej 
niezaprzeczoną stratę.

g. p. Mistat, kapitan żeglugi małej, poza tym 
mierniczy i kartograf, prowadził przez długie lata 
w Urzędzie Morskim w Gdyni oddział nawigacyjny, 
którego zadaniem był zarząd morskimi szlakami i 
znakami żeglugowymi na polskich wodach teryto­
rialnych.

Układ znaków żeglugowych we wszystkich por- 
tac li polskich i na wybrzeżu był właściwie Jego dzie­
łem. Pozostawione po wojnie 1914—18 roku przez 
Niemców nieliczne znaki zmodernizował, wprowa­
dzając nowoczesną aparaturę, braki uzupełnił zakła­
dając szereg nowych znaków, z których najpoważ­
niejszym była latarnia morska na Szwedzkiej Gorce 
w Helu, szereg radiolatarni, drgajmków dźwięko­
wych i t. p. Krótko mówiąc uzbroił wybrzeże pol­
skie w nowoczesny sprzęt, stawiając je pod wzglę­
dem oznakowania na pożiomie europejskim.

Z dalszych prac należy podnieść duży udział ś.p 
Mistata przy projektowaniu portu w Jastarni. Sama 
koncepcja portu i szczęśliwy wybór miejsca były 
w dużej mierze Jego zasługą. Podobnie mysi udo- 
stęonieńia dla kutrów tzw. Jamy Kuźmickiej, przez 
wyczerpanie kanału w Mewej Rewie, zrealizowana 
w ostatnich latach przed wojną, pochodziła od Mego.

Nie na ostatnim miejscu należy położyć Jego pra­
ce naukowe, Ogłosił ¡szereg artykułów ze swojej 
specjalności w czasopismach technicznych i wydaw­
nictwach okolicznościowych, przy czym najpoważ­
niejszą pracą była pierwsza bodaj polska monografia 
morskich znaków żeglugowych, zamieszczona w cza­
sopiśmie „Życie Techniczne“ (Nr. 7, 8, 9, 10, roku 
1938).

W tymże „Życiu Technicznym“ Nr. 3/4, r. 1939 
ogłosił także krótszv artykuł pt.: „Układy falochro­
nów“ , w którym proponował zerwanie z przestarza­
łym i dogmatycznymi zaleceniami odnośnie sytuacji 
wejść do portów, pokutującymi w podręcznikach po­
wag naukowych, a powstałymi jeszcze w początku 
ub. stulecia pod sugestią potrzeb statków żaglo­
wych. Uważając, że dziś nie tyle wygoda manewro­
wania statkiem, ile przede wszystkim zabezpiecze­
nie portu od fali winno być czynnikiem decydu­

jącym przy projektowaniu falochronów i wejścia, 
•sformułował własną regułę układu falochronów, która 
mówi, że „o skuteczności osłony portu przed falo­
waniem, rozstrzyga kierunek prostej łączącej końce 
(głowice) falochronów, tworzące wejście c.o portu 
i kierunek ten powinien prowadzić w stronę 
fala nie może napływać, lub co najmniej jest zni­
komo mała“ .

Artykuł ten zawiera jeszcze i d ru g ą  nowość, nie 
spotykaną dotychczas w literaturze fachowej.

Przy projektowaniu układu basenów i falochro­
nów portowych inżynier posługuje się zwykle tzw. 
różą wiatrów, która, jak wiadomo, jest wykresem 
obrazującym wielkość i  częstotliwość wiatrów panu­
jących w'danym punkcie wybrzeża w zależności ort 
stron świata. Róża ta, nie wystarczy jednak do wy­
znaczenia najważniejszego dla sytuacji portu ele­
mentu: wielkości fali i kierunku, z którego należy 
spodziewać sic fali najwyższej. Fale najwyższe bo­
wiem nie przychodzą z kierunku najsilniejszych czy 
też najdłużej trwających wiatrów, lecz kierunek ich 
będzie przede wszystkim zależny od rozłożenia wol­
nej przestrzeni wodnej przed danym wybrzeżem.

Dla wyznaczenia tego kierunku w sposób łatwy 
i przejrzysty, ś. p. Mistat zaproponował posługiwanie 
się przy projektowaniu portów nie różą wiatrów, lecz 
wynalezioną przez Niego tzw. „ ró ż ą  fa lo w a n ia * , K tó ­
rej elementy można bez truciu wyznaczyć znając roz­
kład przestrzeni w odnej w danym miejscu i po? u- 
gując się znanym wzorem Stewensona, określającym 
wysokość fali w zależności od wolnej przestrzeni 
wodnej.

Uważałem za stosownie przypomnieć powyższe 
myśli ś. p. Mistata, gdyż zasługują one, moim zda­
niem, na rozpowszechnienie i szczegółowsze naukowe 
rozpracowanie, ewentualnie na sprawdzenie na dro­
dze doświadczalnej w laboratorium morskim, juz 
chociażby z tego względu, że stanowią pionierski 
wkład do ubogiego na razie w zakresie techniki moi- 
slciej dorobku nauki polskiej.

Ś. p. Mistat był człowiekiem skromnym i cichym, 
to też oraca jego nie miała rozgłosu, podobnie jau 
i nie miała rozgłosu Jego żołnierska śmierć.

Cześć Jego pamięci!

Inż . S tan is ław  H uckeb
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S P O S T R Z E Ż E N I A
O możliwości stosowania dźwigów ruchomych w 'naszych portach-

D otychczas stosowane w  naszych p o rta ch  d ź w ig i, 
a czko lw ie k  po su w a ją  sie na  sp e c ja ln ie  d la  n ich  zbu­
dow anych  szynach, m a ją  po le  d z ia ła n ia  ogran iczone  
d ługośc ią  p rz y g o to w a n y c h  d la  n ic h  to ró w . S ta n o w i 
to pew ną wacie, ty m b a rd z ie j w  okresie , k tó r y  obecnie 
p rzeżyw am y, szyb k ich  p rze m ia n  te ch n iczn ych  i  w z ro ­
stu  tem pa  życia . . . ,

W a ru n k i w o jenne  z m u s iły  s tro n y  w o ju ją c e  do 
zna lez ien ia  sposobu p rz e ła d u n k u  bez u p rze d n ich  
p rzyg o to w a ń  w  postaci d łu g ie g o  m o n to w a n ia  d ź w i­
gów  s ta łych  i  b u d o w y  fu n d a m e n ta ln e g o  pod łoża d la  
to ró w  dźw igow ych .

Z agadn ien ie  to  rozw iązano  przez zastosow anie 
d źw igów  ru ch o m ych  na  ko ła ch  gum ow ych . D źw ig  
ta k i  n ie  w ym a g a  s p e c ja ln ych  p rzyg o to w a ń  to ru  na 
k tó ry m  p ra cu je , a n i też d łu g ie g o  m ontażu. C a łko ­
w ity  d źw ig  z c h w ilą  p rze ła d o w a n ia  go na b rzeg  może 
być n a ty c h m ia s t u ż y ty  do p rze ła d u n kó w  to w a ro w ych  
po u s ta w ie n iu  le w a ró w  bocznych. O i le  m ie jsce  p rze ­
ła d u n ku  u le g a  p rzesun ięc iu  d źw ig  może p rze jść  na 
dow o lne  now e m ie jsce  p ra cy , pon iew aż ru c h y  jego  
w zd łuż  nab rzeży  n ie  są ogran iczone  d ługośc ią  szyn, 
ja k  to m a m ie jsce  p rz y  dźw igach  na sp e c ja ln ych  to ­
rach . D ź w ig i ta k ie  np- f- rn y  Ransornes &  R a p ie r L  I I). 
Tpsw ich i  L o n d o n  p o s ia d a ją  nośność do 10 to n  p rz y  
w ys ię g u  5 do 3 m  ty p u  na jw iększego , m n ie jszych  
ty p ó w  2 t  do 0,7 t  p rz y  w ys ię g u  7,9 do 15 m-

Szczegó ln ie j celowe zastosow anie  tego ro d za ju  
d źw ig ó w  m o g ło b y  m ieć  m ie jsce  d la  p o rtó w  m a łych , 
w  k tó ry c h  in s ta la c ja  w iększe j ilo ś c i d źw ig ó w  s ta ły c h  
bedzie n a p o tyka ć  s ta le  na  tru d n o ś c i finansow e. Z a ­
opa trzen ie  zaś p o r tu  m n ie jszego  w  2 lu b  3 k ra n y  r u ­
chome u m o ż liw iło b y  p rze ła d u n k i: różnego ro d za ju  
i w  m ie jscu  n a jb a rd z ie j o d p o w ie d n im  d la  s tro n  za­
in te re so w a n ych  p rze ła d u n k ie m , co p rz y  dźw igach  
s ta ły c h  je s t n iem oż liw e . T y m b a rd z ie j. że d ź w ig i te

mogłyby być używane w razie braku przeładunków, 
również do podnoszenia jednostek mniejszych rybac­
kich na wypadek konieczności remontu.

W portach tych i  tak wobec konieczności mo­
dernizacji wejść, praca dźwigów okaże sie nieodzo­
wną przy budowie nowych falochronów. Dźwigi te; 
po wejściu na odpowiedni ponton, mogą spełniać 
również role dźwigów pływających.

W portach większych, być może. o ile by chodziło
0 natychmiastowe zwiększenie możliwości przeładun­
kowych, zastosowanie tego rodzaju dźwigów byłoby 
wskazane, z tym zastrzeżeniem, że po zainstalowaniu
1 uruchomieniu bardziej wydajnych urządzeń prze 
ładunkowych, dźwigi te przeszłyby do pracy na inne 
miejsca. W każdym bądź razie celowe byłoby posia­
danie w wszystkich większych portach pewnej liczby 
tego rodzaju dźwigów, które stanowiłyby swojego 
rodzaju rezerwą w razie uszkodzenia stałych urządzeń 
oraz w wypadku nagromadzenia, sie jednego rodzaju 
przeładunków, wskutek nierównomierności obrotów, 
gdyby temu przeładunkowi istniejące stałe urządze­
nia nie mogły podołać. W tych wypadkach dźwig 
ruchomy, nie związany z określonym ściśle odcin­
kiem nabrzeży, mógłby przejść na dowolne miejsce 
i tam pracować.

Poza tyra w okresie, kiedy jeszcze w naszych 
portach mamy dużo robót związanych z usunięciem 
zniszczeń wojennych, dźwigi tego rodzaju byłyby 
pomocne przy pracach wykonawczych.

Prócz wspomnianej powyższej firm y dźwigi po­
danego typu lecz o mniejszej nośności wykonują 
firmy: Chaseide Engineering CO. LTD.; Cambridge 
Roucł, Enfield. Middlesex; Steels Engineering Pro­
ducts LTD.; Sunderland & Derby, London Crane 
Works.

Inż. J. Karwowski.

S Ł O W N I C T W O  M O R S K I E
O polską terminologie morską.

W początkach naszego stulecia nie było jeszcze 
mowy o polskiej terminologii morskiej. Zagadnie­
niem tym nikt sie nie zajmował, gdyż nie miało ono 
wówczas żadnego praktycznego znaczenia. Dopiero 
po I- wojnie światowej s y tu a c ja  uległa zmianie. Po­
jawiające sic na półkach księgarskich słowniki 
ogólne, jak: „Słownik jeżyka polskiego” (t, zw. Sło­
wnik warszawski 1927); A ret a „Słownik Ilustrowany 
jeżyka Polskiego” 1916 r.; "Słownik wyrazów ob­
cych” 1928 oraz trzy słowniki techniczne Stadt- 
muellerów (Słownik techniczny, Poznań 1935) zawie­
rają już terminy morskie. Ich działy marynistyczne 
sa jednak bardzo zaniedbane, daje sie w nieb za­
uważyć brak najprostszych wyrazów żeglarskich, 
a znajdujące sie terminy to przeważnie wyrazy gwa­
rowe lub pochodzenia obcego.

Z pośród prac całkowicie poświeconych termino­
logii morskiej odznacza sie „Słownik żeglarski” (do­
dany do I I  wydania „Współczesnej Żeglugi“ z roku 
1920) Gen. M . Zaruskiego, prace B. Śląskiego jak 
..Polski słownik marynarski“ (Poznań 1926) i „Słow­
nik rybaeko-żeglarski i  szkutniczy” (Slavia Oeci- 
dentalis IX  142), wreszcie maleńki słowniczek Ber- 
natta. Wszystkie powyższe słowniki wykazały wiel­
kie ubóstwo naszego jeżyka w omawianej dziedzinie. 
Dorobek ten ma znaczenie raczej historyczne i sta­
nowi jedynie wstęp do bardziej wyczerpujących 
prac nad słownikiem morskim, podjętych przez b. 
Morską Komisje Terminologiczną i prowadzonych 
w latach 1927—1939.

Dziś. po kilkuletniej przerwie zawiązuje sie na 
nowo Morska Komisja Terminologiczna, która po­
dejmie dalsze wysiłki w tworzeniu własnego pol­
skiego jeżyka żeglarskiego.

Przed przystąpieniem do tworzenia nowych 
określeń morskich należy uwzględnić szereg wy­
tycznych będących warunkiem trafności powstają­
cej terminologii. Pod słowem „trafność“ rozumiemy 
zgodność nowopowstałego terminu z rzeczą lub po 
jeciem: oznacza to bliżej, że każde pojecie musi po­
siadać swój zupełnie odrębny termin dla niego tył 
ko charakterystyczny.

Drugą ważną sprawą to jednoznaczność term i 
nów. Nie można z jednej strony ustalać kilku nazw 
dla określenia jednego pojęcia, czy przedmiotu (jak 
mi. nawigacja, nautyka i żegluga), ani też pozosta­
wiać jednego tylko wyrażenia dla określenia kilku 
rzeczy (np. znaki: znaki nabiożne, znaki na lince 
sondy' lub logu itp.).

W dążeniu do udoskonalenia lub też stworzenia 
nowej terminologii należałoby trzymać sie zasady, 
że terminy winny wywodzić sie zawsze z przedmio­
tów a nie z wyrazów obcych: ażeby korzeniami 
swymi tkw iły w istocie zjawiska, będąc jednocześ­
nie odzwierciedleniem rzeczy i pojęć w polskiej 
psychice. Czasem zachodzi konieczność korzystania 
z dorobku jeżyków obcych dla ustalenia polskich 
terminów, nie można jednak ograniczać sie do śle­
pego ich tłumaczenia na nasz jeżyk.

Przy tym należy także pomiotać, że w, dążeniu 
do stworzenia polskiej terminologii morskiej nie 
wolno nam sie powodować pewnym szowinizmem 
językowym czy doktryną. Musimy uświadomić 
sobie, że w niektórych wypadkach kóniecznem staje 
sie nawiązanie do istniejącej już gwary marynar­
skiej, a przede wszystkim do ogólnej terminologii 
ściśle naukowej: astronomicznej, geograficznej oraz 
sygnalizacyjnej, głównie radiowej. Oczywiście 
w wypadku możności wyboru stawiamy na pierw-

14



NR. 5
.TECHNIKA MORZA I WYBRZEŻA

szvm  m ie jscu  w y ra z  p o lsk i, lecz m us i on często _u- 
s tą p ić  wobec w y ra zó w  obcych og o lne j nom enk la -

1 Ur^ p o ś ró d Wol)cych w p ły w ó w , k tó re  z y s k a ły  lu b  
i i 7v s k u ia  jeszcze p ra w o  o b yw a te ls tw a  w  naszej te r 
m h io lo k i i ' m o r ld e j . p rzew aża ją  .
ła c iń sk ie , s łow iańsk ie , .¡a ro m a ń s k ie  na m e ko rzys  
te rm in ó w  g e rm a ń s k ic h :

O to  p rz y k ła d y :
Łac .: k u rs , o scy la to r, d e fle k to r  i inne. _
Grec.: n a u to fo n , a m p litu d a , o rto d ro m a  i  inne. 
Roś.: b ry z g i, za lew, nabrzeże i  m uc.
W łoska  ka rd a n , m o lo  i inne.
G erm .: d ry f ,  w ra k , cum a i  inne.
Gen. M- Z a ru s k i podczas sw e j p ra cy  w b. K o ­

m is ji  z w ró c ił s łuszną, naszym  zdaniem , uw a^ ’ zc 
S z i n a  że g la rs tw a  m usi byc. ta k  « F a c o w a n a  
ażeby te rm in y  zachow a ły  dzwieęzuosc i  w y ra zn> 

ton” Pam iętać bowiem należy, ze nie każdy w y  
w ym ów iony pośród szumu ta l lub  w ichrów  da sie 
jednakowo uchwycić uchem m arynarza- f « ła s i Z 
komendy musza hyc podawane tak, ażeby ich  
brzm ienie dotarło swym odrębnym  dźwiękiem  .1 
uszu słuchającego, niezależnie od otaczającym  „o

w a r u n k o w a l i  w y  ijto n « w  m ow ie  ż e g la rs k ie j może
u tr a f ić  ty lk o  ten, k to  w yczu w a  po i-
wnocześnie m a  s iln e  w yczuc ie  ducha 
skiego. O siągnąć p ię kn o  te j m o w y  i  to
łość — to  już rzecz m is trz ó w  słowa- Lecz i dziś. to  

yhndow ala i jeszcze zbudu je  Komisu» będzie sta
“ owito m a t e i i  dla I W ! »  , ? « « *  tw',rC'>*językowych — następców  Żerom skiego. .
’ ' 11/iś ped do tw o rz e n ia  p o ls k ie j te rm in o lo g ii
m o rs k ie j jest. ju ż  dość s iln y . Z d ro w y  in s ty n k t  za­
chow an ia  w  każdej dz iedz in ie  życ ia  tego co po lsk ie  
i rodz im e  oprze śie w sze lk im  b a rb a ryzm o m , tw o - 

no iska  n ieza leżną  i  p ię k n ą  m ow ę żeglarską- 
\ ' na u ko w cy , p ro fe so ro w ie  szkó ł m o rsk ich , in ż y n ie ­
row ie . te ch n icy , a w reszcie  m a ryn a rze  u trz y m a ją  .14 
ju ż  na  zawsze.

T rzeba w iec podżw iguąć s ło w n ic tw o  m orsk ie , 
ażeby w reszcie na s ta tka ch  i ok rę ta ch  zapanow ała  
obok bande ry  p o ls k ie j -  p o lska  te rm in o lo g ia  m orska .

„The Lighterage Trade *.
B y ło b y  w skazane u ku c ie  p o lsk iego  «dP0™1?1;1' 

n ik a  o k re ś le n ia  w ym ie n io n e g o  w n a g łó w k u , k to  
w  jeżyku  a n g ie ls k im  często sie spo tyka . _

'Z n a cze n ie  powyższego te rm in u  w y ja s u m  0 ; L- 
B ra ith w a ite  w  m ies ięczn iku  „P  l i.  A. M o n th ly  •

Zadan iem  „L ig h te ra g e “  je s t w y ła d o w a n ie  to 
w a ru  ze s ta tku , k tó r y  w chodzi do p o i tu ,  w  ten  spo 
sób nas tępu ję  u lżen ie  s ta tk o w i, s tąd  te i in in  „  k 
te ra g e “  ( l ig h te n  — u lżyć ) i  p rzyczyn a  nazw an ia  u 
7vwmtici w  ty m  ce lu  b a rk i „ L ig h te r  •

Is tn ie je  ba°rka‘‘ o tw a rta
Vest tu  b a ń ka 1 z o tw a r tą  ła d o w n ią , u żyw a n a  d la  to ­
w a rów  g ru b y c h  i  ob ję tośc iow ych  ja k  w e g ię l, m e ta l, 
d rew no, beczk i i tp . N as tępn ie  ty p  b a r k i f i g ™ '  
Test to  b a rk a  wyposażona, w  dek. k tó r y  p iz y k iy w a  
sk ła d o w n ie  i używ ana do tra n s p o rtu  to w a ro w  ob­
ję to śc io w ych  i  to w a ro w  b a rd z ie j w ra ż liw y c h  na 
w p ły w y  a tm osfe ryczne , ja k  zhoze luzem , w o rk i 
m a k i lu b  ra fin o w a n e g o  c u k ru  i tp . TT .

P onad to  u żyw a  sie b a re k  uznanych prze/. U rząd 
C elny- -Test to  b a rk a  k ry ta ,  k tó ra  może l iy c  za­
m k n ię ta  i  używ a  sie je j  do to w a ro w  ^d le g a ją c y c d . 
e łu, za k tó re  d o  to  n ie  zosta ło  jeszcze zapłacone- 
N astępn ie  są b a rk i kanałow e- Je s t u> ty p  '
p rzew ożący do 110 ton , zbudow any je s t w ęz ie j ze 
ste rem  ta k , a b y  m u u m o ż liw ić  p rzechodzenie  p rz e . 
kanały. Is tn ie je  także  h a rk a -tą u k o w ie c  do p rzew o­
żenia benzyny. o le ju  luzem  i in n y c h  p ły n n y c h  to ­
w a ró w  luzem ' W reszcie, barka  izo low ana- f y p  ten  
i i ‘s t k r v tv ,  n ie  w yposażony w  m aszyny  lecz. w y ł
żony k o rk ie m  celem  p rzew ożen ia  t o ^ r ó w  m ro ­
żonych- Także i  nad  na zw a m i ty c h  b a re k  w a i bo b y ­
ło b y  sie zastanow ić.

RUDNIKA TECHNICZNA WYBRZEŻA
PORTY W ŚWIETLE EKSPLOATACJI

( lu ty  i  m arzec)
O g ó ln y  o b ró t w  G d y n i i  w  G dańsku w y n ió s ł: 

w lu ty m  1947 r. — 141.747.1 ton  
w  m a rcu  1947 r .  -  4 .157 .8 ,

W  s tosunku  do o b ro tu  w  s tyczn iu  19^J ^  W  ' dek 
ton na  s ku te k  zam arzan ia  p o rto w  n a s tą p ił spadeJr 
w  ob roc ie  o g ó ln y m  w  lu ty m  74 p ro c , w marcu 92,3 / ,  

O b ró t to w a ro w y  w  ro z b ic iu  na  p o r ty  w y n ió s ł w 
lutym*.

Razem Im p o r t
ton  ton

G dańsk . . . .  47.494,9 7 918,6
G d yn ia  . ■ • ■ 94.252,2 23.281,1

W l l l d r C l l *  . n ry n n -1  O

w ęgla , koksu, b u n k ra  ■ • 20°.° ¿ $ 6,7
ró żnych  .............................  '
E k s p o r t w ęgla , koksu  i  b u n k ra  w  s tosunku  do s tycz ­
nia 1947 r- spad ł w  lu ty m  o 73 proc.
11 w  m a rc u  o 94,2 p ro c

iv Gdańsku w Gdyni Razem

E k s p o rt
to n
39.576,3
70.971,1

Ruch osobowy: 
w lutym:
p rz y je c h a ło  osob 
w y je c h a ło  „

3.519
243

3.519
243

w marcu:
G dańsk
G d yn ia

200,0
3.957,8

Im portow ano  
w  lu tym :

ru d y  • • •
naw ozów  . 
b a w e łn y  
d ro b n ic y  
k o n i ■ • • 
b y d ła  • •

929,8

w Gdańsku w Gdyni

200,0
3.028,0

w marcu:
p rzy je ch a ło  
w y je ch a ło  „

Ruch statków w lutym:
W eszło  do G dańska 15 s ta tkó w  o pojem - 

G d yn i 47 „

456
249

456
249

27.427 N N R  i  
75.398 „

Raze m Razem:  62 s ta tk ó w  o pojem. 102.825 NTR

ton  3.345,0

szt.
4.573*6

2.982
40

8.333,6
2.032,9
1.066,8

11.847,8
1.549

11.678,6
2.032.9
1.066.9 

16.421,4
4.531

40

W ysz ło  z G dańska 28 s ta tk ó w  o po jem  
G d y n i 59

38.662 N T R  
93.231

R a z e m :  87 s ta tk ó w  o po jem . 131.893 N T R

Rucli statków w marcu
weszło do G dańska 1 s ta tkó w  o po jem .

G d y n i 10 »» _»>.------21-----

2.357 N T R  
9.432 „

w m arcu:
drobnicy . • ■ t° n
Eksportowano w lu tym :
w ęg la , koksu , b u n k ra  
różnych .....................

929,8 929,8
Razom:  U statków o pojem- 11.789

38.376,3
1.200,0

65.339,2 103,715,5
5.631,9 6.831,9

w ysz ło  z G dańska 
„  G dyn i

1 s ta tk ó w  o po jem , 
6

2.357 NTR 
4.894 „

Raze m  7 statków o po jom . 7.251 NTR

N R
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Zdolności przeładunkow e urządzeń  p rz e ła d u n k o ­
w ych  p rze liczone  według- p rze c ię tn e j u zyska n e j przy 
480 godz in  p ra c y  m ies ięczne j w y n o s iły : 
w lu tym : w Gdańsku w G dyni Razem
d la  u rządzeń p rze ła d u n kó w . 428.246 468.000 896.246
p rze ładow ano za pom ocą p o r- ,  91Qfuu

to w y c h  u rządzeń p rze ła d u n lę  80.991 138.053 219.044
Zdo lnośc i p rze ładunkow e  d ź w i­

gów  b y ły  w y k o rz y s t. w  0 o _

Przepracowano w lu ty m  1947 r.
na d ro b n ico w ych  
na m asow ych  
na m ostow ych  
na taś inow cach  ______

19"/o 30% 25"/o

R  a. z e in :

w  m a rcu :
d la  u rządzeń  p rze ła d u n k . 
p rze ładow ano za pom ocą p o r 

to w y c h  u rządzeń p rze ład . 
zdo lności p rze ła d u n ko w e  dźy 

gów  p o rto w y c h  b y ły  w y k  
rzys ta n ę  w  %

Przepracowano w m arcu 1947 r. dźwigogodzin:

na d ro b n ico w ych  
na m asow ych  
na m os tow ych  
na taś inow cach

313
1.570

270
82

3.108
2.176

500
343

3.421
3.746

770
425

2.235 6.127 8.362

463.040 467.000 930.040

10.732 22.792 33.524
71-

0-
2 3°/o 4,9% 3,5%

3 437 440
99 536 635
63 42 105

165 1.015 1.180R a z e  m :

In ż . A le ks . R odz iew icz

U B E Z P IE C Z E N IA  B R Z E G O W E  pod D a n ke ro rt.

M ie rz e ja  oddz ie la jąca  je z io ro  B u ko w o  od B a łt y ­
ku , leżąca na zachód od D e rło w a , b y ła  k i lk a k r o t ­
n ie  p rze ryw a n a , jeszcze w  r. 1913 — 14 a następn ie  
w  la ta ch  1922 — 23. W s k u te k  n iebezp ieczeństw a za­
la n ia  przez w zburzone  m orze po łożonych  nad  je z io ­
rem  g ru n tó w  i następn ie  p rz e la n ia  się w ód  do je z io ­
ra  Jam no , w yko n a no  p rzed  w o jn ą  zam kn ięc ie  
p rz e rw y  sztuczn ie  u syp a n ym  wałem! i  ubezpieczono 
c a ły  zag rożony odc inek  m ie rz e i za pom ocą os tróg  
z p a l i  d re w n ia n ych .

M im o  to. sz tuczn ie  usypana  na m ie rz e i w ydm a  
w  je d n y m  m ie jscu  s ta le  b y ła  przez fa le  uszkadzana. 
B a rdzo  n iebezp ieczny s tan  s tw ie rdzono  w  z im ie  1945 
— 46 r. k ie d y  g ro z iło  ponow ne p rz e rw a n ie  m ie rze i 
W obec tego G ł U rz ą d  M o rs k i p o s ta n o w ił w yko n a ć  
na o d c in ku  n a jb a rd z ie j zagrożonym , na  zachód od 
w si, ubezpieczenie pod łużne  tu ż  p rz y  w yd m ie , na 
d ługośc i oko ło  400 m. w  p os tac i opask i faszynow e j 
m iędzy  dw om a rzę d a m i p a li.

R o b o ty  p rzeprow adzono  w  fec ie  1946 r. sposobem 
gospodarczym . W  g ru d n iu  s tw ie rdzono  znaczny 
p rz y ro s t p la ż y  i  w y p e łn ie n ie  uszkodzonych  m ie jsc  w  
w yd m ie  n a w ia n y m  p iask iem . Jednak, czy ubezpie 
czenie n ie  zaw iedzie  p o k ła d a n ych  w  n im  nadz ie i, bę­
dzie m ożna s tw ie rd z ić  dop iero  w iosną  b.r. po p rz e j­
śc iu  sz to rm ów  z im o w ych  i  w iosennych .

In ż . J. K -

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
G. S. B a k e r :  „W y d a jn o ś ć  i  ekonom ia  s ta tk u  •

Ukazało się drugie (angielskie) wydanie dzieła „My- 
dajność i  ekonomia statku“ , napisanego przez Mv. 
G.' S. Bakera,, O. B. E-, D. Sc. (wydane przez firmę 
Chas. Birchall and Sons, Ltd., Liverpool; cena L 2). 
Napisane jest jako odpowiedź na pytanie „Uo czyni 
statek racjonalnym w eksploatacji i  zdatnym do 
żeglugi?“ i omawia w sposób zwięzły a nie teorety­
zujący nadmiernie rozmaite czynniki wchodzące 
w skład tego skomplikowanego równania. W ciągu 
czterech lat, jakie upłynęły od chwili pierwszego 
wydania, nauka architektury morskiej uczyniła 
pewne postępy w swoich najszerszych przejawach

i  k s ią żka  zosta ła  obecnie z rew idow ana  w  ty c h  m ie j­
scach, gdzie  trzeba  b y ło  podać św ieżo uznane w ia ­
dom ości na  poruszone te m a ty . Jedną, w ażną zm ianę 
w prow adzono  w  ro zd z ia le  o m a w ia ją c y m  gospodarczy 
m a rg ines  szybkości i s iły , gdzie  badan ie  m ożliw ośc i 
za ro b ko w ych  s ta tk ó w  to w a ro w y c h  p rz y  ro żn ych  
szybkościach przeprow adzone  zosta ło  n a  dw óch 
w spółczesnych s ta tkach , je d n ym  15,5 w ę z ło w ym  s ta t­
ku  D ie s lo w sk im  o 2 śrubach, p rzew ożącym  8.800 ton 
i na. d ru g im  je d n o ś ru h o w ym  s ta tk u  współczesnego 
l v i)u  z m o to rem  Dox1'ord o m n ie jsze j szybkości, p rze ­
w ożącym  7.300 ton. — zam ias t starszego ty p u , s ta tk u  
podanego p rz y k ła d o w o  w  p ie rw s z y m  w yd a n iu .

(F a irp la y  z dn- 30. I .  47, s tr. 399. — M M  )

Z PRASY T E C H N I C Z N E J
Z a g a d n ie n ia  W is ły .

Zeszyt s ty c z e ń - lu ty  1947 r. m ie s ię czn ika  Gospo­
d a rka  W odna pośw ięcony, je s t p ra w ie  c a łk o w ic ie  za­
g a d n ie n io m  zw ią za n ym  z W is łą  i  je j  d o lin ą . U m a­
w ia n y  je s t c a ły  ko m p le ks  zagadn ień  z p u n k tu  w i ­
dzenia  że g lu g i, e n e rg e ty k i, ro ln ic tw a , k o m u n ik a c ji 
lą d o w e j i  zabudow y os ie d li. P la n o w a n ie  gospodarcze, 
fin a n so w e  i  techn iczne  odnośnie  g o sp o d a rk i w odne j 
W is ły  i  je j  dorzecza s ta n o w i jedno  z n a jp o w a ż n ie j­
szych zagadn ień  w  Polsce i  zw iązane je s t z w ie lk im i 
su m a m i n ie zb ę d n ym i na  re a liz a c ję  p la n u  k tó r y  ze 
w zg lędu  na  c h a ra k te r  za g a d n ie n ia  m u s i byc w y k o ­
n y w a n y  jednocześnie  na ró żn ych  odc inkach  i  w  ro ż ­
n ych  dz iedz inach  przez d łuższy  okres czasu. Za row no  
w a ru n k i ż e g lu g i na  W iś le  ja k  c a ło k s z ta łt zagadnień 
gospodarczych  zw ią za n ych  z je j  dorzeczem s ta n o w i 
p ro b le m  zw ią za n y  bieżąco i  na d łu g ą  m etę z p o rte m  
G dańsk i  p rz y le g ły m i p o r ta m i rzecznp -m orsk inu .

Inż. Tillinger formułuje zadanie: „Celem zago­
spodarowania W isły jest wykorzystanie tych o- km.

sześć, w ody, k tó re  coroczn ie  s p ły w a ją  je j  k o ry te m  
do m orza, w  ten  sposób, ażeby o g ra n iczyć  do m in i­
m um  je j  d z ia ła n ie  szkod liw e  ja k o  ż y w io łu , a w y z y ­
skać do m a ks im u m  je j  w ła śc iw o śc i pożyteczne.

In ż . S m o le ń sk i zw raca  uw agę na m oż liw ość  za­
pew n ien ia  g łębokośc i 1,0 m- po w y b u d o w a n iu  z b io r­
n ik ó w  re te n c y jn y c h  na ok. 1,5 m ilia rd a  m. szesc. 
Inż. T i l l in g e r  zaznacza je d n a k  w  sw ym  a r ty k u le  ze 
d la  re a liz a c ji szerszego p ro g ra m u  ko m u n ik a c y jn e g o  
d rogą  w odną  W is ły  kon ieczne je s t u zyska n ie  g łę ­
bokości 1,5 m . P ożądaną g łębokość os iągnąć m ożna 
przez budow ę z b io rn ik ó w  i re g u la c ję  rz e k i lu b  przez 
zastosowanie k a n a liz a c ji i  o d pow iedn ich  sp ię trzeń-

In ż . Sochoń om a w ia  m oż liw ość  m a g a zyn o w a n ia  
w ody w  je z io ra c h  M a z u rs k ic h  do 0,5 m ilia rd a  m-

i’ /ei,C iekaw e zagadn ien ie  techn iczne  om aw ia  inż. B o ­
ro w y . o p isu ją c  p rzep row adzen ie  p o g łę b ia rk i „G i-  
ronde“  przez spadek 4-o m e tro w y  na ka na le  W a rta - 
Gopło. Zadan ie  rozw iązano  p rzez zastosow anie 3 im ­
p ro w izo w a n ych  śluz z iem nych , p o zw a la ją cych  po
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konać na tra s ie  p o g łe b ia rk i spad 4-o m e tro w y . O m a­
w ia n y  w y czyn  je s t p rz y k ła d e m , ja k  pożądane re zu i 
taty m ożna osiągnąć, g d y  . w iedza  techn iczna  łączy  
sie z w o lą  re a liz a c ji zadan ia  m im o  przeszkód..

(Tuż. W . S.)

Zastosowanie a lu m in iu m  w bud- okrętowym .

L lo y d ‘s R e g is te r w p ro w a d z ił pew ne p o p ra w k i 
w  sw o ich  w ym a g a n ia ch  odnośnie  lu k ó w  o krę to w ych , 
co spow odu je  zw iększen ie  w y d a jn o ś c i te j n a jw a ż n ie j­
szej części s t r u k tu r y  s ta tku . J e d n y m  z doda tkow ych  
w ym a g a ń  je s t żądanie, a h y  b rze g i d rew n ianego  
p rz y k ry c ia  lu k u  uszcze ln ione b y ły  och ronną  taśm ą 
m eta low ą. U doskona len ie  to  b y ło  ju z  p rzed tem  sto- 
sowane przez b a rd z ie j pos tępow ych  a rm a to ró w , g d y /  
n ie  ty lk o  zw iększa ło  bezpieczeństwo p rz y k ry c ia  lu k u , 
ale także  w p ły w a ło  na zm n ie jszen ie  kosztow  konse r­
w a c ji. Chociaż s tw ie rd z o n y m  jest, ze d rew n ia n e  
n rz v k ry c ie  lu k u  n ie  może h yc  pod w zg lędem  tech ­
n ic z n y m  ta k  e fe k ty w n e  ja k  s ta low e, to  je d n a k  n ie  
na leży przypuszczać, że zostan ie  w y ru g o w a n e  K o ­
rzyśc i techn iczne, ja k ie  da je  s ta lo w y  ty p  p rz y k ry c ia  
nie rów now ażą  doda tn ich  s tro n  p rz y k ry c ia  d re w n ia ­
nego a m ia n o w ic ie  m a ły c h  kosztow  n a b y c ia  i  k o i - 
ś e rw a c ji oraz ła tw o śc i w  obsłudze. R o zw in ię te  zo 
s ta ły  ro zm a ite  rodza je  p rz y k ry ć  b la c h y  s ta low e j 
g ła d k ie j lu b  g u fro w a n e j, .k tó re  .o dda ją  w sp .m ia łc  
u s łu g i, lecz ic h  w aga i pojem ność (stowage) często
s ta n o w i przeszkodę- , , , . . „  . , i „

Z da je  sie, że tu ta j  b y ło b y  użyteczne po le  do za­
s tosow ania a lu m in iu m  na s ta tk u . M ode l, k to iy  mu 
b y  żebra a lu m in io w e  s tosow anych  odm ia n  i  a lu m i­
n iow e  p rz y k ry c ia  sekcy jne , lu b  ta k i,  k tó r y b y  ca łko  
w ic ie  za m yka ł lu k , w a ż y łb y  o potowe; m n ie j n iz  ty p  
s tosow any zazw yczaj. J e ś lib y  zosta ł p iz y je ty  t> t 
z że b ra m i i se kc ja m i, m oznaby b y ło  z ro b ić  te sekcje 
w iększe n iż  dotychczasow e 6-stopowe p rz y k ry c ia  
d rew n iane  i  w  ten  sposób o tw ie ra n ie  i  za m yka n ie  
lu k ó w  b y ło b y  udoskonalone. Żeby w y k o rz y s ta ć  
w  ca łe j p e łn i w spółcześnie  p rze m yś la n ą  k o n s tru k c je  
s ta tk u ’ m u s i sie zredukow ać do m in im u m  czas spę­
dzony w  p o rc ie  oraz na leży  badać w sze lk ie  opero ­
w a n ia  ła d u n k ie m  pod ką te m  w id ze n ia  zaoszczędzenia 
czasu. M o g ło b y  sie w ydaw ać, ze czas z u z y ty  na 
o tw ie ra n ie  i  za m yka n ie  lu k ó w  n ie  o d g ry w a  w ie k ; 
szei r o l i  w  ż y c iu  s ta tk u , a le  postęp m ożna os iągnąć 
je d y n ie  przez w prow adzen ie  n ie  ty lk o  dużych  ale
i „ ¡ „ , „ 1 ,  “ “ « ' ' “ « “ j . i , , , ! , , . .  26. 12. 46 — M M I

R a d a r w  ru c h u  p o rto w ym .
R a d a r, jeden  z w ie lk ic h  w yn a la zkó w  o s ta tn ie j 

w o jn y , z n a jd u je  w  okres ie  p o k o ju  coraz szersze za­
s tosow anie w  n a jro z m a its z y c h  dz iedz inach  życia . 
O ta tn io  V e rn o n  B ro w n , ko responden t a n g ie lsk ie g o  
d z ie n n ika  „N ew s C h ro n ic ie “  poda ł na  łam ach  tego 
czasopism a in te re su ją ce  szczegóły zw iązane z zasto­
sow an iem  ra d a ru  d la  k ie ro w a n ia  i  k o n tro lo w a n ia  
ru c h u  o k rę tó w  w  po rtach . ,

P o r t  w  L iv e rp o o lu , d ru g i co do w ie lk o ś c i w  M le l-  
k ie j  B ry ta n i i ,  o trz y m a ł Specja lną a p a ra tu rę  ra d a ­
row ą, u m o ż liw ia ją c ą  k o n tro le  ru c h u  o k re to w  w  p o i­
cie- Bedzie  to  p ie rw sza  a p a ra tu ra  tego ty p u  na 
św iec ie ; p rz y  w y k o n a n iu  je j  w s p ó łp ra c o w a li n a jw y ­
b itn ie js i  fa ch o w cy  W ie lk ie j B ry ta m i.  A p a ra t ra d a ­
ro w y  w  c h w il i  obecnej n a jw ię k s z y  w  sw iecie, zbu ­
dow any  zostan ie  na sp e c ja ln e j w ie ży  w  w ie lk im  doku 
G ladstone. E k ra n  a p a ra tu  pos iada  szerokość prze 
k ra cza ją cą  3 m e try , podczas g d y  p rze c ię tn a  w ie l­
kość e k ra n u  w  dotychczas u żyw a n ych  typ a ch  w aha 
sie w  g ra n ica ch  od 30 do 40 cm- E k ra n  sk ła d a  sie 
/ k i l k o  części, z k tó ry c h  każda d z ię k i sp e c ja ln ym  
urządzen iom  może być pow iększona, d a ją c  szczegó­
ło w y  obraz obserw ow anego re jo n u . A p a ra t  pozw ala
na dok ładne  o k reś len ie  po łożen ia  o k re to w  w  P ło ­
m ie n iu  50 k im  w  zatoce liw o rp o o ls k ie j o raz na 1.3 k im  
doków  c iągnących  sie u  u jś c ia  rz e k i M ersey . P o /a  
< vm  w y k a z u je  on sta le  po łożen ie  oko ło  100 bo j, u m o ­
ż liw ia ją c  n a tych m ia s to w e  p rz y s tą p ie n ie  do o d tw o ­
rze n ia  b o j ze rw a n ych  z k o tw ic y  w  czasie sz to rm ów .

S te rn ic y  o k rę tó w  będą m o g li w  kazcłej c h w il i  
d rogą  ra d io w ą  zasięgnąć danych  co do po łożen ia

s ta tku , za g ra ża ją cych  m u  przeszkód i  w  K ileznosc i 
od u zyska n ych  in fo rm a c ji  u s ta la ć  k u rs . B o z w o li to
na usun iec ie  w ie lu  n iebezp ieczeństw  za g ra ża ją cych
okrętom  w  czasie m g ły , lub  niepogody. j  i

P ie rw szy radarow y apara t po rtow y  w yw o ła ł 
w ie lk ie  zainteresowanie w  ca łym  swiecie.

O i le  p ra k ty c z n a  w a rto ść  a p a ra tu  odpowie, po ­
k ła d a n y m  nadz ie jom , iden tyczne  w rposazem e o trz y ­
ma szereg w ie lk ic h  p o rto w  a n g ie lsk ich , ja k  L o n d yn , 
S ou tham p ton , G lasgow , P o rts m o u th  i H u l ■

K osz t a p a ra tu  w y n o s i oko ło  30 000 tu n to w  sztel­
l i  ngó w.

B adania laborato ry jne  konstrukc ji morskich.
W  czasopiśmie techn icznym  „The Dock & H ar- 

bour A u th o r ity “ (N r. 292-293 lu ty  1945) podano.w ia­
domości. związane z badan iam i w stępnym i nm l b u ­
dową nowego fa loch ronu  w  L e ith , ( lh e  New B ie a k  
waters a t the P o r t o f L e ith ) opisane przez J. Dal-

‘w iadom ości tu  podane zaw iera ją  omówienie 
dwóch zasadniczych zagadnień zam ierzenia: p ie rw  
sza cześć poświecona jes t om owiem u badan p rzep io  
wadzonych w celu znalezienia w łaściwego Przekro ju  
fa lochronu, d ruga czesc poświecona jes t badaniom 
nad ukszta łtow an iem  fa lochronów  na w ejściu  do pro-

i 6 t V aS » S a S u  w łaściwego p rzekró j» , .p o t» ,-  
dzony został m odel w  ska li: 1:25. na k tó ry m  w yko ­
nano k ilk a  w a rian tów  p rzekro jów  ta tochronu, kazd> 
w a ria n t m ia ł zaledwie 35 cm szerokości. M odel zo­
sta ł umieszczony w  ko ryc ie  la b o ra to ry jn ym , -wypo­
sażonym w  apa ra tu rę  do w y tw a rzan ia  fa l oraz 
w ia tru , po czym obserwowano re z u lta ty  zniszczeń, 
w yb ie ra jąc  na jw łaśc iw szy ty p  modelu. W danym 
wypadku fa loch ron  b y ł w ykonany z nasypu o bardzo 
łagodnych skarpach p rzy  um ocnieniu  trzonu  tegoż 
nasypu odpow iedn im i w a rs tw am i zlepieńca zw irowo- 
gUmastego oraz zabrukow an iu  skarp na m ocnym

pod to rzy  |)a ([;n l.|U (b-ug ie j s e r j i  dośw iadczeń: w ła śc i- 
wego w ja zd u , p rzep row adzono  obserw acje  na«  jecie; 
nastonm  stosunkow o  , ba rdzo  do s ieb ie  zW izonynn  
w a r ia n ta m i m o ż liw o śc i w y k o n a m a  _w jaz(to. M ode l 
p o rtu  w y k o n a n y  b y ł  w  s k a li:  1:180. O dpow iedn ia  
a p a ra tu ra  w y tw a rz a ła  fa lc  bodące w  te j sm nej ska l 
co m odel. P rz y  pom ocy ba rdzo  pom ys łow ego  apa­
ra c ik u  w s taw ianego  do w o d y  a dz ia ła jącego  p r z j  
pom ocy e le k tryczn o śc i na  b rzeezyk, okreś lano  bardzo 
d o k ła d n ie  w ysokość f a l  w  poszczególnych p u n k ta ch  

o rtu . W ysokość  ty c h  fa l  podana  w  w artośc iam i 
w zg lę d n ych  w  s tosunku  do p rz y ję te j i  w y tw a rz a n e j 
f a l i  n o rm a ln e j, w y k re ś lo n a  w  p os tac i w a rs tw ie , da­
w a ła  obraz k o n se kw e n c ji w y n ik a ją c y c h  z w p ro w a ­
dzanych zm ian. O sta teczn ie  o s ią g n ię to  w zorow e ro z ­
w iązan ie , po tw ie rd zo n e  p ó źn ie j o b se rw a c ja m i ju z

w >koa eharakterystyczne dla ta k  m orskiego na­
rodu ja k  A n g lia  jes t to. iż przytoczone powyżej ba­
dan ia 'zos ta ły  przeprowadzone w  H o ła nd u  w  labora ­
to riu m  w D e lft, gdyż, ja k  tw ie rd z i autor, A n g lia  n ie . 
posiada odpowiedniego labora to rium . H o land ia  zdo­
b y ła  sie na stworzenie lab o ra to rium  p rzy  koniecz­
ności badań zw iązanych z budową, g ro b li zamyka, 
lace i Z u ider See, p rzy  czym p rzekró j g ro b li czy tez 
fa lochronu  pro jektow anego w L e ith , w  zasadzie* by 1 
bardzo zb liżony do k o n s tru k c ji ^o ^n d e rs k ie j, stoso­
wanej p rzy  zam ykan iu  zatoki. Bardzo również 
ciekawe są w ynurzen ia  au to ra  na tem at konieczności 
badania w szelkich b udow li portow ych przed ich  rea­
lizac ją  celem um kn ięc ia  błędów mę dających s i 4
późn ie j ła tw o  usunąć, „K a ż d y  zgodzi sie ze 
tw ie rd z i a u to r  —  że p ró b y  na  m ode lach w  dużym  
s to p n iu  o p ła ca ją  w k ła d y  w yd a tko w a n e  »a  me.

Oczekuje czasu, gdy nasz własny iząd stworzy 
laboratorium podobne do tych w H(-11L gńzi pizc 
zrea lizowaniem prac publicznych, wymagającymi 
wielkich nakładów* pieniężnych, mogły by b>c sta 
S  zbadane i  rozwiązane wszelkie .zagadnienia 
inżynierskie z pracami tym i związane.

Ta ostatnia uwaga może być w pełnym brzmie­
niu zastosowana również i do naszego życia tecto 
nieznego na odcinku morskim. Inz. H . W agner
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N a c isk  f a l i  ude rza ją ce j.

The D o ck  &  H a rb o u r  A u th o r i ty “  N r- 305, m arzec 
1946”  po la  ie w a r ty k u le  R. R. M in ik in  a, pod ty m  
ty tu łe m  („P re su re  o f B re a k in g  w aves ) zestaw ienie  
w sze lk ich  is tn ie ją c y c h  dotychczas te o r i i  i  badan od­
nośn ie  k ry ty c z n y c h  n a c isków  na fa lo c h ro n y , w y w o ­
ła n y c h  ude rzen iem  fa l.

Je s t ba rdzo ch a ra k te rys tyczn e , iż  zagadn ien ie  to 
n ie  posiada dotychczas zbadanego ob licza . A u to r  
p o w o łu je  s ie na  k i lk u  pow ażnych  uczonycdi, k tó ry c h  
zdan ia  b y ły  dotychczas w  w ie lu  w yp a d kach  u w a ­
la n e  za n iesporne  i k tó rz y  p o d a w a li d la  szeregu 
k o n s tru k c ji  w ska zó w k i stateczności. Z yc ie  dow iod ło  
jednak, że w  k o n s tru k c ja c h  m o rs k ic h  p o m im o  orze­
czn ic tw a  ty c h  uczonych  k a ta s t ro fy  n ie  są rza d ko ­
ścią- K a ta s t ro fy  te  jednocześnie  w s k a z y w a ły  na 
b łędy, k tó re  m u s ia ły  m ieć  sw o je  z rod ło  w  b łę d n ych  
za łożeniach lu b  w  n iedosta teczn ie  ocen ione j s ile  u d o  
rżen ia .

N a  podstaw ie  ty c h  o b se rw a c ji p o ja w iła  sie m ow a 
te o r ia  s tw o rzona  przez b ry g a d ie ra  B ag n o łd m  k t o i t j  
a u to r  a r ty k u łu  ro k u je  w ie lk ą  przyszłość. B a g n o ld  
p rz e p ro w a d z ił swe dośw iadczen ia  i obserw acje  tuz  
przed w yb u ch em  w o jn y  1939 r. i  te o r ia  jego  m c  po ­
s iada fo rm y  skończonej, nada jące j sie bezpośrednio 
do zastosow ania  techn icznego, ty m  m e a u to r
w y ra ż a  c a ły m  a r ty k u łe m  p rzekonan ie  iz  Bagno « 
je s t w ła śn ie  tw ó rc ą  w ła ś c iw e j oceny s i ły  uderzen ia
fali.

B a g n o ld  doszedł do p rzekonan ia , że c z y n n ik a m i 
m a ją c y m i w p ły w  bezpośredni na  w y tw o rz e n ie  sm 
la l i  u d e rza ją ce j je s t s tosunek g łębokośc i p rz y  ta lo - 
c h ro n ie  do d łu g ośc i fa l i .  k s z ta łt  dna  i  je g o  p o ch y : 
lość, ponad to  p rz y w ią z u je  duze znaczenie do  k w e s t j i  
w y tw a rz a n ia  sie poduszk i p o w ie trz n e j m iedzy  fa lą  
i  fa loch ronem . W y ra ż a  on p rzekonan ie , ze m a ksy ­
m a lne  c iś n ie n ia  zw iązane są z o k re ś lo n ym  poziom em  
i spada ją  g w a łto w n ie  w m ia rę  o d d a la n ia  sie od te ­
goż poz iom u  w  gó rę  lu b  w  dób

B a g n o ld  na podstaw ie  sw ych  badań doszedł do 
p rzekonan ia , że w  w y p a d k u  n ieszczęś liw e j k ry ty c z n e j 
zb ieżności w s z y s tk ic h  c z y n n ik ó w  m a ją cych  w p ły w  
ua w y tw a rz a n ie  sie f a l i  u d e rza ją ce j, s iła  nac isku  
w y tw o rz o n a  p rzez te  la le  może do jsc  n a w e t do .- 
ton  na  n r  (60 t /s t2)-

D o c iś n ie n ia  spow odow anego ude rzen iem  B a g n o ld  
doda je  c iśn ie n ie  h yd ro s ta tyczn e , u zysku ją c  w y n ik i  
porów naw cze  d la  szeregu k o n s tru k c ji,  k tó re  u le g ły  
zn iszczen iu  w  k a ta s tro fa c h  m o rsk ich . L  a r ty k u łu  
w y n ik a , że o b licze n ia  B a g n o ld a  są w łaśc iw o , gdyż 
p o tw ie rd z a ją  d la  Szeregu b u d o w li n ieuch ronność  ka ­
ta s tro fy . J a k ie j a n a liz ie  poddano n i. m. ta lo c h ro n y  
zniszczone w  A ld e rn e y , w  A n to fa g a s tą  i  w  D a ta m i, 
w yk a z u ją c  w ła śc iw e  b ra k i stateczności, k tó re  do p ro ­
w a d z iły  do k a ta s tro fy .

inż. H . W agner.

0  postąpię w budownictw ie okrętow ym  w roku 194G

T ru d n o  u ją ć  k ró tk o  w szys tk ie  d z ia ły  b u d o w n i­
c tw a  okrę tow ego, w  k tó ry c h  n o tu je m y  postąp w  u- 
b ie g ły m  ro k u  — w id z im y  to  za row no  w  dz iedz in ie  
te o r ii ,  napędu s ta tkó w , te o r i i  op o ru  i  o p ły w u , ja k
1 w  k o n s tru k c ja c h , spaw an iu , m echan izm ach  ltd . 
P rz y to c z y m y  tu  w ażn ie jsze  dane z d z ie d z in y  badan 
te o re tyczn ych  a zw łaszcza napędu i  op o ru  s ta tkó w . 
G łów ne w y n ik i  badań b y ły  p u b liko w a n e  w  Odczytach 
b r y ty js k ie j  In s t itu t io n  o f N a v a l A rc h ite c ts , g ło w n ie  
na  do rocznym  zjeździć w iosennym .

Dr. M. R. Guilloton we Francji oraz Prof. T- Ei- 
Havelock i W. C. S. Wigley w Anglii, prowadzili 
dalsze badania nad oporem statków na skutek wy­
tworzonych lal, przy czym pierwszy z nich obliczał 
profile fa l w związku z kształtem kadłuba, z czego 
wyprowadzał opór statku Jest to dalszy ciąg poprze­
dnio prowadzonych prac z roku 1940. Wigley podał 
metody już zastosowane do smuklejszycli statków.

B ardzo  w szechstronne i c iekaw e b adan ia  p ro w a ­
d z ił P ro f. D r. A . F. L in d b la d * )  nad oporem  ró żnych  
w a r ia n tó w  m ode lu  p rz y  szybkościach 14—17 w ęzłów . 
B y ły  to  m odele do s ta tk ó w  o w y m ia ra c h :

d ługość L  m. p. =  400*0" (stop ang.)
szerokość B =  56 6 ( „  „  )
zanu rzen ie  T  =  23 4 ( „  „  )
w s p ó łc z y n n ik  ow rąża

g łó w n e g o  (beta) =  0,975
p ro m ie ń  o b ła  ®6
w zn ios poprzeczny dna - 0 6

S ta tk i dw uśrubow e  z r u fą  b rą zo w n iczą  i  p o ch y łą  
dz iobu icą . Z dw óch s e r ii m ode li p ie rw sza  m ia ła  
w s p ó łc z y n n ik  p e łn o tliw o ś e i (de lta ) 0,658, d ru g a  zaś 
od 0,68—0,70; p ie rw sza  z n ic h  d la  w iększych  szyb­

kości, p rz y c z y n i V I  w y n o s iła  0,725 do 0,875 (w y m ia ry
v

w  stopach ang  ), d ru g ie j V I  =  0(1 675 do 0,80.
B a d a n ia  sz ły  ró w n ie ż  w  k ie ru n k u  zbadania

w p ły w u  w zd łużnego  rozm ieszczen ia  w yp o rn o śc i 
w  postac i po łożen ia  środka  w y p o iu .

W y n ik i  są c iekaw e : w iec d la  w a rto śc i — od 0,65 
do 0,75, środek w yp o ru  w in ie n  leżeć pom iędzy 1 
a 1,5 °/o d łu g ośc i z t y łu  ow rąża g łów nego. N a to m ia s t

v
p rz y  szybkościach gdzie  V I  le ży  pow yże j 0,80, W in ien  
on leżeć d a le j k u  ty ło w i m iedzy  2 i 2,5°/« L . P rz y  fo r ­
m ach p e łn ie js zych  leży  środek w y p o ru  ró w n ie ż  ku  
ty ło w i,  lecz w  m n ie jszych  od ległościach.

C iekaw e ba d a n ia  p ro w a d z ił basen dośw iadcza lny  
E l P a rd o  w  M a d ry c ie , gdzie  chodz iło  o dw uśrubow e  
m o to row ce  pasażerskie  o w y p o rn o ś c i 22.000 t. ang. 
i szybkości 20 w ęzłów . (D ługość  574,17 stop, szerokość 
75,46 stóp, zanurzen ie  26,74 stop.) W y n ik i  ogłoszone 
są w  „S h ip b u ild e r “  lis to p a d  1946.

D a le j szereg e kspe rym en tów  p rze p ro w a d z iło  B r i ­
tis h  S h ip b u ild in g  A sso c ia tio n  na  m ode lach w ię k ­
szych s ta tkó w . Z am ierzone  są system atyczne  bada-, 
n ia  na m ode lach o w ła s n y m  napędzie  s e r ii tra w ie  
ró w  i h o lo w n ik ó w  w  basenie T e d d ig to n  i  m nycm

W ro k u  1946 o p u b liko w a n o  ró w n ie ż  b adan ia  śrub  
napędow ych. P rzede w s z y s tk im  zn a n y  p e c ja h s ta  ro ­
s y js k i P ro f- P o sd iu n in , k tó r y  w ych o d z i z za łożenia  
kon iecznośc i pow iększen ia  o b ro tó w  ś ru b y , skoro  
szybkości s ta tkó w  sta le  rosną, ale na leży  pokonać 
p rob lem  k a w ita c ji.  O s ią g n ie to b y  w ie lk i  postęp, g dy- 
by uda ło  się pow iększyć  o b ro ty  p o w ie d zm y  10-krot- 
n ie  gdyż  wówczas o d p a d ły b y  d ro g ie  i  e iązkie  re d u k ­
to ry  ob ro tów , k tó re  m u s i sie stosować p rz y  tu rb in a c h  
czy szyb ko o b ro to w ych  s iln ik a c h . O tw ie ra  sic, tu  
now a d ro g a  badań ś ru b y , gdzie  z w y k łe  p ra w a  od- 
p ły w u  m ia ły b y  m a łe  zastosowanie.

P o ró w n a n ie m  d a n ych  z dośw iadczeń ze ś ru b a m i 
na  is tn ie ją c y c h  s ta tka ch  a u zyska n ych  w  basenach 
z a jm u je  sie A. K a r i  (A n g lia ) ,  k tó r y  zeb ra ł boga ty  
m a te r ia ł d ośw iadcza lny  ró w n ie ż  z N iem iec , W łoch  
i H o la n d ii.

W Stanach Zjednoczonych prowadzono szereg 
badań nad śrubami o większej ilości skrzydeł. Śruba 
i >i cci «skrzydłowa pracuje równomierniej z czym 
wiąże sie mniejsze niebezpieczeństwo wibracji 
(„śpiewające“ śruby), lecz mniejsze odstępy pomię­
dzy skrzydłami, zwłaszcza u ich nasady dają niepo­
żądane efekty wpływu wzajemnego, lak więc: na­
uka. wytrwale kroczy dalej w tej specjalnej dzie 
dżinie niemal we wszystkich ośrodkach budowni­
ctwa okrętowego na świecie.

W itu r  — ( „S h ip b u ild e r“ , s tyczeń 1947.)

») z Politechniki w Gbteborgu, gdzie jest nowy basen 
doświadczalny odwiedzany w roku 1945 przez 
przedstawicieli Zjedn. Stocznią Polskich, przyczym 
nawiązano kontakt z prof. lundblad^em, omawia- 
jąc możliwości współpracy naukowej.
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TECHNIKA

Materiałów Budowlanych
W SOPOCIE, ul. Sialinct

Ceny m alericrfów budow lo!
m aj 1947 r.

R o d ź  a .i ni  a t  e r  i  a 1 u  :

TRARSKIE I  BETONOWE
•la pe łna  now a . • • •
;ła  pe łna  ro z b ió rk o w a  .
;-ła d z iu ra w k a  . . • •
4ta k i  A ckerm ana. 15 cm  
s ta k i A c k e rm a n a  18 cm 
isek m u ra rs k i . • •
spó łka (20—30%  ż w iru ) 
i r  s ia n y  od 0,5—2 cm 
i r  s iany  od 1—5 cm  
,pno pa lone  . . . .  
ipno s/gaszone • •
Lpno gaszone ■ • •
tnent p o r t la n d z k i 
m ent p o r t la n d z k i

ty  trz c in o w e  • • •
ń g a ry  z ro z b ió rk i . 
t k i  te rra k o to w e  15X1 
ty  sup rem a 2,5 cm 
ty  sup rem a 3,5 cm  
ty  suprem a 5,0 cm  
tk a  ogrodź. 2,2 m m  
w ysok. 1,50 m tr . . .

ESIELSKłE
•cica o b r z y n a n a ........................
n tów ka , ła ty , ry g le  . ■ • ■
Ik i, k ra w ę d z i ak  i ■ ■ ■ • •
sk i pod łogow e, n ieheb low ane 
ski. pod łogow e heb low ane . 
roździe budow lane  •. • • ■
¡roździe p a p o w e ...................

KILARSKIE
rcica. s t o l a r s k a ...................

EKARSKTE
Lpa smołowcowa. n r. 100 . 
ipa  sm ołow cow a n r. 150 . 
noła, luzem
ich ó w ka  k a rp ió w k a  ■ ■ ■ ■
acha cyn ko w a

LTJSARSKJE
iw ia s y  d r z w io w e ...................
iw ia s y  ok ienne  • 
is u w y  wpuszczane ■ • • ■
m ik i  d rzw io w e  . . . • • ■  
ta m k i mos z ro ze tka m i . •
l in k i  a la  Y a le ........................
a skw ile  ok ienne  . ■ ■ •
l iw k i  mos. do p a s k w il i  • • 
gczk i do p a s k w il i

oczko 40X40

3 d n  o s t  k  a : cena w zł.

ooo szt. 4.300,— .

.000 „ 3.000,—

.000 „ 4.300,—

.000 15.100,—

.000 „ 17.000,—

1 III3 265,—

1 „ 220,—

1 „ 685,— .

1 „ 620,—

.000 kg 1.590,—

.000 „ 2.270,—

1 m s 2.500,—

.000 kg 2.845,—

.000 „ 3.740,—

.000 „ 4.000,—

1 m 2 1 4 ,-

1 k g 14,—

1 n r 765,—

1 n i2 266,—

1 m 2 322,—

1 m 2 357,—

1 m 2 200,—

1 m 3 7.200 —

1 „ 8.900,—

1 7.500,00—9.600,—

1 „ 8.900,—

1 „ 10.000,—

1 k g 30,50

1 „ 50,50

1 m 3 8.550,00—10.200,—

1 ro lk a 430,—

1 376,—

1 k g 5,50

1.000 szt. 8.450,—

1 k g 50,—

.1 pęczek 126,—

1 „ 77,—

1 pa ra 258,—

1 kom p l- 234,—

1 „ 237,—

1 szt. 1.105,—

1 „ 185,—

1 „ 9 2 ,-

1 szt. 96,—

1
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L. p. R o d z a j  m a t e r i a ł u : J e d n o s t k a : cena w  zł.

F. M A L A R S K IE
45 m y d ło  szare ................................................. l  kg . 3 6 ,- loco m agazyn
46 to n  m a l a r s k i ................................................ 1 „ 4,50
47 t e r p e n t y n a ..................................................... 1 „ 500,— »»

G. Z D U Ń S K IE
48 k a fle  k w a d ra te l. środkow e I  ga t. l  szt. 65,_ „ ,,
49 I I  „ 1 „ 55,—

50 H I  » 1 „ 44,—

51 .. narożne I  >» 1 „ 129,—

52 I I  '« 1 „ 108 — „
53 H I  - 1 „ 8 7 ,-

54 „  ba n d y  ś rodkow e I  » 1 „ 254,—

55 .............................. I I  - 1 „ 212,—

56 n i 1 170,— „

57 „  .. narożne I  » 1 „ 380,— n
58 U  ” 1 „ 317,— n
59 H I  - 1 „ 254,— M
60 d rz w ic z k i p iecow e f20 (ok. 10 kg ) 1 608.—

61 d rz w ic z k i p iecow e f20 P a t (ok. 11,60 kg) 1 716,— ••
62 d rz w ic z k i p o p ie ln ik o w e 1 „ 141,—

68 ru s z ty  kuchenne (ok. 3 kg ) 1 53,—

64 ( ,  4 „  ) 1 „ 110,—

65 ( .. 6 ) 1 „ 152,—

66 „  p iecowe ( m 5 •• 1 1 „ 1 3 4 ,- ••
67 b la c h y  fa je rk o w e  N  52 (kg ' 18.75) 1 » 513,—

68 N  3 W  (kg  12.—) 1 ,, 327,— •<
69 ra m y  kuchenne s z lif , z okuć. mos. • ■ 1 „ 3.820,— >•
70 g ła d k ie  ś rodkow e . . 1 „ 607,— •>
71 „  n a ro ż n ik o w e . 1 „ 414,—

72 p ie k a rn ik i s z lif ,  z okuć. mos. • • • 1 „ 3.820 —

H. S Z K L A R S K IE

73 szkło  ok ienne  2 m m .................................. 1 m tr .2 310,— -
74 szk ło  ok ienne  3 m m  . .............................. l  m tr .2 465,—

75 szk ło  surow e 3 m m ....................................... l  m tr -2 275,— >•
76 k i t  n a  m ieszance tłuszczow e j . . . . l  k g 73,— ••
77 k i t  p o k o s t o w y ........................................... 1 148,— ”
78 k i t  m in io w y  p o p u la r n y ............................. 1 „ 102,— ”
79 k i t  m in io w y  p o ko s to w y  . . . . . . 1 198,— Jł ”

K O M U N I K A T Y

KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
MORSKIEGO STOWARZYSZ. TECHNICZNEGO

Zarząd Morskiego Stowarzyszenia Technicznego 
zwraca się z apelem do wszystkich kolegów człon­
ków M. S. T. o zgłaszanie się do czynnej współpra­
cy w poszczególnych komisjach, a mianowicie:

a) do Komisji Naukowo-Technicznej,
b) do Komisji Naukowej Organizacii Pracy,
c) do Komisii Szkolnej,
d) do Komisji Biblioteczno-wydawniczej.

Jednocześnie Zarząd prosi Kolegów o czynną 
współpracę przy redagowaniu i wydawaniu miesięcz­

nika Technika Morza i Wybrzeża, która polegać bę­
dzie na stałym kontakcie z Redakcją i Administra­
cją przez:

a) nadsyłanie artykułów, notatek, spostrzeżeń i 
innego materiału do druku (honorowane).

b) propagowanie miesięcznika wśród najbliższe­
go otoczenia, nakłanianie do prenumeraty, dawanie 
własnych, bil) zbieranie i kierowanie do Administra­
cji płatnych ogłoszeń reklamowych osób i instytucji 
z którymi członkowie M. S. T. współpracują lub są 
w stałym kontakcie

20
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W okresie miesięcy marca i kwietnia odbyły się 
3 zebrania Prezydium, 2 zebrania Zarządu Główne­
go, 5 zebrań Komitetu Redakcyjnego miesięcznika 
,,Technika Morza i Wybrzeża“ , 2 zebrania Kolegium 
Redakcyjnego oraz prowadzony jest, trwający od 2 
miesięcy, kurs na uprawnienia budowlane (na ukoń­
czeniu). Przyjęto do Morsk. Stów. Techn. 40 nowych 
członków.

Poza tym w lokalu Stowarzyszenia zorganizowa­
ły po 2 zebrania: Morska Komisja Terminologiczna 
i Komitet Normalizacyjny Urządzeń Morskich.

Dnia 29 kwietnia w lokalu Stowarzyszenia kol. 
inż. St. ITiickel wygłosił odczyt p. t. ..Odbudowa fa­
lochronów i nabrzeży portu Gdyńskiego“, odczyt ten 
na żądanie szeregu członków zostanie powtórzony 
dnia 23. V. o godz. 18-tej.

W najbliższym okresie odbędą się w lokalu M. S. 
T. Al. Wojska Polsk. 24 m. 2 następujące odczyty: 
23 maja godz. 18 inż. St. Hiickel „Odbudowa falo­
chronów i nabrzeży .Portu Gdyńskiego“ , 30 maja 
godz. 18 inż. arch. Henryk Frey „Aktualne proble­
my odbudowy Gdańska“ .

Zarząd Główny M. S. T.

INSTYTUT NAUKOWY ORGANIZACJI I KIEROWNICTWA
Oddział w Gdańsku

G d a ń i k - W r z e t z c z ,  u l. S ie n k ie w ic za  6 /7

K O M U N IK A T

N a k o n fe re n c ji w  In s ty tu c ie  N a u ko w ym  O rg a ­
n iz a c ji i  K ie ro w n ic tw a  z dn, 14.2 47. r., pośw iecone j 
w alce z m a rn o tra w s tw e m  gospodarczym  okreś lono  
nas tępu jące  zagadn ien ia  a k tu a ln e  do opracow an ia  
w  p ie rw szym  rządzie :

1) U s p ra w n ie n ie  p ra c  zw iązanych  z odbudow ą 
ze szczególnym  u w zg lę d n ie n ie m  czynności 
w ykonaw czych .

2) R a c jo n a ln e  ro zw ią za n ie  k o m u n ik a c ji m ię d zy ­
m ia s to w e j G dańsk — Sopot -— G dyn ia .

3) U s p ra w n ie n ie  p rze ła d u n kó w  p o rto w ych .

4) B u d o w n ic tw o  ekonom icznych  o b je k tó w  ty p o ­
w ych  z w y k o rz y s ta n ie m  n o w ych  m a te ria łó w .

5 U sun iec ie  m a rn o tra w s tw a  przez spec ja lizac je  
in s ty tu c j i :
a) w  poszczególnych dziedz inach  b u d o w n i­

ctw a,
b) w  zaop a trze n iu  w  m a te r ia ły  budow lane,
c) w  tra n s p o rc ie  sam ochodow ym  i  p row adze ­

n iu  w a rsz ta tó w  sam ochodow ych.

6) Z agad n ie n ie  ra c jo n a ln e j m e ch a n iza c ji p rac 
b u d o w la n ych  ja k o  c z y n n ik  oszczędności: 
a) zasobów fiz io lo g ic z n y c h  p ra co w n ikó w , 
b ś rodków  m a te r ia ln y c h  przez ekonom izac je  

czynności.

U sta lono  lis tę  osób do zaproszenia  na  k o n fe re n ­
c je  następną, m a ją cą  na ce lu  p rze d ysku to w a n ie  po­
w yższych tem atów .

N a  k o n fe re n c ji In s ty tu tu  z dn. 1 4 .I II 47 r. p rzo - 
dysku to w a n o  w  za rys ie  zakres w y s u n ię ty c h  do 
o p racow an ia  zagadnień. P rz y ję to  nas tępu jące  w y ­
tyczne d la  da lszych p rac  p rz y  szczegółow ym  o p ra ­
co w a n iu  tem a tów :

1) K on ieczne  je s t na  w stąp ię  op racow an ie  w  
sekcjach, u tw o rzo n ych  d la  poszczególnych te ­
m a tów , p la n u  i  zakresu  p ra c  d la  każdego z 
ro z p a try w a n y c h  zagadnień.

2) W in n a  następow ać k o o rd y n a c ja  m ie d zy  p ra ­
cam i w s z ys tk ich  sekcy j aby  zasady w y tyczn e  
p rz y ją te  d la  jednego  za g adn ien ia  n ie  k o lid o ­
w a ły  z zasadam i p rz y ję ty m i d la  zagadn ień  
in n ych .

3) P ra ca  każde j s e k c ji m a zm ie rzać do ro z w ią ­
zań, d a ją cych  re z u lta t w  c h w il i  obecnej, je d ­
n a k  ro zw ią za n ia  te w in n y  m ieśc ić  sią w  ra ­
m ach p la n u  na dłuższą m etą s tanow iąc  p ie rw ­
szą fazą jego  re a liz a c ji.

I n s ty tu t  N a u k o w y  O rg a n iz a c ji i  K ie ro w n ic tw a  
czuwać bądzie nad  k o o rd y n a c ją  d z ia ła ln o śc i w szys t­
k ic h  sekcy j.

Zastąpca D e lega ta  R ządu do sp ra w  W yb rzeża  
ob. S trzegock i, obecny na  k o n fe re n c ji ob ieca ł po ­
p a rc ie  m a te r ia ln e  d la  o m a w ia n ych  p ra c  ze s tro n y  
D e le g a tu ry  R ządu, ponad to  w skaza ł ra ip y  w sp ó ł­
p ra c y  z K o m is ją  In ic ja ty w y  G ospodarczej, u tw o rz o ­
n e j p rz y  D e lega tu rze  Rządu.

N a s tę p n ym  etapem  re a liz a c ji nakreś lonego  p ro ­
g ra m u  będą zeb ran ia  se kc ji, w ezm ą w  n ic h  u d z ia ł 
osoby w ysu n ią te  na  k o n fe re n c ja ch  oraz te, k tó re  ze­
chcą czynn ie  za in te resow ać sią poszczegó lnym i p ro ­
b lem am i. In s ty tu t  p ro s i o podaw an ie  n a zw isk  i ad­
resów  osób z k tó r y m i n a le ża ło b y  sią po rozum ieć  w  
om ó w io n ych  w yże j sp raw ach, oraz o k ie ro w a n ie  
wszo! k ich  m a te r ia łó w  lu b  spostrzeżeń z zakresu 
m a rn o tra w s tw a  gospodarczego oraz w a lk i z m a rn o ­
traw s tw em .

U k o n s ty tu o w a ły  sią dotychczas sekcje pośw ie ­
cone:

a) Z a g a d n ie n io m  k o m u n ik a c ji G dańsk — G d y ­
n ia , p rzew odn iczy  inż- G in ty ł ło ,  re fe ru je  inż. 
S. J e ln ic k i-

b) B u d o w n ic tw u  ekonom icznych  o b je k tó w  ty p o ­
w y c h  z w y k o rz y s ta n ie m  n o w ych  m a te ria łó w , 
p rze w o d n iczy  i  p rz y g o to w u je  re fe ra t w s tę p n y  
inż. S te fanow icz .

O DPO W IEDZI R E D A K C JI

K p t.  J . Z a b ło ck i,
Ob. H . K lim o n to w ic z

p ro s im y  o po ro zu m ie n ie  sią w  sp ra w ie  nades łanych  
nam  a rty k u łó w .
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P R Z E T A R G I
OGŁOSZENIE O PRZETARGU

N r. 7/46

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie remontu w Szkole Pow­
szechnej Nr. 10 w Gdańsku — Orunii, ul. Gościnna 2.

P rz e ta rg  odbędzie się 12-go m a ja  1947 r. o godz. 
l i - t e j  w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  w  G dańsku p rz y  
u l ic y  3-go Maja 9, w  p o k o ju  N r. 303, gdzie  o fe re n c i 
m ogą o trzym a ć  b liższe in fo rm a c je , ślepe ko sz to rysy  
i  w z o ry  o fe r t oraz w a ru n k i ogó lne  i  techn iczne w y ­
k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9 — 13 od d n ia  26.IV. 
1947 r.

Oferty należy składać do godz. 10.30 12 maja 
1947 r. w pokoju Nr. 310.

Wadium stanowi 2 proc. oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta bez względu na wysokość oferty, podziału 
robót miedzy kilku oferentów, a także uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
N r. 7/47

Zarząd  M ie js k i w  G dańsku ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na  w y k o n a n ie  ła w e k  szko ln ych  d la  
W y d z ia łu  O ś w ia ty  Z a rządu  M ie js k ie g o  w  Gdańsku- 

P rz e ta rg  odbędzie sie w  d n iu  16-go m a ja  1947 r.
0 godz. 11-tej w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Zarządu 
M ie js k ie g o  w  G dańsku p rz y  u l. 3-go M a ja  9, w  po­
k o ju  N r. 303, gdzie  o fe re n c i m ogą o trzym a ć  bliższe 
in fo rm a c je , ry s u n k i szczegółowe, #lepe ko sz to rysy
1 w z o ry  o fe r t  o raz w a ru n k i ogó lne  i  techn iczne w y ­
k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9 — 13.

O fe r ty  n a le ży  sk ładać  do godz. 10.30 d n ia  16-go 
m a ja  1947 r. w  p o k o ju  N r. 310.

Wadium stanowi 1,5 proc. oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta bez względu na wysokość oferty, podziału 
robót miedzy kilku oferentów, a także uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Nr. 7/48

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie i  ustawienie znormalizo­
wanych stoisk (budki drewniane zgodnie z rysun­
kami) wewnątrz i zewnątrz Hali Targowej w Gdań­
sku przy Placu Dominikańskim.

P rz e ta rg  odbędzie sie w  d n iu  19-go m a ja  1947 r. 
o godz. 11-tej w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z arządu  
M ie js k ie g o  w  G dańsku p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9, w 
p o k o ju  N r . 303, gdz ie  o fe re n c i m ogą o trzym a ć  b l iż ­
sze in fo rm a c je , ry s u n k i szczegółowe, ślepe ko s z to ry ­
sy  i  w z o ry  o fe r t, o raz w a ru n k i i  techn iczne  w y k o ­
n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9 — 13 od d n ia  2-go m a ja  
1947 r.

Oferty należy składać do godz. 10.30 dnia 19-go 
m a ja  b r. w  pok. 310.

W a d iu m  s ta n o w i 1,5 proc. o fe r ty .

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, bez względu na wysokość oferty, podziału 
robót miedzy kilku oferentów, a także uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego.

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U  

N r. 7/49

Zarząd  M ie js k i w  G dańsku  ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na w y k o n a n ie  ro b ó t budow lano -rem on- 
to w y c h  w  R o b o tn iczym  D om u K u l t u r y  w  G dańsku 
— W rzeszczu, A l.  R okossow skiego 15 (d a w n ie j P o ­
lon ia )-

P rz e ta rg  odbędzie sie w  d n iu  5-go m a ja  1947 r. 
o godz. 15-ej w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z arządu  
M ie js k ie g o  w  G dańsku p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9, w 
p o k o ju  N r. 303, gdzie  o fe re n c i m ogą o trzym a ć  b l iż ­
sze in fo rm a c je , śleńe ko sz to rysy  i  w z o ry  o fe r t oraz 
w a ru n k i ogó lne  i  techn iczne w y k o n y w a n ia  ro b ó t w 
godz. 9— 13.

O fe r ty  n a le ży  sk ładać  do godz- 10.30 dn ia  5-go 
m a ja  1947 r .  w  p o k o ju  N r. 310.

W a d iu m  s ta n o w i 1,5 proc. o fe r ty .
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta bez względu na wysokość oferty, podziału 
robót miedzy kilku oferentów, a także uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego.

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U  
7/50

Zarząd  M ie js k i w  G dańsku  ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na w yko n a n ie  ro b ó t rem on tow o-b la - 
c b a rs k ic h  w  b u d y n k u  S zko ły  Pow szechnej N r. l  w  
G dańsku  p rz y  u l. W a ło w e j N r. 16a.

P rz e ta rg  odbędzie sie d n ia  -'7-go m a ja  1947 r. o 
godz. 11-tej w  W y d z ia le  T echn icznym  Z a rządu  M ie j­
sk iego w  G dańsku  p rz y  u l. 3-go M a ja  9, p o k ó j 303, 
gdzie  o fe re n c i m ogą o trzym a ć  bliższe in fo rm a c je , 
ślepe k o sz to rysy  i  w zo ry  o fe r t, o raz w a ru n k i ogó lne  
i  techn iczne w y k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9 do 13.

O fe r ty  n a le ży  sk ładać do godz. 10.30 d n ia  17-go 
m a ja  1947 r. w  pok. 310.

W a d iu m  s ta n o w i 2 proc. o fe r ty .
Za rząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe re n ta  bez w zg lędu  na w ysokość o fe r ty , p o d z ia łu  
ro b ó t m ie d zy  k i lk u  o fe re n tó w , a także  uznan ia , że 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U  
N r. 7/52

Zarząd  M ie js k i w  G dańsku ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na w y k o n a n ie  p ó łe k  że laznych  w  B i ­
b lio tece  M ie js k ie j w  G dańsku  p rz y  ul- W a ło w e j 16.

P rz e ta rg  odbędzie sie d n ia  22 m a ja  r  b. o godz. 
11-ej w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z arządu  M ie js k ie g o  
w  G dańsku  p rz y  u l. 3-go M a ja  9, pok. 303, gdzie  ote- 
re n c i m ogą o trzym a ć  bliższe in fo rm a c je , ślepe kosz­
to ry s y  i  w z o ry  o fe r t, oraz w a ru n k i ogó lne  i  tech ­
n iczne w y k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9 — 13.

Oferty należy składać do godz. 10,30 dnia 22 ma­
ja r.b. w pok. 310 Wadium stanowi 2 proc. oferty.
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Zarząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  
o fe re n ta  bez w zg lędu  na w ysokość o fe r ty , po d z ia łu  
ro b ó t m ię d zy  k i lk u  o fe ren tów , a także  uznan ia , że 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
N r. 7/53

Zarząd  M ie js k i w  G dańsku ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na w y k o n a n ie  p rzebudow y poddasza w  
gm achu  B ib l io te k i M ie js k ie j w  G dańsku, p rz y  u l. 
W a ło w e j N r. 16.

P rz e ta rg  odbędzie się d n ia  28 m a ja  r.b. o godz. 
11-ej w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z arządu  M ie js k ie g o  
w  G dańsku p rz y  u l. 3-go M a ja  9, pok. 303, gdzie  o fe ­
re n c i m ogą o trzym a ć  b liższe in fo rm a c je , ślepe kosz­
to ry s y  i w z o ry  o fe r t, oraz w a ru n k i ogó lne  i  tech ­
n iczne w y k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9 — 13.

Oferty należy składać do godz. 10,30 dnia 28 ma­
ja r.b. w pok. 310 Wadium stanowi 2 proc. oferty

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  
o fe re n ta  bez w zg lędu  na w ysokość o fe r ty , po d z ia łu  
ro b ó t m ię d zy  k i lk u  o fe ren tów , a także uznan ia , że 
p rz e ta rg  n ie  da l w y n ik u  dodatn iego.

PRZETAR G T NTEOG R ANTCZONE
B. O. P. Kierownictwo Robót Gdańsk ogłasza 

przetargi nieograniczone na:
1. W y k o n a n ie  w y ła d u n k ó w , n a ła d u n kó w  i  tra n s ­

p o rtó w  m a te r ia łó w  b u d o w la n ych  d la  K ie ro w ­
n ic tw a  R obó t Gdańsk. W a d iu m  100.000 zł. 
O tw a rc ie  o fe r t 19 m a ja  1947 r. o godz. 10-tej.

2. D ostaw a p ia sku  d la  b u d o w y  m agazynu  żelbet. 
Nr 1 K a n a ł P o rto w y  w  Gdańsku. W a d iu m  20 tys . zł.

O tw a rc ie  o fe r t  19 m a ja  1947 r. o godz. 11-ej.
Ślepe kosztorysy wraz z załącznikami za zwro­

tem kosztów własnych w kwocie 500 zł., oraz bliższe 
informacje otrzymać można w Dziale Kalk. Przetar­
gowym Kier. Robót Gdańsk Nowy Port, Oliwska 35 
w godz. od 9 — 12.

D o każde j z o fe r t do łączyć na leży  k w it  na z ło ­
żone w  K a s ie  B.O.P. w a d iu m  w zg lędn ie  p o k w ito w a ­
n ie  K a s y  B.O.P. na  złożenie in n y c h  w a lo rów -

Z a łączan ie  do o fe r t w e ks li, czeków, książeczek 
oszczędnościowych, l is tó w  g w a ra n c y jn y c h  je s t n ie ­
dopuszczalne.

K ie ro w n ic tw o  ro b ó t G dańsk zastrzega sobie p ra ­
wo w y b o ru  o fe re n ta  bez w zg lędu  na o fe ro w a n ą  su­
mę, p o d z ia łu  ro b o ty  i  dos taw y m ię d zy  poszczegól­
n ych  o fe re n tó w  oraz un iew ażn ien ie  p rz e ta rg u  bez 
podan ia  powodów.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
N r. 7/54

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg nie­
ograniczony na budowę budynku mieszkalnego przy 
u l. Siennickiej 46—47 w Gdańsku.

P rz e ta rg  odbędzie się d n ia  17 m a ja  rb . o godz. U  
w W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie jsk ie g o  
w  G dańsku p rz y  u l. 3-go M a ja  9, p o kó j 303, gdzie 
o fe re n c i m ogą o trzym a ć  b liższe in fo rm a c je , ślepe 
ko sz to rysy  i  w z o ry  o fe r t oraz w a ru n k i ogó lne i  tech ­
n iczne w y k o n y w a n ia  robó t.

O fe r ty  na leży  sk ładać do godz. 10.30 d n ia  17 m a ja  
r. b- w  p o k o ju  310.

Wadium stanowi 1% oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta, bez względu na. wysokość oferty, podziału 
robót między kilku oferentów, a także uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Nr. 7/55

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie robót brukarskich po 
wykopach wodociąg.-kanalizacyjnych w Gdańsku.

P rz e ta rg  odbędzie się w  dniu 31 m a ja  rb . o go ­
d z in ie  H - te j w  W y d z ia le  Technicznym Z arządu  
M ie js k ie g o  w  G dańsku p rz y  u l. 3-go M a ja  9. po kó j 
N r. 303, gdzie  o fe re n c i m ogą o trzym a ć  b liższe in fo r ­
m acje , ślepe ko sz to rysy  i  w z o ry  o fe r t, oraz w a ru n k i 
techn iczne i  ogó lne w y k o n a n ia  ro b ó t w  godz. od 
9—13.

Oferty należy składać najpóźniej do dnia 31 maja 
godz. 10.30 w pokoju 310.

Wadium 5.000,— zł.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta, bez względu na wysokość oferty, podziału 
robót między kilku oferentów, a także uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/57

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie instalacji wodoe.-kanak 
w bloku mieszk. w Gdańsku przy u l. Siennickiej 45.

P rz e ta rg  odbędzie się w  d n iu  4-go czerw ca b. r. 
o godz. 11-toj w  W y d z ia le  T echn icznym  Zarządu 
M ie js k ie g o  w  G dańsku p rz y  u l. 3-go M a ja  9, w  po ­
k o ju  303, gdzie  o fe renc i m ogą o trzym a ć  bliższe in ­
fo rm ac je , ślepe ko sz to rysy  i w z o ry  o fe r t, oraz w a ­
ru n k i  techn iczne i ogó lne  w y k o n a n ia  ro b ó t w  godz. 
9—13 od d n ia  27. 5. rb.

O fe r ty  na leży  sk ładać  n a jp ó ź n ie j do d n ia  4-go 
czerw ca rb ., godz. 10.30, w  p o k o ju  310.

Wadium stanowi 2n/o oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta, bez względu na wysokość oferty, podziału 
robót między kilku oferentów, a także uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego.

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U  
N r. 7/58

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie instalacji elektrycznej 
w bloku mieszk. w  Gdańsku przy ul. Siennieckiej 45.

P rz e ta rg  odbędzie się w  d n iu  9-go czerw ca rb . 
o godz. 11 w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z arządu  M ie j­
sk iego w  G dańsku p rz y  u l. 3-go M a ja  9, w  p o k o ju  
N r. 303, gdzie  o fe re n c i m ogą o trzym a ć  bliższe in fo r ­
m acje , ślepe ko sz to rysy  i w zo ry  o fe r t, oraz w a ru n k i 
techn iczne i  ogó lne  w y k o n a n ia  ro b ó t w  godz. 9—13 
od d n ia  29. 5. rb .

Oferty należy składać najpóźniej do dnia 9-go 
czerwca rb., godz. 10.30, w pokoju 310.

Wadium stanowi 2%> oferty.
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Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, bez wzglądu na wysokość oferty, podziału 
robót między kilku oferentów, a także uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Nr. 7/59

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie ogrodzenia parkanem 
murowanym i drewnianym przedszkola Zgromadze­
nia Najśw. Duszy Chrystusa Pana w Gdańsku przy 
ul. Brygidki.

P rz e ta rg  odbędzie się d n ia  4-go czerw ca rb , o go­
d z in ie  11.30 w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z arządu  M ie j­
sk iego w  G dańsku p rz y  u l. 3-go M a ja  9, p o kó j 303, 
gdzie  o fe re n c i m ogą  o trzym a ć  b liższe in fo rm a c je , 
ślepe ko s z to ry s y  i w z o ry  o fe r t oraz w a ru n k i ogó lne 
i  techn iczne w y k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9— 13 od 
d n ia  23 m a ja  rb .

O fe r ty  n a le ży  sk ładać do godz. 10.30 d n ia  4-go 
czerw ca rb . w  p o k o ju  310.

Wadium stanowi 2n/'o oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta, bez względu na wysokość oferty, podziału 
robót między kilku oferentów, a także uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego.

O fe r ty  na leży  sk ładać  do' godz. 10.30 d n ia  27-go 
czerw ca 1947 r., w  p o k o ju  310.

Wadium stanowi 1% oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta, bez względu na wysokość oferty, podziału 
robót między kilku oferentów, a także uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Nr. 7/61

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg nie­
ograniczony na odbudowę bloku mieszkalnego w 
Gdańsku przy ul. Siennickiej 50 i  51.

P rz e ta rg  odbędzie się 3 czerw ca r.b . o godz. 11 w  
W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie js k ie g o  w  G dań­
sku  p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9 p o kó j 303. gdzie  o fe re n c i 
m ogą o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je , ślepe kosz to rysy  
i  w z o ry  o fe r t oraz w a ru n k i ogó lne  i  techn iczne w y ­
k o n y w a n ia  ro b ó t W godz. 9 — 13 od d n ia  24 m a ja  r.b.

Oferty należy składać do godz. 10,30 dnia 3 czerw­
ca 1947 i*, w pokoju 310.

W a d iu m  s ta n o w i l"/o o fe r ty .
Z a rząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe ren ta , bez w zg lędu  na  w ysokość o fe r ty , p o d z ia łu  
ro b ó t m ię d zy  k i lk u  o fe ren tów , a także uznan ia , że 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/60

Z a rząd  M ie js k i w  G dańsku  ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na  odbudow ę b lo k u  m ieszka lnego  p rz y  
u l. S ie n n ie c k ie j 48—49 w  G dańsku.

»P rze ta rg  odbędzie się d n ia  28 m a ja  r.b. o godz. 
11-tej w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie js k ie g o  
w  G dańsku  p rz y  u l. 3-go M a ja  9, p o kó j 303, gdzie 
o fe re n c i m ogą o trzym a ć  b liższe in fo rm a c je , ślepe 
ko sz to rysy  i  w z o ry  o fe r t  oraz w a ru n k i ogó lne  i  te ch ­
n iczne w y k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9— 13 od d n ia  
16 m a ja  1947 r.

O fe r ty  n a leży  sk ładać  do godz. 10,30 d n ia  28-go 
m a ja  r.b . w  p o k o ju  310.

W a d iu m  s ta n o w i 1% o fe r ty .
Z a rzą d  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe re n ta , bez w zg lędu  na  w ysokość o fe r ty , p o d z ia łu  
ro b ó t m ię d zy  k i lk u  o fe re n tó w , a także  uznan ia , że 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/61

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg nie­
ograniczony na odbudowę bloku mieszkalnego 
w Gdańsku przy ul. Siennickiej 50 i  51.

Przetarg odbędzie się dnia 27 czerwca rb . o godz- 
11 w Wydziale Technicznym Zarządu Miejskiego 
w Gdańsku przy ul. Siennickiej 50 i  51.

P rz e ta rg  odbędzie się d n ia  27 czerw ca rb , o go ­
d z in ie  11 w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z arządu  M ie j­
sk iego  w  G dańsku  p rz y  u l. 3-go M a ja  9, p o k ó j 303, 
gdzie  o fe re n c i m ogą  o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je , 
ślepe ko sz to rysy  i  w z o ry  o fe r t  oraz w a ru n k i ogó lne  
i  techn iczne  w y k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9—13 od 
d n ia  12 czerw ca rb .

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/63

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg nie­
ograniczony na odbudowę bloku mieszkalnego w 
Gdańsku przy ul. Siennickiej 52 i 53

P rz e ta rg  odbędzie się dn. 10 V I r.b . o godz. U w 
W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie js k ie g o  w  G dań­
sku  p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9 p o kó j 303, gdzie  o fe re n c i 
m ogą o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je , ślepe ko sz to rysy  
i  w z o ry  o fe r t o raz w a ru n k i ogó lne  i  techn iczne  w y ­
k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9—13 od dn. 2 czerw ca rb .

Oferty należy składać do godz. 10.30 dnia 10 
czerwca 1947 r. w pokoju Nr. 310.

W a d iu m  s ta n o w i l “/o o fe r ty .
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta, bez względu na wysokość oferty, podziału 
robót między kilku oferentów, a także uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/68

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg nie­
ograniczony na roboty remontowo-budowlane w 
żłobku w Gdańsku przy ul. Chłodnej 6.

P rz e ta rg  odbędzie się 10 czerw ca r.b . o godz. 12 w 
W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie js k ie g o  w  G dań­
sku  p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9 p o kó j 303, gdzie  o fe re n c i 
m ogą o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je , ślepe ko sz to rysy  
i  w z o ry  o fe r t oraz w a ru n k i ogó lne  i  techn iczne  w y ­
k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9 do 13 od d n ia  28 m a ja  r.b.

Oferty należy składać do godz. 10,30 dnia 10.\ I 
r.b. w pokoju Nr. 310.

Wadium stanowi 2% oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta, bez względu na wysokość oferty, podziału 
robót między kilku oferentów, a także uznania, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego.
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/64

Z a rząd  M ie js k i w  G dańsku ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na odbudow o b lo k u  m ieszka lnego  w  
G dańsku  p rz y  u l. S ie n n ic k ie j 54, 55, 56.

P rz e ta rg  odbędzie się dn. 14. V I  r.b . o godz. 11 w  
W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie js k ie g o  w  G dań­
sku  p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9 pokó j 303, gdzie  o fe renc i 
m ogą o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je , ślepe ko sz to rysy  
i w z o ry  o fe r t oraz w a ru n k i ogó lne  i techn iczne w y ­
k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9— 13 od d n ia  2 czerw ca r.b.

O fe r ty  na leży  sk ładać do godz. 10.30 d n ia  14 
czerw ca 1947 r. w  p o k o ju  310.

W a d iu m  s ta n o w i 1% o fe r ty .
Z a rząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe ren ta , bez w zg lądu  na w ysokość o fe r ty , p o d z ia łu  
ro b ó t m iedzy  k i lk u  o fe re n tó w  a także uznan ia , ze 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/65

Z a rząd  M ie js k i w  G dańsku ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na odbudowe b lo k u  m ieszka lnego  w  
G dańsku p rz y  u l. R u d n ic k ie j 3 i S ie n n ic k ie j 56.

P rz e ta rg  odbędzie sie dn. 19. V I  r.b . o godz. 11 w  
W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie js k ie g o  w  G dań­
sku p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9 p o kó j 303, gdzie  o fe renc i 
m ogą o trzym a ć  b liższe in fo rm a c je , ślepe ko sz to rysy  
i  w zo ry  o fe r t oraz w a ru n k i ogó lne  i  techn iczne  w y ­
k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9 /13 od d n ia  9 .\ l. r.b.

O fe r ty  n a le ży  sk ładać do godz. 10.30 d n ia  19 
czerw ca 1947 r. w  p o k o ju  310.

W a d iu m  s ta n o w i l°/o o fe r ty .
Zarząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe re n ta , bez w zg lędu  na w ysokość o fe r ty , p o d z ia łu  
ro b ó t m ie d zy  k i lk u  o fe re n tó w , a także  uznan ia , ze 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/66

Z a rząd  M ie js k i w  G dańsku ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na odbudow e b lo k u  m ieszka lnego  w  
G dańsku  p rz y  u l. R u d n ic k ie j 2.

P rz e ta rg  odbędzie sie d n ia  24. V I  r.b . o godz. 11 w  
W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie js k ie g o  w  G dań­
sku  p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9 p o kó j 303. gdzie  o fe re n c i 
m ogą  o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je , ślepe ko sz to rysy  
i  w z o ry  o fe r t  o raz w a ru n k i ogó lne i  techn iczne  w y ­
k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9—13 od d n ia  14. V I .  r.b .

O fe r ty  n a le ży  sk ładać  od godz. 10.30 d n ia  24 
czerw ca 1947 r. w  p o k o ju  310.

W a d iu m  s ta n o w i l°/o o fe r ty .
Za rząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe re n ta , bez w zg lędu  na w ysokość o fe r ty , p o d z ia łu  
ro b ó t m ie d zy  k i lk u  o fe re n tó w , a także uznan ia , że 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/62

Z a rzą d  M ió js k i w  G dańsku ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na ro b o ty  rem on tow e  w  b u d y n k u  I o w  
szechnego S z p ita la  M ie js k ie g o  w  G dańsku p rz y  ul- 
N o w y  Ś w ia t 6.

P rz e ta rg  odbędzie sie d n ia  23 m a ja  r.b . o g. H  w  
W y d z ia le  T echn icznym  Z arządu  M ie js k ie g o  w  G dań­
sku  p rz y  u lic y  3-go M a ja  9 p o kó j 303, gdzie  o fe re n c i 
m ogą o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je , ślepe ko sz to rysy  
i w z o ry  o fe r t oraz w a ru n k i ogó lne  i  techn iczne w y ­
k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9 do 13. ,

O fe r ty  n a leży  sk ładać  do godz. 10.30 d n ia  23 m a ja  
r.b. w  p o k o ju  310.

W a d iu m  s ta n o w i -2°/o o fe r ty .
Z a rząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe ren ta , bez w zg lądu  na w ysokość o fe r ty , po d z ia łu  
ro b ó t m iedzy  k i lk u  o fe ren tów , a także  uznan ia , że 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/67

Z a rzą d  M ie js k i  w  G dańsku ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na ro b o ty  rem on tow o-budow lane  w  do­
m u m ieszka ln . w  G dańsku, p rz y  u l. Ł ig n ic k ie j  14/16.

P rz e ta rg  odbądzie sie dn  26. czerw ca rb . o g- U  w  
W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z arządu  M ie js k ie g o  w  G dań­
sku  p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9 p o kó j 303, gdzie  o fe re n c i 
m ogą o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je , ślepe k o sz to rysy  
i  w zo ry  o fe r t oraz w a ru n k i ogó lne  i  techn iczne  w y ­
k o n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9 — 13 od d n ia  16.V I  r.b.

O fe r ty  n a le ży  sk ładać do godz. 10.30 d n ia  26 
czerw ca 1947 r. w  p o k o ju  310.

Wadium stanowi l°/o oferty.
Z a rząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe ren ta , bez w zg lądu  na w ysokość o fe r ty , p o d z ia łu  
ro b ó t m ie d zy  k i lk u  o fe re n tó w , a także  uznan ia , że 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/76

Zarząd  M ie js k i w  G dańsku ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
og ra n iczo n y  na w y k o n a n ie  ro b ó t m a la rs k ic h  w  I V  
O środku  Z d ro w ia  w  G dańsku p rz y  u l. K s. R ogaczew ­
skiego 40,

P rz e ta rg  odbędzie sie 16 czerw ca r.b . o g. U-30 w  
W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie js k ie g o  w  G dań­
sku  p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9 p o k ó j 303, gdz ie  o fe re n c i 
m ogą o trzym a ć  b liższe in fo rm a c je , ślepe ko s z to ry s y  
i  w z o ry  o fe r t oraz w a ru iik i  ogó lne  i  techn iczne  w y ­
ko n y w a n ia  ro b ó t w  godz. 9 do 13 od d n ia  6. V I .  r.b .

r.b. w  p o k o ju  N r. 310.
W a d iu m  s ta n o w i 2% o fe r ty .
Z a rząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe ren ta , bez w zg lądu  na  w ysokość o fe r ty , p o d z ia łu  
ro b ó t m ie d zy  k i lk u  o fe re n tó w , a także  uznan ia , że 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/75

Zarząd M ie js k i w  G dańsku og łasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na w y k o n a n ie  re m o n tu  w a g  w  G azow n i 
M ie js k ie j w  Gdańsku-

P rz e ta rg  odbądzie sią 10 czerw ca r.b . o g. 12 w  
W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rzą d u  M ie js k ie g o  w  G dań­

sku  p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9 p o ko j 303, gdzie  o fe re n c i
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m ogą o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je , ślepe ko sz to rysy  
i w z o ry  o fe r t oraz w a ru n k i ogó lne  i  techn iczne  w y ­
k o n y w a n ia  ro b ó t w  sod z. 9 do 13 od d n ia  31. mana r-b.

O fe r ty  na leży  sk ładać  do sodz. 10,30 d n ia  10.Y I  
r  b. w  p o k o ju  N r- 310.

W a d iu m  s ta n o w i 2°/o o fe r ty .
Z a rzad  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe re n ta , bez w zg lądu  na w ysokosc o fe r ty . P odz ia łu  
ro b ó t m ie d zy  k i lk u  o fe re n tó w , a także  uznan ia , z 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U

N r. 7/74

Zarzad  M ie js k i w  G dańsku ogłasza p rz e ta rg  n ie -
"  a  w y g n a n i .  ¡ » W a d i

T ea trze  M ie js k im  w  G dańsku  p rz y  u l. G ru n w a ld z

klG P rz e ta rg  odbądzie sie dn. 16 czerw ca r.b. o g - U J  
W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie js k ie g o  w  Gd 
«ku ra z y  u l ic y  3-go M a ja  9 p o kó j 303, gdzie  o fe re n c i 
mogą o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je  śłepe ko s z to ry s y  
i  w z o ry  o fe r t o raz w a ru n k i ogolne i  techn iczne  w j

' “ E r  ^  s k td a ń  do go“ z. 10,30 d n ia  16

czerw ca 1947 r. w  p o k o ju  310.
W a d iu m  s ta n o w i 2°/o o fe r ty . w v W u
Zarzad  M ie js k i zastrzega solne p ra w o  w y b o ru  

o fe re n ta  bez w zg lądu  na  w ysokość o fe r ty , p o d z ia łu  
X * ,  M ik a  o ta -e a tó w  ,  tak i.«  » . '» » » •  -  
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U

N r. 7/69

Zarzad M ie js k i w G dańska
. .ia ro b o ty  rem ont.-budow l. i  nuuow <

“ 'rS a  d ia  w i i .  Z d ro w ia  Z. M . w  G dańsku  p rz y  ul.

H " ‘S t o r a  odbędzie sie d „ i ,  20 czerwca r b .  o kodz.
U  w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie js k ie g o  w 
r .b rń s k u  p rz y  u l. 3-go M a ja  9, p o kó j 303 gdzie  ofe-

w  p o k o ju  N r . 310. •
W a d iu m  s ta n o w i 2»/o o fe r ty . w v b o ru
Z a rząd  M ie js k i zastrzega so m  p o d z ia łu

oferenta," bez w zg lędu  n a  \
ro b ó t m ie d zy  k i lk u  o fe re n tó w  a także uzn a n ia , 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U  

N r. 7/81.

Za rząd  M ie js k i w  G dańsku  ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na  w y k o n a n ie  ro b ó t w odoc iągow o-kana- 
l iz a c y jn y c h h  w  b lo k u  m ie s z k a ln y m  w  G dańsku p rzy 
u l ic y  S ie n n ic k ie j 50—51.

P rz e ta rg  odbądzie sie d n ia  25. czerw ca rb . o go­
d z in ie  U  w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z arządu  M ie j­
sk iego  w  G dańsku p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9, p o ko j , 
gdz ie  o fe re n c i m ogą o trzym a ć  b lizsze in fo rm a c je ,

ślepe ko sz to rysy  i w z o ry  o fe r t o raz  w a ru n k i ogo lne 
i techn iczne  w y k o n a n ia  ro b ó t w  godz. od 9 do 3 
do d n ia  15. czerwca.

O fe r ty  na leży  sk ładać do godz. 10 dn. 25 czerwca 
r. b. w  p o k o ju  N r. 310.

W a d iu m  s ta n o w i 2°/o o fe rty -
Za rząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe ren ta , bez w zg lądu  na w ysokość o fe r ty , p o d z ia łu  
ro b ó t m ią d zy  k i lk u  o fe re n tó w , a także  uznan ia , że 
p rz e ta rg  ni.e da ł w y n ik u  dodatn iego.

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U  

N r- 7/80.

Z a rząd  M ie js k i w  G dańsku ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na w yko n a n ie  in s ta la c ji e le k try c z n e j 
w  b lo k u  m ie szka ln ym  w  G dańsku p rz y  u l. S ie n n ic ­
k ie j 48—49.

P rz e ta rg  odbądzie sie d n ia  20. czerw ca rb . o go­
d z in ie  13 w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z arządu  M ie j­
sk iego w  G dańsku  p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9, p o kó j 303, 
gdzie  o fe re n c i m ogą o trzym a ć  b liższe in fo rm a c je , 
ślepe ko sz to rysy  i  w z o ry  o fe r t  oraz w a ru n k i ogó lne 
i  techn iczne  w y k o n a n ia  ro b ó t w  godz. od 9 do 13 
od d n ia  10. czerwca.

O fe r ty  należy składać do godz. 10 dn. 20. czerw ca 
r- b. w  p o k o ju  N r. 310.

W a d iu m  stanow i 2°/o o fe rty -
Zarząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe ren ta , bez w zg lądu  na w ysokość o le r ty ,  p o d z ia łu  
ro b ó t m ią d zy  k i lk u  o fe re n tó w , a także  uznan ia , że 
p rz e ta rg  ni.e dat w y n ik u  dodatn iego.

O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U

K o m ite t B azy  d la  S p rzę tu  B u d ow lanego  ogłasza 
p rz e ta rg  n ie o g ra n iczo n y  na w y k o n a n ie  ro b ó t budo­
w la n y c h  ( ty lk o  roboc izna ) p rz y  odbudow ie  h a l i  m on­
tażow e j o pow. 2750— n r  na n ie ruchom ośc i w  G dań­
sku p rz y  u l. W ie s ła w a  N r. 2. Ślepe ko sz to rysy  oraz 
w a ru n k i w y k o n a n ia  ro b ó t są do n a b yc ia  w  godz. 10 
do 13 za zw ro tem  kosztów  200.— zł. w  b iu rze  K o m i­
te tu  (£opot; u l. S ta lin a  798 I p .  w  W yd z . O g ó ln ym
C. M- B.). . .

Tamże do w g lą d u  p ro je k t  i  szczegółowe ry s u n k i.
W ym a g a n e  w a d iu m  w  w ysokośc i IW /o  sum y o fe ­

ro w a n e j, na leży  w p ła c ić  na ko n to  N r. 407 w  Pań­
s tw o w ym  B a n k u  R o ln y m  w  Sopocie i k w it  do łączyć 

do o fe r ty .
E w e n tu a ln ie  w a d iu m  w  p a p ie ra ch  p u p ila rn y c h  

lu b  w  g w a ra n c ji b a n ko w e j do łączyć do o fe r ty .
K o m ite t zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  

bez w zg lądu  na o fe ro w ą n ą  sumą, ja k  ró w n ie ż  dow o l­
nego p o d z ia łu  ro b ó t m ią d zy  f i r m y ,  zm n ie jszen ie  ub 
zw iększen ie  robó t, o raz u n ie w a żn ie n ia  p rz e ta rg u  Ucz 
podan ia  pow odów .

T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t  w  b iu rz e  K o m ite tu  w  za­
p ieczę tow anych  ko p e rta ch  z nap isem : o fe r ta  na  od­
budow ą h a li m on tażow e j d la  S p rzą tu  B udow lanego  
_  d n ia  29 m a ja  1947 r. godz- 11.00. W  tym że  d n iu  
o godz. 2 n a s tą p i tam że o tw a rc ie  o fe rt.
K o m ite t B u d o w y  B a zy  d la  E k s p o z y tu ry  G d a ń sk ie j

K o m is a rz a  do S praw  S p rzą tu  B udow lanego  
p rz y  M in is te rs tw ie  Odbudow y.



O G Ł O S Z E N IE  O P R Z E T A R G U

N r. 7/78.

Z a rząd  M ie js k i w  G dańsku  ogłasza p rz e ta rg  n ie : 
o g ra n ic z o n y  na  w y k o n a n ie  in s ta la c ji  e le k try c z n e j 
w  b lo k u  m ie szka ln ym  w  G dańsku  p rz y  u l. S ion
Y iick ic i 46—47. .

P rz e ta rg  odbędzie s ic  d n ia  16. czerw ca rb . o go- 
d ż in ie  12 w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie J~ 
sk iego  w  G dańsku p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9, p o ko j 303, 
gdzie  o fe re n c i m ogą  o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je , 
ślepe ko sz to rysy  i  w z o ry  o fe r t o raz w a ru n k i ogo n 
i  techn iczne  w y k o n a n ia  ro b o t w  godz. od 9 do 
od dnia- czerwca.

O fe r ty  n a le ży  sk ładać do godz. 10.30 dn. 16. czer­
w ca rb . w  p o k o ju  N r . 310.

W a d iu m  s ta n o w i 2%> o fe r ty .
Z a rząd  M ie js k i  zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe re n ta , bez w zg lądu  na w ysokość o fe r ty , p o d z ia łu  
ro b ó t m ie d zy  k i lk u  o fe re n tó w , a także  uznania ,, ze 
p rz e ta rg  n ie  d a l w y n ik u  dodatn iego.
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/77.,

Z a rząd  M ie js k i w  G dańsku  ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na  w y k o n a n ie  ro b ó t w odoc iągow o-kana ­
l iz a c y jn y c h  w  b lo k u  m ieszk. w  G dańsku  p rz y  u l ic y
S ie n n ic k ie j 46—47. . .

P rz e ta rg  odbędzie sie d n ia  14 czerw ca r. b. o go ­
d z in ie  12 w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rzą d u  M ie j­
sk iego  w  G dańsku  p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9, p o k ó j 303, 
gdzie  o fe re n c i m ogą o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je , 
ślepe ko sz to rysy  i  w z o ry  o fe r t  o raz w a ru n k i ogó lne  
i  techn iczne  w y k o n a n ia  ro b ó t w  godz. od 9 do m 
od d n ia  1 czerwca.

O fe r ty  n a le ży  sk ładać do godz. 10 dn. 14 czerw ca 
r. b. w  p o k o ju  N r .  310.

W a d iu m  s tanow i 2°/« o fe r ty .
Z a rząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe re n ta , bez w zg lądu  na w ysokość o fe r ty , p o d z ia łu  
ro b ó t m ią d zy  k i lk u  o fe re n tó w , a także  uznan ia , że 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

W a d iu m  s ta n o w i 2°/o o fe r ty .
Zarząd M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe re n ta , bez w zg lą d u  na w ysokosc o fe ity ,  p o d z ia łu  
ro b ó t m iądzy  k i lk u  oferentów  a także  uznan ia , ze 
p rze ta rg1 n ie  d a l w y n ik u  dodatn iego.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r. 7/82

Z a rząd  M ie js k i  w  G dańsku  ogłasza, p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na  w y k o n a n ie  in s ta la c ji  e le k try c z n e j 
w  b lo ku  m ie s z k a ln y m  w  G dańsku  p rz y  u l ic y  S ie n ­
n ic k ie j 50—51.

P rz e ta rg  odbądzie sią d n ia  25. czerw ca rb . o go ­
d z in ie  12 w W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie j­
sk iego  w  G dańsku  p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9, p o k ó j 303, 
gdzie  o fe re n c i m ogą  o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je , 
ślepe ko s z to ry s y  i  w z o ry  o fe r t  o raz w a ru n k i ogó lne  
i  techn iczne  w y k o n a n ia  ro b ó t w  godz. od 9. do 13 
od d n ia  15 czerwca.

O fe r ty  n a le ży  sk ładać do godz. 10 dn. 25. czerw ca 
r- b. wr p o k o ju  N r. 310.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
N r- 7/79.

Z a rząd  M ie js k i w  G dańsku  ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na  w y k o n a n ie  ro b ó t w odoc iągow o-kana ­
liz a c y jn e  w  b lo k u  m ie s z k a ln y m  w  G dańsku  p rz y  u l. 
S ie n n ic k ie j 48—49.

P rz e ta rg  odbądzie s ią dn. 20. czerw ca rb . o go 
d ż in ie  12 w  W y d z ia le  T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie j­
sk iego  w  G dańsku  p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9, p o k o j 303, 
gdzie  o fe re n c i, m ogą  o trzym a ć  b lizsze  in f? ™ a c je , 
ślepe kosz to rysV  i  w z ą ry  o fe r t  o raz t r u n k i  ogo lne  
i  techn iczne  w y k o n a n ia  ro b o t w  godz. od 9 do 
od d n ia  10. czerwca.

Oferty należy składać do godz. 10 dn. 20 czerwca 
r. b. w pokoju Nr. 310.

W a d iu m  s ta n o w i 2°/» o fe rty -
Z a rząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe re n ta  bez w zg lą d u  na w ysokosc o te r ty , p o d z ia łu  
S  m ią d zy  k i lk u  o fe re n tó w , a. także  uzn a n ia , ze 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

- —----------------------- ” 7=

OGŁOSZENIE O PRZETARGACH
N r. 7/70 — 71 —  72 — 73.

Zarząd  M ie js k i w  G dańsku  og łasza p rz e ta rg i n ie - 
og ran iczone  na w y k o n a n ie  następ  a j a c y c li ro b o t.

1. R e m o n t in s ta la c ji  e le k try c z n e j w  Szkolę  P o w ­
szechnej N r. 10 p rz y  u l.  G ośc inne j 2 w  O r a m

2. R o b o ty  rem . - b u d o w l. w  Szko le  Powsz. N r. 1 
p rzy  u l. U je js k ie g o  5, w  G dańsku—S ied licach .

3. R o b o ty  rem .-budow lane  w  Szko le  Powsz. N r . 
29 p rz y  u l. M ia łk i  S z la k  74 G dańsk -  R u d n ik u

4. R o b o ty  rem on tow o-bu  dow  1. w  S zko le  Powsz- 
N r  7 p rz y  u l. D o ln a  B ra m a  7 w  G dańsku.

P rz e ta rg i odbędą sią w  d n iu  23 czerw ca r.b . w  
n a s tę p u ją ce j k o le jn o ś c i:

1) o godz- H - te j
2) „  .. I I . 30
3) „  „  12-tej.
4) „  12,30 . . .  ,

W  W vd z . T e ch n iczn ym  Z a rządu  M ie js k ie g o  w  G dań­
sku  p rz y  u l ic y  3-go M a ja  9 p o k o j 303 gdz ie  o fe re n c i 
m ogą o trzym a ć  b liższe  in fo rm a c je , ślepe ko sz to rysy  
i  w z o ry  o fe r t  o raz w a ru n k i ogo lne  i  techn iczne  w y ­
k o n y w a n ia  ro b ó t od d n ia  6. V I .  r  b. w  godz. od 9 do

13 hO fe r ty  n a  każdą  robo tą  oddz ie ln ie  n a le ż y  sk ładać  
n a jp ó ź n ie j do d n ia  23.6 r.b . o godz. 10.30 w  p o k o ju  310. 

W a d iu m  s ta n o w i 2°/o o fe r ty .
Z a rzad  M ie js k i  zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  

o fe re n ta ! bez w zg lądu  na  w ysokość o fe r ty , p o d z ia łu  
ro b ó t m ią d zy  k i lk u  o fe re n tó w , ą także  uznan ia , ze 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  dodatn iego.

K o le g iu m  R e d a k c y jn e :  Inź. P„  T u b ie le w iw f1 i S ' W .' U rbanow icz:

a  » 3 ^ ^
czynna codzienie w godzinach 17-19-tej. , Redaktor p rzy jm u j --------

========= .¿= = = = = r= = =  Czasopismo wychodzi ra,. członków MST 50 zl i  120 zł. Prenumeratę
Cena pojedyńczego zeszytu 75 zł, P^uume^am ^war^ ^ Morskie stowarZySzenie Techniczne.

należy —  " Z — = ^ -

„Dom Prasy” w Gdańsku V. 47 — 1500 W-07j 10
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Zmechanizowane P R Z E D S I Ę B I O R S T W  
P a ń s t w o w e  Inżynieryjno-Budowlane Nr 1 mimaitnontu uuduuuiu
al. Staromiejskie Podwale 96 w Gdańsku Telefon Nr 42563 j

Magazyny i  garaże: Gdańsk, ul. Wiślna 5 
Telefon Nr 42194

Składnica: Nowy Port, ul. Wyzwolenia 41
Konto w Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddział Gdańsk Nr 1213 f

*

W Y K O N U J E : roboty ziemne, drogi, mosty, wszetkie roboty 1
rozbiórkowe, roboty konstrukcji inżynierskich I 
(hale, nabrzeża itp.) ofaz roboty kamieniarskie, |

P O S I A D A  własny C IĘ Ż K I SPRZĘT B U D O W L A N Y : j
bagry, kolejki robocze, buldożery, plantowniki, j  

wały drogowe, maszyny do asfaltowania na- | 
wierzchni, kompresory, spawarki, betoniarki, f 

tłuczkarki kamieni | .
i tabor dużych samochodów ciężarowych, f

Własna ŻWIROWNIA w taninie-tei. Kaibudy 16 Własna stolarnia mechaniczna. Sonet, 3 waja st 1
.........................................................................""**.............. ................................'...............................................HM.II.I.....................................nilllllMimmilll^ .................,...|

BIBLIOTEKA
UNIWERSYTECKA

GDAŃSK

047
t l t i

PRZEDSIĘBIORSTWO g d a ń s k  -  

WIERTNICZE w a r s z a w a

K a ro l Z ie liń s k i K R A K Ó W

\  Centrala: Wrzeszcz, Pniewskiego 9 -  tel.412-20
H I N O i n t / ł

\
S T U B I M i E
arlery/sJile 

B  A  D  /% IM I  A  
G  H  €J IM T  ą j

E S K B E B T Y Z Y
t a u d l r o i o a i c M n c

Przedsiębiorstwa budowlane i instalacyjne ¡7
Przedsiębiorstwo Budowl. „Zabudowa" I I
Sopot, Grumwaldzka 70 tel.' 520-86, 518-16 I I  
przeprowadzka wszelkie prace budowlane. I I  
Państwowe Przedsiębiortwo Instalacyjne I I
Nr 6 Sopot, Kościuszki 53 tel. 510-27 spe- I I  
cjalność : Urządzenia i instalacje elektrycz- I I  
ne silno i słaboprądowe, sieci przesyłowe I I  
wysokiego i niskiego napięcia, elektrome- l i  
chanika dźwigowa instalacje techniczno- I  
sanitarne. . 1 f
Przedsiębiorstwo R o b ó t  Inżynieryjno- 11 
Budowlanych F. Dobrowolski, Sopot 23 l i  
Marca 85. l i

= Przedsiębiorstwa budowlane i instalacyjne
/ .

5E „Elektra" Koncesjonowane Biur» Insta­ H
3 lacji Siły i owiatła. Wykonuje wszelkie ~
— instalacje oraz urządzenia elektrotechnicz­ 3
§j ne. Gdańsk-Wrzeszcz, Matki Polki 2. 3
i „Wybrzeże". Biuro Inż. Budowlane Sp. 3
— z o. o. Roboty Inż.-Budowlane — Projekty 3
H i obliczenia statyczne. Wrzeszcz Batorego 3
= 2 tel, 413-77. 3
== Przedsiębiorstwo W i e r c e ń  i Remontu 3

Pomp Wodnych W . J u c h a ,  Gdańsk. 3
3 Wagnera 68. 3
3 Przedsiębiorstwo Robót Budowl. Arch. 3
H M. Radomski, Sopot, Mierosławskiego 12. 3
1 Wszelkie prace budowlane rremonty. 3

Rzqdowo uprawniony  
Inżynier Architekt
JAN BITNY-SZLACHTA

zaprzysiężony rzeczoznawca budowlany 
przy Izbie Przem. - Handlowej w Gdyni

P r o j e k t y  —Kosztorysy 
O rzeczenia Techniczne 

Kierownictwo r o b ó t  budow lanych  
Gdańsk Wrzeszcz, Karłowicza 10 tel. 41.114“

i


